
POGODA
Dziś będzie naogół pochmurno i ła­

godnie, temperatura najwyższa 40 stop­
ni, w nocy częściowo pochmurnie, temp, 
około 30 stopni.

W piątek będzie naogół pogoda sło­
neczna i cieplej, temperatura do 48 
stopni. *

Wschód 7.11, zachód 4.21.

Bzicnnik Zurićjzkoum
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dziś — czwartek, dnia 16-go 

grudnia — Euzebiusza, Zdzisła­
wa, Adeli.

Jutro — piątek, dnia 17 gru­
dnia — Łazarza, Floriana. Olim­
pii.

Pojutrze — Sobota, dnia 18-go 
grudnia — Gracjana, Bogusława.
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0 INTERESY POLONII W POLITYCE U.S.
Hiszpania Wraca Do Demokracji
15 Zabitych 
w Eksplozji 

Bomby
Buenos Aires, Argentyna (UPI). 

Piętnaście osób zostało wczoraj za­
bitych, a najmniej 30 rannych na ze­
braniu wysokiej rangi wojskowych 
i cywilów, gdy nastąpił wybuch 
bomby. Wśród zabitych znajduje się 
dwóch dyplomatów argentyńskich, 
pięciu wysokiej rangi oficerów woj­
skowych i jedna kobieta.

Lewicowa grupa rewolucjonistów 
“Montoneros” przyjęła na siebie od­
powiedzialność za podłożenie i wy­
buch bomby, w telefonie do agen­
cji United Press International. Ta 
sama grupa odpowiedzialna jest za 
śmierć 21 policjantów i 70 rannych 
podczas wybuchu bomby w Buenos 
Aireswlipcu.

Bomba eksplodowała o godzinie 
7.15 wieczorem w małym audyto­
rium mieszczącym się na trzecim 
piętrze Ministerstwa Obrony, gdy 
zebrani przygotowywali się do wy­
słuchania referatu jednego z puł­
kowników armii. Bomba, jak twier­
dzi policja, została umieszczona 
między zewnętrzną i wewnętrzną 
ścianą zbudowanego z betonu i szkła 
gmachu.

Rewolucjoniści z grupy “Monto­
neros" stanowili swego czasu lewe 
skrzydło partii Peronistów, ale w ro­
ku 1975 zostali wykluczeni spod pra­
wa na zarządzenie ówczesnego 
prezydenta Argentyny, Isabel Pe­
ron.

Socjaliści 
Zwyciężyli 
Na Jamajce 
Kingston, Jamajka (UPI). Lewi­

cowy premier Jamajki, Michael 
Manley, odniósł wczoraj lawinowe 
zwycięstwo w wyborach, które za­
pewnią partii Socjalistycznej dalsze 
sprawowanie władzy przez następne 
pięć lat. Partia Manley zdobyła w 
niekompletnych dotychczas oblicze­
niach głosów 49 z 60 posłów do Par­
lamentu.

Manley, wielki zwolennik Fidela 
Castro na Kubie, w wyniku wczoraj­
szych wyborów będzie kompletnie 
kontrolował Parlament, gdy dotych­
czas jego partia miała tylko 35 po­
słów. Wybory odbyły się na ogół 
spokojnie, mimo zaciętych i gwał­
townych walk w kampanii wybor­
czej. We wczorajszych wyborach 
wzięło udział 80 procent wyborców 
Jamajki.

Opozycja, której przewodził Eddie 
Seaga, zarzucała manley zbyt bli­
skie powiązania z Castro i kierowa­
nie Jamajki na ustrój komunistycz­
ny. Seaga, lat 46, urodzony w Bosto­
nie socjolog, uznał zwycięstwo Man­
ley za definitywne i zapowiedział, 
że zastosuje się do woli wyborców.

Manley urodził się w roku 1924. Oj­
cem jego był irlandzkiego pochodze­
nia mulat Norman Washington Man­
ley, założyciel partii, której obecnie 
przewodzi jego syn i premier Ja­
majki, gdy ta była jedną z kolonii 
brytyjskich, a matką Manley była 
Angielka, pochodząca z szlacheckiej 
rodziny.

Dożywocie 
Za Przemyt 
Haszyszu

Izmir, Turcja (UPI) — Sąd ture­
cki skazał Angelo Wingler’a, lat 17 
i jego siostrę Angelę na karę śmier­
ci za próbę przewiezienia w samo­
chodzie 79 funtów haszyszu do Tur­
cji Ze względu na wiek skazanych 
karę śmierci zamieniono na doży­
wocie dla chłopca, a 16 lat i 8 mie­
sięcy więzienia dla jego siostry. 
Obydwoje pochodzą z NRF.

Referendum Rewolta Podatników

Zwycięstwem
Rządu

W Ciągu 6 Miesięcy 
Odbędą Się Wybory 
Do Parlamentu
Madryd. — (UPI) — Ogromna 

większość głosujących w referen­
dum, bo 94.2 proc, opowiedziała się 
za zmianą ustroju i wprowadzeniem 
parlamentaryzmu. Referendum od­
było się w środę, 15-go grudnia. 
Wynik glosowania jest wielkim 
zwycięstwem króla Juana Carlos’a 
i premiera Adolfo Suarez’a, którzy 
etapami przechodzili od dyktatury 
zmarłego niedawno gen. Franco 
do demokracji.

W referendum wzięło udział 77.4 
procent uprawnionych do gloso­
wania, co również jest zwycięstwem 
rządu i króla, ponieważ skrajna 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Murzyn 
Ambasadorem

U.S. w Nar. Zjed.
Atlanta, Ga. (UPI) - Kongr. 

Andrew Young (D.-Ga.), przema­
wiając w środę na zebraniu klubu 
żydowskiego, powiedział, że przyj- 
mie nominację prezydenta-elekta 
Jimmy Carter, na stanowisko am­
basadora amerykańskiego w Naro­
dach Zjednoczonych.

Rabin Harry Epstein, jeden z obec­
nych na przyjęciu, podał oświad­
czenie kongr. Young do wiadomo­
ści prasy.

Konge. Young, jeden z najbliż­
szych doradców Cartera, odmówił 
dziennikarzom potwierdzającej od­
powiedzi.

Dziennik “New York Times” pi- 
sze, że źródła zbliżone do Cartera 
potwierdzają tą wiadomość i że 
Young będzie nominowany dzisiaj 
po południu przez Cartera, wraz 
z Charles L. Schultze, jako prze­
wodniczącym Rady Ekonomicznych 
Doradców a Zbigniew Brzeziński ja­
ko specjalny asystent Cartera dla 
spraw bezpieczeństwa kraju. Kongr. 
Robert Bergland (D.-Minn.) ma być 
mianowany Sekretarzem Rolnictwa.

Zabici i Ranni 
Na Lotnisku 
w Bagdadzie

New York (UPI) - Oficjalna 
agencja informacyjna Iraku po­
twierdziła poprzednie doniesienia 
ambasadora japońskiego i innych 
podróżnych o wybuchu silnej bomby 
zegarowej na lotnisku w Bagdadzie. 
Od wybuchu zginęły 3 osoby a “set­
ki osób zostało rannych.”

Przedstawiciel Brytyjskich Linii 
Lotniczych mówi o 6 do 10 zabi­
tych i 400 rannych.

Wstępne dochodzenia, głosi komu­
nikat iracki, wykazały, że walizka 
zawierająca 8 kilogramów dynami­

ładowana z samolotu Egipskich 
Linii Lotniczych, który w drodze z 
Kairo zatrzymał się w Damaszku.

Rząd Iraku oskarżył Syrię o przy­
gotowanie wybuchu. Wybuch na­
stąpił o 7:15 wieczorem (we wto­
rek). Walizka nie lależala do żadne­
go z pasażerów egipskiego samolo­
tu. Wśród zabitych są dwaj oby­
watele Iraku i jeden Arabii Saudyj­
skiej.

Lotniczej upiera się przy swojej 
wersji 6 do 10 osób zabitych.

Oficjalny komunikat o wybuchu

Nowa Data 
Egzekucji 
Gilmore

Salt Lake City, Utah (UH) - 
Gary Gilmore, morderca skazany 
na rozstrzelanie, uniósł się w gnie­
wie gdy sędzia federalny J. Robert 
Bullock, wyznaczył dla niego nową 
datę wykonania na nim wyroku 
śmierci w dn. 17-go stycznia.

Gilmore, zwracając się do sędzie­
go Bullock, zażądał ażeby wyrok 
śmierci został na nim wykonany 
najpóźniej do poniedziałku, albo też 
władze zwolniły go z więzienia na 
tej podstawie, że wyrok nie wyko­
nano w dniu wyznaczonym podczas 
jego rozprawy. “Jestem gotów 
umrzeć jutro, ale chciałbym ażeby 
wyrok odroczono do poniedziałku 
dla umożliwienia widzenia się z 
matką i narzeczoną.” Gdy sędzia 
stwierdził, że zgodnie z prawem nie 
może wyznaczyć dzień wykonania 
na nim wyroku śmierci wcześniej 
aniżeli 30 dni a najpóźniej 60 dni 
po wyznaczeniu nowej daty, Gilmore 
powiedział: — “brak ci na to od­
wagi, gdyż jesteś moralnym tchó­
rzem.”

Trojanowsky 
Ambasadorem 
ZSRR w ONZ

Moskwa (UPI) — Oleg Trojanow­
sky, b. ambasador ZSRR w Japonii 
zajmie miejsce Jakowa Malika jako 
ambasador w ONZ. Wiadomość o 
mianowaniu Trojanowskiego amba­
sadorem podała agencja prasowa 
TASS. Malik wrócił do Moskwy, 

wa i min. spraw zagr. W. Mote­
towa. W przeciwieństwie do “sztyw­
nego" Malika, Trojanowsky był 
jednym z najbardziej łubianych 
ambasadorów w Tokio.

Ojciec Olega Trojanowskego — 
Aleksander był pierwszym ambasa­
dorem Rosji Sowieckiej w Wash­
ingtonie. Został odwołany w 1939 r. 
w czasie wielkich czystek i maso­

zaciszu domowym. Nowy ambasa­
dor do ONZ przebywał z rodzicami 
w Washingtonie, gdzie uczęszczał 

Schmidt 
Ponownie 

Kanclerzem
Bonn (UPI) — Socjalista Helmut 

Schmidt został ponownie wybrany 
kanclerzem Niemieckiej Republiki 
Federalnej przez nowy parlament. 
Schmidt otrzymał 253 głosów. Prze­
ciw niemu padło 243 głosy. Do wybo­
ru potrzeba 249 głosów.

Schmidt otrzymał glosy socjal­
demokratów (z wyjątkiem dwóch) 
oraz Partii Wolnych Demokratów, 
która wchodzi do rządzącej koalicji.

Schmidt został kanclerzem Nie­
miec Zachodnich 16-go maja 1974 r., 
po rezygnacji kanclerza Willy 
Brandta, gdy wśród jego doradców 
znaleziono szpiega Niemiec Wschod­
nich.

Na ważną sesję podczas której wy­
brano kanclerza nie przybył tylko 
jeden poseł socjal-demokrata, ciężko 
chory, nie mógł wstać z łóżka.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów w 
Parlamencie, przywódca opozycji 
chrześdjańsko-demokratycznej Hel­
mut Kohl oświadczył, że kanclerz 
wybrany tylko jednym głosem więk­
szości nie może rządzić krajem przez 
cztery lata.

Schmidt odpowiedział, że rządząca 
koalicja posiada większą większość 
w parlamencie niż wykazały wybory 
kanclerza. Dwaj posłowie, którzy 
glosowali przeciw niemu, zwykle 
głosują za ustawami proponowanymi 
przez rząd.

Jimmy Carter 
Przewodniczącym 

Obchodu Kinga
Atlanta, Ga. (UPI) — Wdowa 

zamordowanego przywódcy mu­
rzyńskiego, dr Martin Luther King, 
powiada że nie ustanie w swych 
zabiegach aż dzień urodzin jej zmar­
łego męża, 15-go stycznia, zostanie 
ogłoszony świętem narodowym.

Coretta Scott King powiada, że 
planowane są trzy dniowe uroczysto­
ści od 13 do 16 stycznia, dla uczcze­
nia trzynastej rocznicy zgonu jej 
męża. Prezydent-elekt Jimmy Car­
ter przyjął honorowe przewodni­
ctwo komitetu uroczystości, a sen. 
Edward M. Kennedy (D-Mass.) bę­
dzie jednym z mówców. Podczas 
uroczystości planowany jest olbrzy­
mi wymarsz w śródmieściu Atlanta, 
dla podkreślenia konieczności za­
pewnienia pracy zarobkowej dla 
mniejszości narodowych.

Kissinger 
Poucza Swego 

Następcę
Washington (UPI) — Sekr. Stanu 

Henry Kissinger ułatwia swemu na­
stępcy, Cyrus Vance, w zapoznaniu 
się z działalnością Dept. Stanu. Kiss­
inger spędził cały dzień we środę z 
Vance, który był świadkiem wszy­
stkich jego konferencji w tym dniu, 
oraz który został zapoznany z każ­
dym telegramem i wiadomością do­
starczoną do Dept. Stanu w tym dniu.

Asystenci Vance, w liczbie dziewię­
ciu, od dwóch ostatnich tygodni pra­
cują w Dept. Stanu dla zapoznania 
się z działalnością tego wydziału i z 
wszystkimi jego tajnikami odnoszą­
cymi się do polityki zagranicznej. 
Kissinger i Vance znają się od roku 
1964, gdy Vance jako podsekretarz 
Dept. Obrony a Kissinger jako do­
radca prezydenta Johnsona dla 
spraw zagranicznych, współpraco­
wali ze sobą.

Trujący Gaz 
Przyczyną Choroby 

Legionistów
Harrisburg, Pa. (UPI) — Władze 

Wydziału Zdrowia stanu Pennsylva­
nia powiadają, że istnieją pewne 
powiązania między trojącym gazem 
“prosgene” z chorobą “legionistów”, 
na którą przed czterema miesiąca­
mi zmarło 29 weteranów, biorących 
udział w zjeździe we Filadelfii.

Dr Leonard Bachman, sekr. Wydz. 
Zdrowia, powiada, że gaz ten mógł 
być wytworzony przy styczności z 
chemikałem “Fil”, używanym do 
aparatów ochładzających albo też 
z dymem i ciepłem z palących pa­
pierosów.

Na nieznaną dotychczas chorobę 
zmarło 29 osób a poważnie zacho­
rowało 151 osób, z których więk­
szość przebywała w zamkniętym 
przed kilku tygodniami hotelu Belle­
vue-Stratford we Filadelfii.

De Bachman powołał dr. Leonard 
Sideman, lat 47, szefa dywizji kli­
nicznej chemii i hematologii w la­
boratoriach stanowych we Filadel­
fii, do przeprowadzenia dalszego 
śledztwa dla wykrycia przyczyn cho­
roby.

Strajk Na Kominie
Huy, Belgia (UPI) — Kilku robot­

ników z 68-osobowej strajkującej za­
łogi elektrowni nuklearnej, niezado­
wolonych z powodu przeciągających 
się rokowań kontraktowych, posta­
nowiło rozpocząć strajk głodowy na 
wysokości 450 stóp nad ziemią, a 
mianowicie na głównym kominie 
elektrowni.

bomby został wydany w wiele go­
dzin po wypadku, gdy środki ma­
sowej informacji w całym świecie, 
podawały relacje pasażerów przy­
bywających z Iraku lub via Bagdad.

do szkoły Sidwell Friends prowadzo­
nej przez kwakrów, następnie był 
studentem Swarthmore College ko­
ło Filadelfii, również zarządzanej 
przez kwakrów.

tu (17.6 funta) i zegar została wy­

gdzie zajął stanowisko wicemini­
stra spraw zagranicznych.

Trojanowsky (lat 57) dal się po­
znać w latach 50-tych i 60-tych jako 
tłumacz i asystent Nikity Chruszczo- 

Przedstawiciel Brytyjskiej Linii wych morderstw Stalina i żył w 

Cronkite Za 
Przedłużeniem 
Wieczornych 
Wiadomości

Bal Harbour, Fla. (UPI) — 
Walter Cronkite, komentator tele­
wizyjny z sieci CBS, zalecał 
wprowadzenie przynajmniej go­
dzinnego programu najnowszych 
wiadomości w porze wieczornej, 
dla lepszego informowania Ame­
rykanów o bieżących wydarze­
niach.

Przemawiając na zjeździe Stow. 
Dyrektorów Wiadomości Radia i 
Telewizji, Cronkite twierdził że 
obecny pół-godzinny format wia­
domości nie wystarcza na głębsze 
omówienie wydarzeń. Większość 
Amerykanów, jak twierdził Cron­
kite, w oparciu o przeprowadzone 
sondy opinii publicznej, nie czyta 
gazet i wiadomość o najważniej­
szych w świecie wydarzeniach 
otrzymuje z wieczornych godzin 
wiadomości na telewizji.

Drugi Dzień 
Konferencji 

Krajów OPEC
Doha, Quatar (UPI). Ministrowie 

13 państw eksportujących ropę naf­
tową (OPEC) rozpoczęli drugi dzień 
obrad przy drzwiach zamkniętych. 
Przedstawiciel Iranu ostro zaata­
kował stanowisko Arabii Saudyj­
skiej, która jest za zamrożeniem cen 
na sześć miesięcy. Min. Jamszid 
Amouzegar uważa stanowisko Ara­
bii Saudyjskiej za “niesłychane” i 
apelował do uczestników konferen­
cji by je odrzucili, zapewniając rów- 
cześnie, że kraje eksportujące ropę 
naftową nie chcą “zniszczyć” państw 
uprzemysłowionych, importują­
cych ropę naftową. Amouzegar za­
kwestionował cyfry podane przez 
Stany Zjednoczone i państwa za­
chodnie, że inflacja na Zachodzie 
wynosi 6 do 7 procent, twierdząc że 
jest większa, co zmusza OPEC do 
podniesienia ceny ropy.

Decyzja podniesienia ceny musi 
być jednomyślna, by była obowiązu­
jąca. Gdy Arabia Saudyjska sprze­
ciwia się podniesieniu ceny obecnie, 
pozostałe państwa OPEC opowiada­
ją się za podniesieniem ceny. Więk­
szość domaga się podniesienia ceny 
o 10 procent, Irak o 25 procent.

Przedstawiciel Arabii Saudyjskiej 
Ahmed Żaki Yamani jest za zamro­
żeniem ceny ropy, ponieważ uważa, 
że podwyżka obecnie utrudni i opóź­
ni wychodzenie z recesji krajów 
uprzemysłowionych, ale nie wyklu­
cza kompromisu dla zachowania 
jedności OPEC.

Kongr. Wright 
Odpowiada 
Na Zarzuty

Washington. (UPI) — Kongr. Jim 
Wright, nowowybrany przewodni­
czący większości demokratycznej w 
Izbie Niższej Kongresu, przyznał, 
że jego żona zatrudniona jest za­
robkowo w jednym z komitetów Kon­
gresu, podkreślając, że gdyby wię­
cej żon kongresmanów pracowało 
w Washingtonie, nie byłoby tylu 
skandali na tle seksualnym.

Kongr. Wright odpowiada na za­
rzuty postawione mu w dzienniku 
“Washington Post”, który zarzucił 
mu konflikt interesów.

“Jestem dumny z mojej żony, 
Betty — powiedział kongr. Wright 
— która przez kilka lat pracowała 
w Kongresie zanim pobraliśmy się. 
Ma ona prawo do własnej kariery, 
mimo zamążpójścia”.

Zabity w Wypadku
Enochs, Texas (UH) — Podczas 

rutynowego lotu ćwiczebnego samo­
lotu wojskowego, jeden oficer został 
zabity, jeden krytycznie ranny a 
dwóch odniosło lżejsze okaleczenia. 
Samolot rozbił się gdy jedno ze skrzy­
deł samolotu odpadłe podczas lotu. 
Krytycznie ranny por. Robert L. 
fanes, jak i (h~ ’’’ ■ nficero-

. zostali .k. „ , a wo­
skowego w obozie Lubbock.

Cenne Inicjatywy 
Prezesa KPA 
Mazewskiego

Powstała Grupa 
Planowania Dla Sprawy 
Stanowisk 
w Administracji

Washington., D.C. (Inf. wl.) — 
Z inicjatywy prezesa Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej i przy jego czyn­
nej współpracy w stolicy kraju 
“Stołeczna Grupa Planowania” (Ca­
pital Planning Group of the Polish 
American Congress).

Mazewski wysunął koncepcję 
utworzenia w ramach KPA ośrod­
ka, który będzie miał na celu do­
pilnowanie, aby społeczeństwo polo­
nijne stało się przez swoich przed­
stawicieli częścią administracji rzą­
dowej nowego, demokratycznego 
prez. Jimmy Cartera.

Zagadnienie to jest aktualne wła­
śnie obecnie, gdy odbywa się przej­
mowanie władzy przez wyznaczone 
przez Cartera zespoły, jak i obsa­
dzanie stanowisk rządowych przez 
Prezydenta-elekta od szczebla ga­
binetu przez wszystkie inne instan­
cje administracyjne.

Dla ustalenia założeń działania 
w zakresie wysuwania Amery kanów 
polskiego pochodzenia na stanowi­
ska rządowe prezes Mazewski w 
wstępnym posunięciu zwołał specjal­
ną, zamkniętą konferencję, mianu­
jąc wicegubernatora stanu New 
York, Mary Ann Kropsak, przewod­
niczącą oraz Stanisława Franczak 
z Buffalo, N.Y. sekretarzem i ko­
ordynatorem. Konferencja odbyła

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Opozycjonista 
Na Czele 

Bundestagu
Bonn (UPI) — Carl Carstens z opo­

zycyjnej partii chrześcijańskich 
demokratów został wybrany prze­
wodniczącym Bundestagu (izby niż­
szej parlamentu NRF), mimo, że u 
władzy jest koalicja socjal-demo- 
kratów i wolnych demokratów.

Izba Niższa postąpiła zgodnie z 
tradycją, wybierając przewodniczą­
cego z najliczniejszej partii. Chrze­
ścijańscy demokraci mają więcej 
posłów niż socjal-demokraci. Za Car- 
stensem padło 346 głosów, przeciw 
110,24 wstrzymało się od glosowania. 
Wielka ilość głosów przeciw Carste- 
nowi jest dowodem, że część socjal­
demokratów postanowiła zerwać z 
tradycją. Nie poszli za nimi jednak 
wszyscy posłowie rządzącej koalicji

Niektórzy kwestionowali, czy 
chrześcijańscy-demokraci mają naj­
większą ilość posłów, szczególnie po 
rozłamie wywołanym przez przy­
wódcę bawarskich chrześcijańskich 
demokratów J. Straussa. W przed­
dzień wyborów kanclerza i przewod­
niczącego Bundestagu, Strauss z 
delegacją bawarską wrócił do klubu 
poselskiego chrześcijańskich demo­
kratów, by poprzeć żądanie wyboru 
przedstawiciela najliczniejszej partii 
na przewodniczącego Izby.

Wyrok Śmierci
Grand Junction, Colo. (UH) — 

Kenneth Botham, został skazany na 
karę śmierci za zaduszenie swej 
żony Patricia Botham, a następnie 
zamordowanie trzech osób — Linda 
Miracle i jej dwóch synów, Chad 
i Troy. Zwłoki zamordowanych 
znaleziono w sierpniu 1975 r. w rzece 
Gunnison, blisko Grand Junction.

Sen. Goldwater
Phoenix, Ariz. (UH) — Sen. Barry 

Golawater (R-Ariz.) we środę poddał 
się lżejszej operacji usunięcia wyra­
stającej kości w lewej nodze. Opera­
cji dokonał dr. Alan Bulka. Gold­
water przed kilku miesiącami poddał 

ważnej operacji bioder 
ugich cierpień na ar- 

tretyzm

5
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Powodzenie Polskich Stoczni Węgla dla Ludzi 
Nie Ma Nawet Na ŚląskuŹródła krajowe zapewniają, że 

mimo zastoju w budownictwie stat­
ków za Zachodzie polskie stocznie 
nie odczuły kryzysu i wciąż mają 
dobre zamówienia. Portfel zamó­
wień zapewnia im jakoby pracę na 
najbliższe 5 lat.

Według prasy krajowej rzecz po­
lega nie na tym, jak wielkie i ile 
statków buduje Polska — tylko na 
tym jakiego rodzaju są to jednostki. 
Wszystko co dziś wytwarzają polskie 
stocznie niewiele ma wspólnego z 
tym co produkowały one jeszcze w 

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień, Związkowym

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano 
— i — 

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:00 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

1970 roku.
W ub. roku było to np. 13 pro­

totypów, czyli 40 proc, całej pro­
dukcji. Konstrukcje — niemal w ca­
łości oryginalne. A więc — uniwer­
salność wyrażająca się różnorod­
nością wyrobów, stały postęp tech­
niczny i technologiczny wymuszony 
m. in. krótkimi seriami statków.

W efekcie daje to ponoć elastycz­
ność pozwalającą na dostosowanie 
się do światowych wymogów. Te 
wszystkie cechy zawarte są m. in. 
w chemikaliowcach ze Stoczni im. 
Adolfa Warskiego w Szczecinie. 
Wartość takiej jednostki równa jest 
wartości masowca lub konwencjo­
nalnego tankowca o nośności 120- 
140 ton, a więc statku z górą cztero­
krotnie większego.

Q Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q] Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres:
Imię i Nazwisko
Ulica
Miasto Stan
Z polecenia:

Ilu Generałów 
Straciło Życie?

Na polu wrześniowych walk 1939 
roku padli: Bołtuć, Grzmot-Skotni- 
cki, Kostruń, Rawicz-Dziewulski i 
Wład.

Za działalność w AK Niemcy za­
bili: Ledóchowskiego, Rostworow­
skiego i Roweckiego, poza tym 
wziętych z internowania na Wę­
grzech: — dra Kołłątaja- 
Srzednickiego i Rysia-Trojanow- 
skiego. W ZSRR (Katyń, Starobielsk 
i in.) zginęli: Łukoski, Okulicki, 
Olszyna-Wilczyński, K. Plissowski, 
F. Sikorski, Skrutowicz, Smorawiń­
ski, Czcheidze (Gruzin) i Czernicki 
(kontradm.). W Polsce UB rozstrze­
lało Fierdorfa. W katastrofie gibral- 
tarskiej zginęli W. Sikorski i Kli- 
mecki.

Q Na pół roku (6 mo.) $6.75
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Zip Code ............

Kopalnie rejestrują w tym roku 
rekordowe wydobycie węgla, bo po­
nad 180 min ton. Produkcja ponad­
planowa wyniesie przeszło 2 min 
ton. Ale w składach miejskich wę­
gla nie ma nawet na Śląsku.

Katowicka “Trybuna Robotnicza”

List Do 
Odebrania

Listonosz doręczył do redakcji 
Dziennika Związkowego list adreso­
wany “Thaddeush Tenus, Chicago, 
Illinois, 60622, USA”. List ten nadała 
w Polsce Genia Tenus, Kętrzyn 
11-400, Ulica Wojska Polskiego 
12/425, “Internat ZSZ”.

List ten uprawniona osoba może 
otrzymać w redakcji naszego Dzien­
nika.

IMF Sprzedaje Złoto
Międzynarodowy Fundusz Mone­

tarny (IMF) sprzedał 780,00 uncji 
złota, uzyskując w ten sposób 75 
min dolarów na pomoc dla krajów 
zapóżnionych w rozwoju gospodar­
czym. W br. IMF sprzedał ogółem 
złota za 320 min dolarów. Następna 
sprzedaż złota jest przewidziana 26 
stycznia 1977 roku.

Udaremniono 
Terrorystyczny 
Spisek w NRF

Wiesbaden (DP) — Tutejsza poli­
cja jest przekonana że aresztując 
32-letniego adwokata Ziegfrieda 
Haaga obrońcę znanego terrorysty 
Baadera i jego pomocnika 22-letnie- 
go Rolanda Mayera udaremniła 
groźny spisek zmierzający do wy- 
szantażowania zwolnienia terrory­
stów odsiadujących kary więzienia 
w Stuttgarcie i czekających tam na 
sprawy.

Spisek ten zmierza) do porwania 
sędziego Sądu Wyższego i wymusze­
nia za jego zwolnienie wypuszczenia 
tych terrorystów na wolność. Adwo­
kata Haaga i Mayera aresztowała w 
dniu 30 listopada na szosie policja 
ruchu. Znaleziono przy nich 2 pisto­
lety, ręczny karabin maszynowy, 
wielką kwotę pieniędzy pochodzą­
cych z rabunków bankowych w Ham­
burgu i Kolonii oraz kilkanaście fał­
szywych paszportów.

Analiza sposobu ich sfałszowania 
wskazuje na istnienie kontaktów 
aresztowanych z osławionym terro­
rystą Carlosem poszukiwanym przez 
policję wielu państw m. in. za za­
mordowane 2 policjantów francu­
skich i za porwanie z Wiednia człon­
ków zjazdu nafciarzy OPEC.

Przesłuchania aresztowanych 
Haaga i Mayera doprowadziły z kolei 
do schwytania 22-letniej Sabiny 
Schmitz, podejrzanej o przynależ­
ność do tej samej szajki terrorystów 
która ostatnio działała głównie w 
Badenii-Wirtembergii, gdzie w stutt- 
garckim więzieniu Stamhein trzy­
mani są ich kamraci.

Straże w więzieniu ostatnio bardzo 
wzmocniono. Jednocześnie przydzie­
lono specjalną ochronę policji wielu 
sędziom, prokuratorom i innym oso­
bom związanym z procesami terro­
rystów.

Telewizja NRF wezwała publicz­
ność do współdziałania w sprawie 
ścigania ukrywających się terrory­
stów. M. in. podano numery reje­
stracyjne pokradzionych przez nich 
samochodów. 

wyjaśniła to w ten sposób, że wszyst­
kiemu winna “Samopomoc Chłop­
ska,” której to spółdzielni przydzie­
lono sprawę rozdziału węgla od 1 
lipca tego roku. Poza tym kłopoty 
wynikają stąd, że kolej nie na­
dąża z przewozami do odległych 
miejscowości.

A dlaczego nie ma węgla w skła­
dach za Śląsku?

Wyjaśniono i to. Na krótkie od­
ległości kolej nie może dostarczać 
węgla. Ma to być załatwiane przez 
transport samochodowy. Na razie 
jednak samochody zajęte są innymi 
przewozami, więc nie mogą za­
opatrzyć składów po miastach.

Czy takie wyjaśnienie cokolwiek 
zmienia?

Nic. Ale władze komunistyczne 
uważają się za usprawiedliwione.

Rostenkowski 
Przywódcą 

Demokratów

Kongr. Dan Rostenkowski

Washinhton (KW). Kongr. Dan 
Rostenkowski z chicagoskiego ós­
mego dystryktu kongresjonalnego, 
został wybrany asystentem kongr. 
Jim Wright (D-Texas), przewodni­
czącego większości demokratycznej 
w Izbie Niższej Kongresu, stając się 
czwartym w kolejności najwyższym 
rangą przywódcą Demokratów w 
Izbie Niższej Kongresu.

Rostenkowski, najdłuższy liczbą 
lat członek prestyżowego komitetu 
środków i Sposobów (Ways & Means) 
Izby Niższej Kongresu, został wy­
brany na stanowisko “Deputy Ma­
jority Whip” na kaukusie Demokra­
tów. Do licznych jego obowiązków 
przybędzie jeszcze obowiązek infor­
mowania kongresmanów o usta­
wach jakie będą przedkładane pod 
obrady Izby Niższej przez “speake­
ra” i przewodniczącego większości 
demokratycznej w izbie, jak i infor­
mowania przywódców o zapatrywa­
niach na tle ustawy indywidualnych 
ustawodawców.

High Drama!

Printed Pattern

4572 SIZES 8-20

From the high drama of one 
draped shoulder above a high 
waist, this dress flows liquidly 
down the body. Sew s it short 
or long in knit, crepe.

Printed Pattern 4572: Misses’ 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 60-inch fabric.

$1.00 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
patterns. Free pattern coupon. 75c
Instant Sewing Book $1.00
Sew + Knit Book $1.25
Instant Money Crafts .... $1-00
Instant Fashion Book $1.00

Załączam Q czek f] przekaz pieniężny na sumę $

Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie goówki jest ryzykowne.

POLSKIE GRZYBY-KRAJANE
4 uncje $5.25, 8 uncji $9.99. Jeden funt $17.89. 

Za przesyłkę 75c
DR. MICHAELS HERB CENTER

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

Nadzwyczajna Morska Roślina i.
f 3 | Wydobyta z mórz Norwegii a zawarta
* J w tabletkach KELP-KARBON Jest t<

najbogatsze, naturalne źródło witamin 
13 1 60 minerałów a szczególnie Jodu Gdy

f-.JLj brak tych składników w organizmie 
( ludzie czują się wyczerpani, nerwowi
& cierpią na żołądek, są podatni na różne M
i, .JŁ infekcje i choroby Szczególnie obecnie /T 

111 ■ • > przy zmiennej pogodzie ,w ęjilodne dn: AÓ
,, ^cznljcie przyjmować KEtP-KARBON K2
Dr Michaela Cena na butelkę $5.00. J -

N.D. 3 butelki $13.50

□ Zioła Nr. 18 Reumatyzm Muskularny Paczka $3.89
0 Zioła 11 Na Pęcherz i Nerki Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 20 Na Nerwowość Paczka $3.89
□ Zioła Nr. 16 Na Wątrobę i żółć Packa $3.89
□ Zioła Nr. 31 Na Gazy Żołądka Paczka $2.89
□ Zioła Nr. 17 Na Łagodne Przeczyszczenie Paczka $2.50
□ Zioła Nr. 340 Dla Kobiet przy Zmianie Życia Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 10 Na Astmę Bronchialną Paczka $3.85
□ Zioła Nr. 100 (Wzmacniając) Dla Mężczyzn Paczka $3.50

□ Zioła Nr. 9 Na Wyrzuty Skórne Paczka $3.89
□ HERBATA Bl-BE-TIC zamiast kawy — 

używana dla tych co mają cukrzycę ... Paczka $2.89

□ Zioła Nr. 40 Przeciw Nadciśnieniu Krwi Paczka $3.89

□ Zyme-Aids — Kapsułki na gazy żołądka
1 Niestrawność Pokarmu Butelka (75 kaps.) $5.89

“B.-M.-B.” 50 kapsułek
Zawiera wyciąg ze szpiku kości i śledziony z doborowego 

jaJW) bydła Buduje nowe czerwone ciałka krwi. Wzbogaci krew 
iiXMj Także na zwyczajną Anemię dla osób wycieńczonych praca 
pKTjJ Buduje krew i silę Doskonałe dla dzieci
Tlfl Butelka $5.85, 3 butelki — $16.00
’ Wysilicie zamówienie z Money Ordei

DR. MICHAELS HERB CENTER
1223 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

POLISH
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PRODUCT OF POLAND 
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Na święta lub na codzień 
nie ma nic rozkoszniejszego 

niż powoli marynowana 
(w puszce) 

POLSKA SZYNKA
marki

Krakus 
XT jltatenta

11 Policą
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GOTOWA 00 JEDZENIA PROSTO Z PUSZEK 00 2 DO 12 FUNTÓW. RÓWNIEŻ DO NABYCIA POD MARKA TAI A.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 
(United States and Canada)

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND

(Daily and Weekend)
Na rok (1 year) $31.50

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE

(Weekend Only)
] Na rok (1 year) $10.25

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

112 (Ciąg dalszy)

Uwielbiam ja wojenny ge­
niusz i rycerski animusz waszej książęcej niości. ale 
przecie nie mogę brać za złe ani vice-rexow„ ani kan­
clerzowi, ani regimentarzom, że tę wojnę domową 
starają się układami zahamować, boć się to bramin 
krew w niej leje, a z obopólnej zawziętości któż, jeśli 
nie zewnętrzny nieprzyjaciel, będzie korzystał?

Książę popatrzył długo w oczy wojewodzie i rzeki 
dobitnie:

— Zwyciężonym łaskę okażcie, to ja przy i mą 
z wdzięcznością i pamiętać będą; u zwyce 'eów w po­
gardę tylko pójdziecie. Bogdaj temu ludowi nikt 
nigdy krzywd nie był czynił! Ale gdy r;’.z. bunt roz­
gorzał, tedy nie układami, ale krwią gasić go trzeba. 
Inaczej hańba i zguba nam!...

— Prędsza zguba, gdy na własną rękę wojnę pro­
wadzić będziem — odpowiedział wojewods.

— Czy to znaczy, że wasza mość nie pójdziesz dniej 
ze mną?

— Mości książę! Boga na świadka biorę. nie - a- 
nie się'to ze zlej ku wam woli, ale sumienie mnie mó­
wi, iżbym na oczywistą zgubę ludzi moich me wyba­
wiał, boć to krew droga i przyda się jeszcze Rzeczy­
pospolitej.

Książę zamilkł, a po chwili zwrócił s:e ku swoim 
pułkownikom:

— Wy, starzy towarzysze, nie opuścicie mnie prze­
cie. nieprawda?

Na te słowa pułkownicy, jakoby jedną .silą i wolą 
popchnięci, rzucili się ku księciu. Niektórzy całowali 
jego szaty, inni obejmowali kolana, inni ręce ku górze 
podnosząc wołali:

—< My pi zy tobie do ostatniego tchu, do ostatniej 
krwi!

— Prowadź! prowadź! bez żołdu służyć będziem!
— Moś--i książę! i mnie przy sobie umierać po­

zwól! — wołał zapłoniony jak panna miody pan 
Altsak.

Widząc te nawet wojewoda kijowski był wzruszo­
ny. a książę od jednego do drugiego chodził, ściskał 
każdego z.-, głowę i dziękował. Zapał wielki ogarnął 
starszych i młodszych. Z oczu wojowników sypały się 
iskry, ręce co chwila chwytały za szable.

— Z w i: ii żyć, z wami umierać! — mówił książę.
— Zwyciężymy! — wołali oficerowie. — Na Krzy- 

v. .nosa: 1 -od Połonne! kto chce nas opuścić, niechaj 
to uczyni. Obejdziemy się bez pomocy. Nie chcerny 
su. dzielić .i chwalą, ni śmiercią’!

■ Mo-.ci panowie! — rzeki na to książę. — Wola 
jest mej! abyśmy, nim na Krzywonosa ruszymy, za­
żył. choc l.rótkiego spoczynku, któren by siły nasze 
m-.-,ł re.-!.:'irować. Oto już trzeci miesiąc idzie, jak nie 
zsiadam-.- prawie z koni. Od trudów, niewywczasów 
i zmiendest 1 aury już ciało odpada nam od kości. Koni 
nie tnafej.. piechoty nasze boso chodzą. Pójdziem te­
dy pod Zbitraż, tam się odżywim i wypoczniem, może 
te;: coś ’żołnierzy skupi się do nas i z nowymi silami 
ruszymy v. ogień.

— Kiedy wasza książęca mość rozkaże ruszyć? — 
pytał stary Zaćwilichowski.

— Bez zwłoki, stary żołnierzu, bez zwłoki'.
Tu książę zwróci! się do wojewody:
— A was-a miłość dokąd się chcesz udać?
— Pod Gliniany, bo słyszę, że tam’się-wójsl<a'kup7ą.'
— Tedy odprowadzimy waszą mośćiaż do spokojnej 

okolicy, aby wam się przypadek jaki nie trafił.
Wojewoda nie odrzekl nic, bo mu się stało jakoś 

niesmaczne. On księcia opuszczał, a książę mu je­
szcze troskliwość okazywał i odprowadzić go zamie­
rzał. Była-li to ironia w słowach księcia — woje-? oda 
nie wiedział, niemniej przeto zamiaru swego nie za­
niechał, bo pułkownicy książęcy coraz niechętr.iej 
na niego patrzyli i jasnym było, że w każdym innym, 
mniej karnym wojsku tumult by przeciw niemu pow- 

’ stał.
Skłonił się więc i wyszedł; pułkownicy też pornz- 

chodzili się, każdy do swojej chorągwi, aby je do po­
chodu sprawić; został tylko z księciem sam Skrzetuski. 

Jaki tam żołnierz pod tymi chorągwiami? — 
spytał książę.

Tak przedni, że lepszego nie znaleźć. Dragonia 
moderowana na niemiecki ład, a w gwardii pieszej 
sami weterani z trzydziestoletniej wojny. Gdym ich 
ujrzał, myślałem, że triarii rzymscy.

— Siła ich jest?
— Dwa pułki z dragonią, razem trzy tysiące ludzi. 

Szkoda, szkoda, wielkich rzeczy można by z taką 
pomocą dokazać!

Cierpienie widocznie odmalowało się na twarzy 
księcia. Po chwili rzeki jakby sam do siebie:

— Nieszczęśnie to wybrano tókich regiinentarzy na 
te czasy klęski! Ostroróg byłby dobry, gdyby wymo­
wą a łaciną można tę wojnę zażegnać; Koniecpolski, 
dziewierz mój, z krwi wojowników, ale młodzik bez 
doświadczenia, a zaś Zasławski ze wszystkich najgor­
szy. Znam ja jego od dawna. Człek to małego serca 
i miałkiego umysłu. Jego rzecz nad dzbanem drzemać 
i przed się na brzuch spluwać, nie wojska sprawo­
wać... Tego ja głośno nie mówię, by nie sądzono, iż 
mnie invidia podnieca, ale straszne klęski przewidu­
ję. I to teraz, teraz właśnie, tacy ludzie wzięli ster 
w dłonie! Boże, Boże, odwróć ten kielich! Co się też 
stanie z tą ojczyzną? Gdy o tym myślę, śmierci 
prędkiej pragnę, bom też już zmorzon bardzo, i mó­
wię ci: niedługo odejdę. Dusza się rwie do wojny, ale 
ciału sił braknie.

— Wasza książęca mość powinien byś więcej zdro­
wia chronić, bo całej ojczyźnie siła na nim zalezy, 
a już też znać, że trudy bardzo waszą książęcą mość 
poszczerbiły.

— Ojczyzna znać inaczej myśli, gdy mnie pominię­
to; i teraz szablę mi z ręki wytrącają.

— Gdy Bóg da, królewicz Karol infułę na koronę 
zmieni, będzie wiedział, kogo wynieść, a kogo karać, 
wasza książęca mość zaś dość potężny jesteś, by 
o nikogo teraz nie dbać.

— Pójdę też swoją drogą.
Książę nie spostrzegał się może, że torem innych 

„królewiąt” politykę na własną rękę prowadził, ale 
gdyby się w tym i obaczył, byłby jej nie odstąpił, bo 
to jedno czuł dobrze, iż honor Rzeczypospolitej ratuje.

I znów nastała chwila milczenia, którą wkrótce 
przerwało rżenie koni i głosy trąbek obozowych. 
Chorągwie szykowały się do pochodu. Głosy te zbu­
dziły księcia z zamyślenia, trząsnął głową, jakby 
cierpienie i złe myśli chciał strząsnąć, po czym rzekł:

— A drogę miałeś spokojną?
— Spotkałem w lasach mszynieckich sporą watahę 

chłopstwa, na dwieście ludzi, którą starłem.
— Dobrze. A jeńców wziąłeś, bo to teraz ważna 

rzecz?
— Wziąłem, ale...
— Ale kazałeś już ich sprawić? tak?
— Nie, wasza książęca mość! puściłem ich wolno. 
Jeremi spojrzał ze zdziwieniem na Skrzetuskiego, 

po czym brwi jego ściągnęły się nagle.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Parafii Jadwigowo
Wszystkim ofiarodawcom ser-

0 Tych Co Odeszli
“Długie życie mi było dane. Mi­

jały zielone wiosny, poznałem go- 
rącość lata, słotę jesieni, drzewka, 
które sadziłem maleńkie w drzewa 
wyniosłe wyrosły, płacę daninę 
światu, który w mych dłoniach się 
zmienił.

Zimy bywały mi lute i szron 
osypał mi głowę, lecz pisać o sobie 
bywa czasem nieskromnie — nie 
chcę grzeszyć nic nie znaczącym 
słowem. Wiem jednak, przyszłość 
jest moja, świat moje imię przy­
pomni.” Słowa — St. Nędzy-Kubiń- 
ca.

Literatura polska utraciła znako­
mitego twórcę, poetę, ostatniego z 
Sabałowego rodu (matka była 
wnuczką Sabały), nieprzeciętnego 
gazdę — pisarza uczulonego na 
piękno Podhala, a zawartego choć­
by w słowach: — “Podhalański mój 
kraju, ty jesteś jak zdrowie.” 
Zmarl Stanisław Nędza-Kubiniec, 
rolnik i cieśla, poeta i prozaik, 
działacz Związku Podhalan w Zako­
panem. Urodzony w 1897 r. we wsi 
Kościelisko na Nędzówce, przez 
cale swoje długie życie pozostał 
wiemy rodzinnym stronom, rodzi­
mej gwarze, którą po mistrzowsku 
posługiwał się w swojej twórczości, 
a o której poeta tak pisał: “Hej, 
moja! . . . mięła . . . zalubilek 
sie w tobie na śmierzć.”

Cala twórczość pisarska Stanisła­
wa Nędzy-Kubińca wyrosła z za­
patrzenia i umiłowania czarnej 
ściany tatrzańskich regli, wysokie­
go mocarnego Giewontu, bo — 
“gdzie drugi taki widok z okien 
mojej chaty?” — pyta poeta. Wzor­
cem dla niego był śpiew góralski, 
muzyka i taniec.

Przed wojną pisano o Nędzy- 
Kubińcu, że “bierze pióro do ręki 
po to, aby skrzykiwać do siebie 
wierną drużynę,” czego przykładem 
jest wiersz z 1937 roku: Hej, Pod­
halanie! Ludzie wy moi. Nasze 
prawo, śleboda, ziem! Nie dajom — 
biernie—sami!

Działalność społeczna, niezwykła 
aktywność Gazdy z Nędzówki kon­
centrowały się wyraźnie wokół oj­
czystych stron. Tak I jak i II wojna 
światowa nie ugięły Kubińcowego 
“Ja,” w którym się tak określa: 
“Dałeś mi Panie, twardy kark i 
dziwną godność własną, więc nie 
wchodziłem z nikim w targ, cho­
ciaż bywało i przyciasno.”

Ukazały się następujące wydania 
książkowe jego utworów poety­
ckich: “Na nową perć” (1936), “Wy­
bór wierszy” (1950), “Mity halne” 
(1968), poemat “Janosik” (1947), 
“Na czorsztyńskim zamku” (1954), 
powieść “Sabałowe czasy” (1959) i 
zbiór opowiadań “Posiady na Gro- 
niku” (1962).

Bogate, pełne działania życie, wy­
pełnione do ostatnich chwil ambitny­
mi planami twórczymi, zakończył 
hymy gazda — pisarz z Kościeliska 
w szpitalu nowotarskim, w listo­
padzie 1976 roku. Dorobek, który 
pozostawił po sobie Sabalowy wnuk 
ma specyficzną wartość dla lite­
ratury polskiej. W swoim “Testa­
mencie” pragnął jednak skromne­
go i cichego pożegnania: “Gdy rzu­
cam ziemię, wracając do ziemi, na 
poły się rozdziera moje serce dum­
ne, nie żegnajcie mię szlochem, ani 
kwiatami, tylko drobne kamyki 
rzućcie na mą trumnę.” — Lecz 
świat jego imię przypomni!...

• • •

Jedną ze stron ostatniego pamięt­
nika sejmowego zdobi nie duże 
zdjęcie uroczej góralki zaczepionej 
“smatecką,” pod którym czytamy 
proste życzenia dla Podhalan bio- 
rących udział w obradach i uro­
czystościach sejmowych: “Gdy bę­
dziecie na okręcie, lub na samolo­
cie, gdy będziecie w drodze do ko­
ścioła, lub na sali sejmowej. — 
Niech Wam Bóg błogosławi, a Matka

było i przez nią samą kiedyś po­
siane. Zona pierwszego sekretarza 
generalnego Związku Podhalan, 
autora i reżysera wielu sztuk sce­
nicznych, pierwszego redaktora ga­
zety podhalańskiej “Echo” w Chica­
go, współzałożyciela wielu kół 
związkowych — Józefa Łopatow- 
skiego. Była jego prawą ręką, po­
magała radą i pracą. Brała udział 
we wszystkich akcjach organizazyj- 
nych, które prowadziły do wyrobie­
nia szacunku dla imienia podhalań­
skiego w Ameryce.

Jako delegatka na kilku sejmach 
Zw. Podhalan, członkini Kola 2 im. 
Wł. Orkana, Wydziału Podhalanek, 
delegatka na uroczystość odsłonię­

cia pomnika Wł. Orkana w Nowym 
Targu (1934), zasłużyła sobie swoją 
postawą na szacunek i pamięć na­
stępnych pokoleń.

Zofia Łopatowska, autorka wielu 
wierszy o tematyce podhalańskiej 
opuściła nas 8 listopada 1976 roku. 
Do ostatnich chwil interesowała się 
życiem i pracą Podhalan. Niechaj 
pamięć o dzielnej Góralce pozo­
stanie zawsze świeżą.
Co Słychać w Kolach

Koło 21 Czarny Dunajec — od­
było posiedzenie sprawozdawczo- 
wyborcze połączone z instalacją w 
dniu 5 grudnia 1976 roku. W skład 
zarządu na rok 1977 weszli: ks. Ta­
deusz Winceniak — kapelan, Jan 
Piętka — prezes, Dr Andrzej Ciszek
— wiceprezes, Agnieszka Siuta — 
wiceprezeska, Agnieszka Bukowska
— sekr. finansowa, Stanisława Chle­
bek — sekr. protokolowa, Rozalia 
Tlapa — skarbniczka, Władysław 
Leja — marszałek, Władysław Ka- 
puściarz — chorąży, Helena Troja­
nek, Władysław Mrożek — rada Go­
spodarcza.
Nowemu zarządowi życzymy suk­
cesu.

• * *
Koło 26 Raba Wyżna — posiedze­

nie rocznie i wybory zarządu na 
następną kadencję odbyły się 21 
listopada 1976.

Nowy zarząd stanowią: Teresa 
Gardner — prezeska, Jan Potoczny
— wiceprezes, Czesław Talaga — 
wiceprezes, Bronisława Pietrzak — 
sekr. protokolowa, Krystyna Slot- 
wińska — sekr. finansowa, Stani­
sław Luberda — skarbnik, Stanisław 
Pietrzak — marszałek.

Łączymy życzenia pomyślności w 
pracy.

Koło 22 Maniowy — W sobotę, 4 
grudnia, Koło par. Maniowy żegna­
ło uroczystym bankietem w sali 
“Oaza” swojego proboszcza, ks. 
dziekana Antoniego Siudę.

To nie było tylko osobiste poże­
gnanie Księdza odjeżdżającego do 
Polski, ale również czym społeczny, 
akcja o poparcie budowy kościoła 
w Maniowach. Wskutek zapory na 
Dunajcu, cała ta wieś buduje się 
wyżej, od nowa.

Sobotni bankiet to jedna z takich 
imprez, które się długo pamięta. 
Sala była piękna w girlandach zie­
leni i otoku kolorowych świateł — 
kolacja pyszna — orkiestra mło­
dzieńcza — pieśni wspólne, “Sto lat” 
żywiołowe — “Jak szybko mijają 
chwile,” melancholijne. Mowy były 
serdeczne, tchnące smętkiem roz­
stania, ale i radością wspólnoty i 
braterstwa.

Zaproszeni dopisali — nie tylko 
chicagowscy Maniowianie, można 
powiedzieć gospodarze wieczoru, 
ale i goście duchowni i świeccy. 
Góralki — “hostessy” witające go­
ści ubrane w kwiecisty “naski” 
strój nadawały podhalański koloryt 
uroczystości. Podhalan ubranych 
“po cepersku,
je, zdradzały tylko nogi, w 
temperamentu, skocznych tańcach, 
a niekiedy zaśpiew, nieomylnie gó­
ralski.

Cóż dziwnego, że Proboszcz pod­
nosił się co chwilę z podzięką i że 
mu się rwały słowa. Było pięknie.

Całym programem wieczoru kie­
rowali we dwójkę: prezes Koła Ma­
niowy, K. Sitarz, z wprawą i wer­
wą z troską o to “żeby wyszło” i 
z humorem; “mowny jest ten Pre­
zes .. . oraz Maria Jandura, prze­
wodnicząca komitetu bankietowego 
z kobiecym uczuciem i przejęciem, 
słowami okraszonymi gęsto uśmie­
chem i wdziękiem, (wiadomo, ko­
biety! ).

Boże Cię prowadź, Księże!

“Jasełka” — Kanał 26 T.V.
W tę niedzielę, 19 grudnia, na pol­

skim programie telewizyjnym 
Roberta Lewandowskiego, kanał 26 
T.V. zostanie nadany program

dniu częścią angielską.
Posiedzenie Wyborcze

Zarząd Koła im. gen. Andrzeja 
Galicy zaprasza członków na posie­
dzenie sprawozdawczo-wyborcze i 
instalację w tę niedzielę, 19 grudnia, 
do Domu Podhalan, 3035 W. 51-sza 
ulica, o godzinie 2-ej po południu. 
Proszeni są także ks. Tadeusz Win- 
cenciak — kapelan, prezesi honoro­
wi — Stanisław Janik i Andrzej 
Wróbel i wszyscy członkowie Za­
rządu Głównego Zw. Podhalan. Pre­
zes — Mieczysław Mrożek, wice­
prezes - Władysław Tokarz, sekre­
tarz prot. - Karol Siuty uprzejmie 
proszą o liczne przybycie.

Janina Duda

Losowanie
Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP wraz 

z zarządem Gminy urządzają loso­
wanie na dwanaście (12) nagród 
pieniężnych, na ogólną sumę $1,000, 
jak następuje: 1-sza nagroda — 500 
dolarów; trzy nagrody po $100; 
cztery nagrody po $50 i cztery na­
grody po $25, zaś cena biletu wynosi 
$2. Bilety są do nabycia od delega­
tów i delegatek Gm. 87 ZNP i grup 
przynależnych do Gminy.

Cel jest godny poparcia, gdyż 
wszelki dochód z losowania jest 
przeznaczony na Gwiazdkę dla 
dziatwy' należącej do grup przy Gm. 
87 ZNP, którą Gmina urzędza w nie­
dzielę, 30-go stycznia 1977 roku.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP— Ro­
bert Porembski, przew.; Zarząd 
Gm. 87 ZNP — Michał Łatka, pre­
zes; Lottie Poremba, sekr. Gminy.

★
Posiedzenie

Tow. Artyleria Polska Jerzego 
Washingtona Gr. 760 ZNP zaprasza 
członków do wzięcia licznego udziału 
w przedrocznym posiedzeniu oraz 
w wyborach nowych urzędników, 
które odbędą się w niedzielę, 19-go 
grudnia, w sali Weteranów polskich,

W piąek, 3-grudnia, odbyło się po­
siedzenie wyborcze Tow. Białego 
Orla, Grupy 2727 ZNP w sali Wete­
ranów przy 48-mej i Wood ul.., które 
miało na celu podsumowanie cało­
rocznej pracy Towarzystwa i doko­
nanych wyborów urzędników na rok 
1977.

Przy licznie wypełnionej sali 
członkami, prezes Franciszek Goryl 
otworzył posiedzenie. Po załatwie­
niu spraw bieżących wybrano jed­
nogłośnie Annę Prusak na przewod­
niczącą wyborów, która przeprowa­
dziła je bardzo sprawnie.

W wyniku wyborów cały zarząd 
dotychczasowy został ponownie wy­
brany w składzie: prezes Frank Go­
ryl, wiceprezes Andrzej Kozieł, wi-

Walne Zebranie 
Grupy 77 ZNP

Podajemy do wiadomości, że wal­
ne zgromadzenie członków Grupy 77 
ZNP, Towarzystwa “Jedność” odbę­
dzie się w sali S.W.A.P. Placówki 90, 
pnr. 6005 West Irving Park Road, w 
niedzielę, 19 grudnia, o godz. 2 po po­
łudniu.

Apelujemy do naszych członków 
o gremialne wzięcie udziału w ze­
braniu. Po zebraniu herbatka i cia­
stka.

Walter Spadłowski, prezes.

Gminie 143 ZNP
W sobotę, dnia 18 grudnia, o godz. 

10:30 rano, odbędzie się Gwiazdka 
Szkoły Polskiej przy Gminie 143 
ZNP, w Cornell Parku, pnr. 5010 So. 
Wood St.

Zapraszamy serdecznie Rodziców, 
Członków Związku Nar. Polskiego 
oraz wszystkich przyjaciół szkoły.

Za Komitet Rodzicielski: Krystyna 
Eckert, przewodn.; S. Pływaczew- 
ska, sekr.

Z Posen, Ill.
Tow. Kaz. Zychlińskiego, Grupa 

2547 ZNP odbędzie swe przedroczne 
posiedzenie w niedzielę, dnia 19 
grudnia, w sali regularnych zebrań 
w Posen Realty, w Posen, Ill.

Zarząd uprasza członkostwo o licz­
ne przybycie. Posiedzenie rozpocz- 
nie się o godz. 1-ej po południu. Są b. 
ważne sprawy do załatwienia, które

się wybór nowego zarządu na rok 
1977.

Bronisław Krygowski, prezes; 
Wincenty Kosobucki, sekr. prot.

Z Cleveland, 
Ohio

Posiedzenie miesięcznie Gminy 88 
ZNP odbędzie się dnia 28 grudnia, 
o godzinie 2-ej po południu, w Do­
mu Czytelni Polskiej, pnr. 1108 Ke­
nilworth ul., Cleveland, Ohio.

Chcąc należycie omówić sprawy, 
jakie będą poddane pod obrady, ko­
nieczna i pożądana jest obecność 
wszystkich delegatów i delegatek. 
Przeto prosimy łaskawie o liczne 
przybycie.

Janina Jasińska, prezeska 
Marianna Gołembiewski, sekr.

4139 S. Kedzie ave., o godzinie 2 po 
południu.

Za obecność członków na posie­
dzeniu będą rozlosowane nagrody na 
sumę $5, jaką członek może wygrać 
przez obecność na posiedzeniu. — 
Zarząd grupy 760 ZNP.

★
Uwaga Grupy przy Gm. 87 ZNP

Składam podziękowanie urzędni­
kom grup przynależnych do Gm. 87 
ZNP za rychle załatwienie sprawy 
ogłoszeń świątecznych do Dziennika 
Związkowego, które mogłem nale­
życie załatwić. — Stanisław Oleksy, 
koresp. Gm. 87 ZNP.

Z Gminy 177 ZNP 
zmiana Daty 

Zebrania
Gmina 177 ZNP odwołuje posie­

dzenie, które przypada na dzień 
24 grudnia (piątek) ze względu na 
okres świąteczny.

Następne posiedzenie wraz z wy­
borami zarządu Gminy 177 ZNP od­
będzie się w piątek, 28 stycznia, o go­
dzinie 8 wieczorem, w Louis Hall, 
1001N. Wolcott ave. — Za zarząd Ta­
deusz Pyrchla, prezes; Anna Nikiel, 
Ser. prot.

ceprezeska Józefina Kominkiewicz, 
sekr. prot. Stev Matusik, sekr. fin. 
Józefina May, skarbniczka Jean 
Binkowska, trustysi — Józef Kwiat­
kowski i Władysław Tokarz, marsza­
łek Stev Matusik, korespondent W. 
Tokarz, chorążowie Gary Biel i Ty- 
moty Budź, komitet finansów Anna 
Prusak i Rozalia Rusin.

Gwiazdka
Staraniem zarządu Tow. Białego 

Orla urządzono Gwiazdkę dla dzieci, 
których rodzice oraz młodociani na­
leżą do naszego towarzystwa. Gwia­
zdka odyla się w sali Paradise Hall 
w dniu 11 grudnia. Przy szczelnie 
wypełnionej sali, bo przeszło dwie­
ście dzieci brało udział w Gwiazdce, 
zespól młodzieżowy Gminy 39 pod 
kierownictwem wiceprezeski Gminy 
39 ZNP pani Melanii Winieckiej oraz 
pani Kokoszka odtańczył kilka tań­
ców narodowych, za co otrzymał 
zasłużone brawa. Po występach był 
poczęstunek dla dziatwy, wyświet­
lenie filmów a na zakończenie święty 
Mikołaj obdarzył wszystkie dzieci 
prezentami.

Komunikat

W dniu 4 stycznia 1977 to jest we 
wtorek, odbędą się wybory urzędni­
ków do Gminy 39. Wybory będą 
w Columbia Hall, przy 48-ej i Pauli­
na ul., już od godziny 7.30 wieczo­
rem, zatem wszyscy delegaci z Tow. 
Białego Orła są proszeni o obecność.

Zaraz po wyborach będzie Instala­
cja nowego zarządu i skromny po­
częstunek. — Walter Tokarz, koresp.

Z Komisji 9-ej 
Obwód 1 Zw. Polek
Komisja 9-ta Obwód 1-szy Związ­

ku Polek zawiadan i ii posiedzenie 
Komisji odbędzie się o tydzień wcze­
śniej, tj. 17-go grudnia, o godz. 
7-ej wieczorem, w sali Zw. Polek. 
Odbędzie się Wieczór Wigilijny z 
niespodzianką. Wszystkie Delegatki 
są proszone o przybycie. Jest wiele 
spraw do załatwienia i omówienia. 
Prosimy nie zapomnieć — dnia 
17 grudnia. Goście będą mile 
widziani. — H. Klich, prezeska; 
W. Sidor, sekretarka.

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Zarządu, Dyrekcji i 
Izby Delegatów odbędzie się w pią­
tek, dnia 17 grudnia, o 7.30 wieczo­
rem.

Będzie to ostatnie posiedzenie w 
domu Związku Klubów Małopol­
skich, ponieważ dom został sprzeda­
ny i będziemy szukać nowego miej­
sca na nasze posiedzenia. W styczniu 
1977 już będziemy w innych salach 
prowadzić nasze posiedzenia. Prosi­
my o nadesłanie listy i mandatów na 
adres Generalnej Sekretarki: Mrs. 
Stella Lorens, Gen. Sec., 2925 W. 
Logan Blvd., Chicago, Ill. 60647. 
dopóki nowe miejsce nie zostanie 
wybrane.
Po posiedzeniu Panie z Zarządu 
przyrządzą przyjęcie i pożegnanie 
starej siedziby Związku Klubów Ma­
łopolskich.

Edward Kiszka, prezes; Stanisław 
Lorens, generalna sekretarka.

W kaplicy Księży Jezuitów w Chi­
cago pnr. 4105 N. Avers ave., w 
święto Bożego Narodzenia, podczas 
Mszy św. o godz. 12 w południe wy­
stąpi Chór im. Paderewskiego z no­
wym repertuarem polskich kolęd.

Do licznego udziału w modlitew­
nym przeżyciu Misterium Bożego 
Dziecięcia zapraszają

Księża Jezuici.

Nowa Organizacja 
Southwest 

Polish Society
Na południowo zachodnich przed­

mieściach Chicago, w Palos Park, 
Orland Park, Worth i innych 
powstała niedawno nowa organi­
zacja polonijna pod nazwą Southwest 
Polish Society. Organizacja ta zo­
stała zorganizowana na terenie 
Morraine Valley Community Col­
lege, celem zachowania tradycji, 
zwyczajów oraz szerzenia kultury 
polskiej.

Członkostwo jest otwarte dla 
wszystkich osób, niekoniecznie pol­
skiego pochodzenia. Zainteresowani 
tą organizacją proszeni są o liczne 
przybycie na zebranie, które odbę­
dzie się dnia 16 grudnia (w czwar­
tek), o godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali konferencyjnej przy Chesterfield 
Savings and Loan Assn., pnr. 10135 
Roberts Road, Palos Hills. Będą 
wyświetlane filmy z Zakopanego.

Po bliższe informacje należy 
dzwonić na nr. telef. 349-0403. Nowa 
ta organizacja jest apolityczną i nie 
obliczoną na zysk. Stały adres brzmi: 
Southwest Polish Society, Worth, 
Dl. 60482.

Z Życia AK 
Oddział Chicago

Zarząd Stow. Armii Krajowej Od­
dział Chicago zawiadamia wszyst­
kich członków Kola i zainteresowa­
nych, iż Gwiazdka Koła AK, Kola 
52 SPK i Stow. Więźniów Politycz­
nych Obozów Koncentracyjnych od­
będzie się dnia 16 stycznia, w sali 
Oaza, pnr. 1250 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godzinie 3-ej po południu.

Wykonany zostanie specjalny pro­
gram okolicznościowy, łamanie się 
opłatkiem, śpiewanie tradycyjnych 
piosenek żołnierskich itd.

★ ★ ★
W Sylwestra, 31 grudnia, bawimy 

się wszyscy w Domu 90-ej Placówki 
SWAP, pnr. 6005 W. Irving Park Rd. 
Grać będzie doborowa orkiestra, bę­
dą ładne dekoracje, uczestnicy otrzy­
mają konfetti i czapeczki. Wstęp 
po $10 od osoby.

★ ★ ★
Zebranie roczne i sprawozdanie 

AK Oddział Chicago odbędzie się 
dnia 27 lutego, w Domu Placów­
ki 90 SWAP, pnr. 6005 W. Irving 
Park Rd., początek o godzinie 4-ej 
popołudniu.

W niedzielę, 19-go grudnia, rozda­
ne będą kopertki na upominek Gwia­
zdkowy dla parafii. 22óżmy ofiarę 
w dowód wdzięczności Bogu za łaski. 
Kopertki z waszą ofiarą będą zbie­
rane w Dzień Bożego Narodzenia.

★ ★ ★
Spowiedź św. na uroczystość Bo­

żego Narodzenia od wtorku do piąt­
ku, o godzinie 8-ej rano i w pią­
tek, po południu od godziny 3-ej 
do 5-ej tylko.

★ ★ ★
W sobotę, w uroczystość Bożego 

Narodzenia każdy katolik jest obo­
wiązany do wysłuchania Mszy św. 
Pierwsza Msza św. “Pasterka” o 
północy, o godzinie 12-ej, a druga 
Msza św., o 1:15. Inne Msze św. 
o godzinie 7:30, 9:00, 10:30, w po­
łudnie o 12-ej; hiszpańska o 1:15 
po południu i wieczorna Msza św. 
o 5:15. W dzień Bożego Narodze­
nia nie będzie Mszy św. o godzinie 
6-ej.

Zwracamy uwagę, że obowiązek 
uroczystości Bożego Narodzenia i 
niedzielny jest odmienny jeden od 
drugiego, zatem nie można te dwa 
obowiązki wypełnić przez wysłucha­
nie jednej Mszy św. Jesteśmy obo­
wiązani być na Mszy św. w sobotę 
i w niedzielę.

★ * ★
Na Pasterkę należy przyjść o go­

dzinie 11:30 wieczorem, przede Mszą 
św. Będzie śpiewanie kolęd.

★ ★ ★
Opłatki na Wigilię Bożego Naro­

dzenia można jeszcze nabyć w nie­
dzielę, po każdej Mszy św., począ­
wszy od godziny 7:30 rano, w kru- 
chcie kościelnej, przy wyjściu z ko­
ścioła, lub w tygodniu, w biurze pa­
rafialnym.

★ ★ ★

Miesięczne posiedzenie połączone 
z zabawą Gwiazdkową III Zakonu 
Sw. Franciszka odbędzie się w przy­
szłą niedzielę, 19-go grudnia, po Mszy 
św., o godzinie 10:30 rano.
★ ★ *

Zabawa Sylwestrowa na zakończe­
nie Starego Roku odbędzie się w 
piątek, 31-go grudnia, w sali para­
fialnej. Bilety po $8.00 od osoby 
trzeba zamówić przed czasem, gdyż 
liczba biletów jest ograniczona. W 
cenę biletu włączone jest wejście, 
przekąska i przybory. Bilety do na­
bycia w biurze parafialnym.

★ ★ ★
W piątek, 24-go i 31-go grudnia

— nie będzie zabawy Bingo czyli 
zabawy pieniężnej.

★ ★ ★
Ofiarę na naprawę wieży kościel­

nej złożyli:
Ku pamięci Czesława Kicińskiego

— $100; ku pamięci rodziców Win­
centego i Katarzyny Sliżewski — 
$100; Zofia Głownia — $100; Maria 
Kmiecik - $20.00; Maria Otfinow- 
ska — $10 00 i Helena Pietras — 
$10.00.

deczne “Bóg zapłać”.
★ ★ ★

Rok 1976 ma się ku końcowi. Wie­
lu parafian jeszcze nie złożyło ofia­
ry na utrzymanie kościoła i zabu­
dowań parafialnych.

Prosimy, ażeby złożyli swoją dani­
nę przed ukończeniem roku.

★ ★ ★
Ci, którzy nie otrzymali kopertek 

tygodnowych proszeni są by zgłosili 
się po takowe do biura parafialne­
go lub też zawiadomili biuro para­
fialne telefonicznie, a kopertki bę­
dą im doręczone.

Klub Marynarski 
Morskie Oko

Przypominamy wszystkim piel­
grzymom, że w niedzielę, dnia 19 
grudnia, Klub Marynarski urządza 
wycieczkę do Ojców Salwatorów na 
Opłatek. Jedziemy bez względu na 
to czy będzie padał śnieg czy nie. 
Prosimy być na czas, by nie czekać 
na nikogo. Odjazd z 48ej i Western 
o godz. 8:30 rano, z 47ej i Wolcott 
o 8:45 rano, a z 51ej i Ashland 
o 9:00 rano. Bilet na autobus wraz 
z opłatą za obiad $7.00. Jeśli kto 
ma rezerwacje, a nie może jechać, 
prosimy zatelefonować do Białek, 
434-1388 lub do Wilczak 8474169, to 
może ktoś inny jechać na jego 
miejsce.

» » «
W niedzielę, dnia 2-go stycznia, 

odbędzie się wyborcze posiedzenie 
Klubu Marynarskiego Morskie Oko, 
w sali Hawryszko pnr. 4756 So. 
Western Ave., o godzinie 2:00 po 
południu. Będą ważne sprawy, więc 
prezes Tomiczak prosi o liczne 
przybycie. — Mary Ann Białek, 
korespondentka.

Zebranie Klubu 
Par. Osielec

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków i przyjaciół, iż bar­
dzo ważne posiedzenie Klubu Para­
fii Osielec odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19-go grudnia, w sali Rose Haw­
ryszko, 4756 S. western ave., o godz. 
6-ej wieczorem. Mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia, z tego 
powodu prosimy wszystkich o przy­
bycie. — Miecz. Binkowski, koresp.

Z Klubu Polonia 
W Jefferson Parku
Zawiadamiamy członków Klubu 

Polonia w Jefferson Park, 
że zebranie roczne klubu połączone 
z wyborami nowego zarządu na rok 
1977 odbędzie się w niedzielę, 19-go 
grudnia, o godz. 2-ej po południu, 
w budynku plebanii św. Konstancji, 
5843 W. Strong ulica. Jest to zebranie 
wyborcze nowego zarządu, przeto 
upraszamy naszych członków Klubu 
o liczne przybycie. — Prezes—Stani­
sław Surówka; sekretarz prot.— 
Franciszek Puszka; korespondent— 
Jan Wróblewski.

Koło Przyjaciół Harcerstwa w Chicago 
Serdecznie Zaprasza na Swój Tradycyjny 

BAL SYLWESTROWY
który odbędzie się

w Piątek, 31 Grudnia, 1976 roku 
w WIKTORIAŃSKIEJ SALI RESTAURACJI 

WHITE EAGLE 
6839 N. Milwaukee, Niles, Ill.

Obfita gorąca kolacja (Family style) z napojami. 
ORKIESTRA POLONEZ, R. MYTNIKA.

Początek o godz. 8:30 wiecz. Donacja $23.00
Po rezerwacje prosimy telefonować 276-3427 lub 342-2686.

Dochód przeznaczcny na cele harcerskie. Bę:p'atne parkowisko przy restauracji.

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W, BELMONT Tel. PE 6-6007
Pod Wielkim Szyldem z Orłem i i Polskim napisem "Skład Biżuterii”.

CENTRALA PREZENTÓW GWIAZDKOWYCH 
BRYLANTY

W PIERŚCIONKACH, KOLCZYKACH, WISIORKACH 
DOSKONAŁA LOKATA OSZCZĘDNOŚCI W CZASIE INFLACJI. 

WIELKI WYBÓR W CENIE OD $59.95 DO $3,000, 

ZŁOTE ZEGARKI “OMEGA” Małe Transformatorki 
~ . .... > Przybory Elektryczne

Męskie i Damskie w Dużym Wyborze. na prąd europejski

POLSKIE ORŁY Z KORONĄ NA ZŁOTYCH SYGNETACH, 
MEDALIONACH NA SZYJE i SPINKACH DO KRAWATÓW.

—........- -
UWAGA—Święty Mikołaj będzie w niedzielę, 19 grudnia w naszym 

sklepie od 12ej do 5 po poi. Będzie rozdawał prezenty dzie­
ciom, które przyjdą z rodzicami i będzie się z tymi dziećmi 
fotografował. Zdjęcia dzieci dostaną po Świętach za darmo.

DOSKONAŁY ZEGARMISTRZ POLSKI SZYBKO i FACHOWO 
NAPRAWIA i REGULUJE ZEGARKI.

Dla wygody Klientów sklep otwarty również w niedziele od 12 do 5 po poi. 
•s oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobiŁ 

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Boska Góralska prace sejmu uwień­
czy kwiatami.”

Zofia Łopatowska i jej ostatnie 
słowa. Ostatnie pragnienie i prośba 
o rozkwit i pielęgnację kwiatu or­
ganizacyjnego, którego nasionko

świąteczny, podczas którego można 
będzie oglądać III akt “Jasełek 
góralskich” zatytułowany “U żłób­
ka,” a nagrany przez zespół “Pod­
hale” Koła Szaflary. Program roz­
poczyna się o godzinie 4:30 po polu-

wymagają obecności wszystkich 
członków, tym bardziej, iż odbędzie

” w wieczorowe stro- 
pełnych

Gwiazdka
Polskiej Szkoły Przy

Tow. Białego Orla Gr. 2727 ZNP 
Wybrało Nowy Zarząd
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko

Weekendowe Wydanie
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Fałszerze Historii
Nie jest to ani niespodzianką, ani też 

zaskoczeniem, gdy czyta się, że podręczniki 
szkolne historii w Sowietach wypełnione 
są kłamstwami. Fałszerze historii czuwają 
przecież stale i “wychowują” młodzież w 
sowieckich szkołach według z góry przy­
jętych założeń ideologicznych i “historycz­
nych”.

Sprawa wypłynęła znowu w prasie, gdyż 
w Londynie opublikowana została rozpraw­
ka na temat sowieckiego oświetlenia wy­
darzeń ostatniej wojny światowej. Anglik 
Graham Lyons zdobył dwa sowieckie pod­
ręczniki historii, zanalizował je i opracował 
rozprawkę pt. “The Russian Version of the 
Second World War”. “Agencja prasowa “As­
sociated Press” przekazała z Londynu re­
lację na temat tego opracowania.

Tak więc okazuje się, że sowieckie pod­
ręczniki historii nic nie wspominają o 
“Bitwie o Anglię”, Churchilla określają jako 
“kolonistę”, bardzo mało piszą o Roose- 
velcie, jak też całkowicie pomijają amery­
kańskie działania wojenne na Pacyfiku. 
Lyons pisze w swoim komentarzu, że owe 
podręczniki “historii” narzucają młodzieży 
szkolnej pogląd, aby młodzież, po dojściu 
do pełnoletności, “odnosiła się podejrzliwie 
do wszystkich zachodnich inicjatyw”.

Podręczniki zarzucają Zachodowi, że to 
jego “imperializm” był przyczyną wybuchu 
konfliktu zbrojnego w 1939 r., jakby nie 
było najpierw zbrodniczego uderzenia Trze­
ciej Rzeszy na Polskę, a następnie sowiec­
kiego uderzenia z 17 września 1939 r. na 
walczącą z Niemcami Polskę.

Sowieccy “historycy” usiłują wyjaśnić ha­
niebny pakt Ribbentrop-Mołotow, który był 
sowiecko-hitlerowskim spiskiem przeciw 
Polsce, jako posunięcie taktyczne, którego 
celem było “zapobieżenie utworzeniu zjedno­
czonego, antysowieckiego frontu, jaki był 
przygotowywany przez kraje imperialistycz­
ne” (a więc przez Zachód, bo on jest w 
pojęciiLSowietów ośrodkiem imperializmu).

Wojna światowa traktowana jest w pod­
ręcznikach jako sprawa głównie Sowietów. 
Okres od upadku Francji w czerwcu 1940

r. do niemieckiego ataku na Sowiety w rok 
później, w którym to okresie Anglia wal­
czyła samotnie, oceniany jest jako bez zna­
czenia.

Sowieccy “historycy” usiłują też wytłu­
maczyć, dlaczego to atak Niemiec na So­
wiety przynosił wojskom Hitlera tak wielkie 
sukcesy, gdy siły sowieckie musiały wyco­
fywać się. Podręczniki stwierdzają, że było 
to następstwo “niemieckiej przewagi w lu­
dziach i sprzęcie”, ale nie wspominają oni 
słowem o głośnej debacie, jaka toczyła się 
po wojnie na temat zlekceważenia przez 
Stalina ostrzeżeń o szykowaniu przez Trzecią 
Rzeszę uderzenia na Sowiety.

Natomiast w podręcznikach są zarzuty, 
że przywódcy świata zachodniego przyglą­
dali się tylko walkom armii niemieckich 
z sowieckimi. Mieli oni wyczekiwać na 
“wyczerpanie się wojujących stron”. Dalej 
zaś jest zarzut, że Zachód “opóźniał otwar­
cie drugiego frontu”, co “odroczyło pobicie 
faszyzmu i spowodowało śmierć dalszych 
milionów”.

Sowieckie podręczniki całkowicie pomijają 
amerykańsko-brytyjską ofensywę lotniczą 
przeciw Niemcom oraz twierdzą, że wojenne 
zaopatrzenie amerykańskie i brytyjskie dla 
Sowietów było “nieregularne” i “miało bar­
dzo mały skutek”.

Wreszcie w podręcznikach można wyczy­
tać, że inwazja aliantów (D-Day) w dniu 
6 czerwca 1944 r. nastąpiła wówczas, “gdy 
było już oczywiste, że Sowiety są zdolne 
do pokonania hitlerowskich Niemiec tylko 
własnymi siłami”. Aliancka inwazja, jak 
fałszują prawdę historyczną, w praktyce 
nie napotykała na opór” ze strony sił nie­
mieckich.

Zreferowaliśmy doniesienie agencji (AP), 
aby wykazać, jak Sowiety fałszują historię 
Drugiej Wojny Światowej, o której przecież 
wiadomo już prawie wszystko wobec 
opublikowania nie tylko tysięcy analiz i 
wspomnień, ale też olbrzymich stert doku­
mentów nie do zafałszowania. Ale o tych 
dokumentach głucho w sowieckich podręcz­
nikach “historii”.

Odchodzi “Prawdziwy Sportowiec”
Badanie opinii przeprowadzone przez Har­

risa wykazało, że prez. Ford, który za mie­
siąc opuści Biały Uom, cieszy się powszech­
nym szacunkiem. Aż 77 procent zapytanych 
odpowiedziało, że przyjął on przegraną w 
wyborach małą różnicą głosów, jak “praw­
dziwy sportowiec”, spokojnie i z godnością.

Od wyborów ułatwia prezydentowi-elekto- 
wi Carterowi i jego zespołowi zaznajamianie 
się ze strukturą władz oraz stanem spraw, 
które są w trakcie załatwiania lub czekają 
na załatwienie. Dobra wola prez. Forda 
jest zjawiskiem niecodziennym, ponieważ 
w przeszłości przejmowanie władzy przez 
prezydenta z partii opozycyjnej, obojętnie 
kto opuszczał Biały Dom, demokrata czy 
republikanin, odbywało się w atmosferze 
starć i raczej utrudniania następcy niż 
ułatwiania mu zadania.

Prez. Ford także w tej dziedzinie wy­
kazuje, że jest “prawdziwym sportowcem”, 
a co ważniejsze — patriotą, stawiającym 
dobro kraju ponad własnymi ambicjami. 
Jego następca jest nie tylko przedstawiciel 
partii opozycyjnej, ale także przeciwnik z 
którym stoczył zaciętą walkę przed wybo­
rami. “Zawody” skończone i przeciwnicy, 
zwycięzca i pokonany, podają sobie dłonie.

Nie wielu pokonanych, szczególnie w wy­
borach o stanowisko szefa rządu pierwszego 
mocarstwa świata, potrafi zdobyć się na 
szczere wyciągnięcie dłoni i pomoc w prze­
kazywaniu obowiązków.

Badanie opinii Harrisa wykazało również 
że 49 proc, uważa iż prez. Ford wywią­
zuje się dobrze ze swoich obowiązków. Nie 
jest to procent wielki, ale rzadko który 
prezydent pod koniec kadencji miał większą 
pozytywną ocenę opinii publicznej. Pomińmy 
prez. Nixona, który przed opuszczeniem 
Białego Domu otrzymał pozytywną ocenę 
tylko 29 procent badanych. Ale nie dużo 
więcej, bo 38 procent wierzyło, że prez. 
Johnson spełnia swe zadania należycie. Ten 
względnie mały procent oceniających pozy­
tywnie rządy wpłynął silnie na decyzję prez. 
Johnsona — nie kandydowania ponownie. 
Prez. John F. Kennedy na krótko przed 
tragiczną śmiercią miał za sobą 49 procent 
opinii — tyle, ile ma obecnie prez. Ford.

Zgadzamy się z wnioskiem Harrisa, że prez. 
Ford opuszcza Biały Dom w atmosferze do­
brej woli, ciesząc się szacunkiem 77 procent 
obywateli. Gdy zechce zabrać głos w jakiejś 
sprawie, będzie wysłuchany z uwagą i 
“ciepło” przez większość społeczeństwa.

O Nową Politykę Wobec Uchodźców
W Kongresie istnieją opinie, że Stany 

Zjednoczone powinny zmienić swoją politykę 
w stosunku do uchodźców. Dotychczasowa 
bowiem polityka uważana jest za przesta­
rzałą, przede wszystkim z tej racji, że prawo 
imigracyjne z 1965 roku jest jednostronne, 
ponieważ ogranicza imigrację do uchodźców 
z krajów rządzonych przez komunistów i 
z Środkowego Wschodu.

Niektórzy kongresmani są zdania, że na­
leży przede wszystkim rozszerzyć prawne 
pojęcie uchodźcy, przyjmując założenia kon­
wencji Narodów Zjednoczonych, według 
których status uchodźców przysługuje prze­
śladowanym “z racji rasy, religii, narodo­
wości, przynależności do określonej opinii 
politycznej”. Ludzie prześladowani z takich 
właśnie powodów powinni być uważani za 
uchodźców.

W związku z zagadnieniem uchodźców 
w kołach kongresowych podnoszone są i 
żądania, aby zbadać całość problemu ame­
rykańskiej pomocy finansowej na rzecz 
uchodźców. Oczekuje się, że nowa admini­
stracja rządowa powinna zająć się tą sprawą.

Problem uchodźców w świecie istnieje

nadal, gdyż z raportu U.S. Committee for 
Refugees wynika, że w świecie jest nadal 
11 milionów ludzi pozbawionych miejsca 
we własnych krajach. Dyrektor tego komi­
tetu, Gerald Connally, powiedział, że jeśli 
chodzi o Deklarację z Helsinek, która miała 
ulżyć w zakresie spraw uchodźczych, Sowie­
ty i inne kraje Wschodniej Europy nie do­
trzymują zobowiązań.

Wreszcie niektórzy kongresmani kwestio­
nują potrzebę wydawania nadal milionów 
dolarów rocznie na rzecz uchodźców ku­
bańskich w Stanach, gdyż po 15 latach 
od ich przybycia bardzo wielu zostało cał­
kowicie wchłoniętych w życie kraju.

To i Owo
Na terenie miejscowości Czerchów koło 

Ozorkowa jeszcze przed wojną odkryto ślady 
średniowiecznego grodziska obronnego. 
Obecnie znaleziono tam resztki konstrukcji 
drewniano-ziemnej, broń, ostrogi, liczne 
fragmenty naczyń, groty, strzały, kości 
zwierzęce i piękny pierścionek orientalnego 
pochodzenia. Przedmioty te pochodzą z 
IX i XI wieku.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Vance — Dobry Wybór
DZIENNIK POLSKI, DETROIT— 

Prezydent-Elekt Jimmy Carter, 
zgodnie ze swym przyrzeczeniem, 
że dopiero w grudniu zacznie budo­
wać swój gabinet, ogłosił obsadzenie 
stanowiska Sekretarza Stanu i Dy­
rektora Budżetu oraz Kierownictwa.

Nie było żadnych niespodzianek i 
może dlatego powołanie Cyrus 
Vance’a oraz Bertrams Lance’a zo­
stało powitane bez zmrużenia oka 
czy zdziwienia. Ale te same nomi­
nacje budzą ogromne zainteresowa­
nie, ponieważ widać wyraźną zmia­
nę w podejściu Cartera do budowy 
swej administracji właśnie przez po­
wołanie tych dwóch ludzi na naj­
bardziej czołowe stanowiska. Spra­
wa Sekretarza Obrony tym razem 
jest kwestią otwartą, jakkolwiek 
mówi się, że będzie nim James 
Schlesinger.

Cyrus Vance ma za sobą pracę w 
administracjach Kennedy’ego i 
Johnsona. Uchodzi za ’’wschodniow- 
ca”, jakkolwiek urodził się w W. Vir­
ginia, ale przez długie lata jest ad­
wokatem w Nowym Jorku. Dal się 
poznać w dyplomacji jak też w re­
sorcie obrony kraju. Najbardziej 
może zwrócił na siebie uwagę rolą, 
jaką odegrał podczas rokowań z 
przedstawicielami Północnego Wiet­
namu, w Paryżu, kiedy Johnson 
próbował zakończyć — bezskutecz­
nie — wojnę.

Vance także występował w imie­
niu Johnsona w Korei i na Cyprze 
jako specjalny ambasador, gdy w 
Paryżu był deputowanym Averella 
Harrimana w rozmowach z Wiet­
namczykami. Obecnie liczący lat 59 
Vance ukończył prawo na Yale 
University. Pracował jako specjalny 
radca prawny dla Senackiego Komi­
tetu Sil zbrojnych, kiedy Kennedy 
powołał go na głównego radcę Praw­
nego Departamentu Obrony, a w 
1962 roku powierzył mu stanowisko 
Sekretarza Armii. W dwa lata póź­
niej Johnson mianował go deputo­
wanym Sekretarza Obrony.

Carter oznajmił, że Vance natych­
miast przystępuje do pracy podej­
mując narady z Henry Kissingerem, 
by zapoznać się nie tylko ze swymi 
obowiązkami, ale także z obecnym 
porządkiem prac Departamentu 
Stanu, w co wchodzą także sprawy 
rokowań o różne układy i traktaty z 
obcymi krajami.

Polityka zagraniczna nie jest mu 
obca, ale jasne jest, że Carter nie 
chce naśladować Forda i Kissingera 
tak w samym podejściu do prowa­
dzenia polityki jak też w metodach. I 
z miejsca jeździć tak wiele jak 
Kissinger, bo raczej woli prowadzić 
bardziej konserwatywną politykę, a 
do niektórych spraw będzie delego­
wał swych przedstawicieli. Innymi 
słowy: Vance chce nadać większego 
znaczenia pracy w Departamencie

Stanu aniżeli poza nim. Sprawa 
osobistej dyplomacji będzie stoso­
wana w sprawach ważniejszych lub 
najważniejszych.

Nikt się nie zdziwił, że Lance 
otrzymał stanowisko rządowe. Jeśli 
jakiekolwiek mianowanie mogło być 
pewne, to właśnie powołanie Lanc’a. 
Nie wiadomo tylko było, na jakie 
stanowisko: Sekretarza Skarbu czy 
Dyrektora Budżetu? Carter, który 
żyje w bardzo bliskiej przyjaźni z 
Lancem od wielu lat i już korzystał z 
jego pomocy jako gubernator Geor­
gia, kiedy Lance dokonał reorgani­
zacji administracji stanu.

Jako Dyrektor Budżetu będzie 
miał większą rolę w planowanej 
przez Cartera reorganizacji rządu 
federalnego aniżeli mógłby mieć 
jako Sekretarz Skarbu. W roli 
dytrektora Lance będzie zawsze bli­
sko Prezydenta, ponieważ będzie 
stanowił zespół współpracowników 
Białego Domu. Urząd Dyrektora 
Budżetu jest stanowiskiem równym 
urzędowi gabinetu rządowego, ale w 
praktyce stanowi specjalną katego­
rię. Rola Lance’a będzie tym waż­
niejsza, że będzie mógł mieć wpływ 
na Kongres, mający swój Komitet 
Budżetowy, a ponieważ demokraci 
są w Kongresie i demokrata będzie 
w Białym Domu, polityka fiskalna 
na pewno ulegnie wielkiej zmianie.

Lance jest tak samo głęboko 
religijnym człowiekiem, jak Carter. 
Lance jest synem byłego prezydenta 
Young Harris College, metodyskiej 
szkoły w Georgia, i jak Prezydent- 
Elekt zawsze ma Biblię w swym 
biurze i domu.

Zachodzi obecnie pytanie: czy 
bankier z Atlanta, gdzie jest obecnie 
prezesem National Bank of Georgia, 
będzie w stanie podołać swemu 
zadaniu w Washingtonie. Ale naty­
chmiast jest na to odpowiedź: 
Carter jest tylko farmerem, a został 
prezydentem. Będzie miał ludzi, 
którzy znają się na wszystkim.

Powołanie Vance’a na Sekretarza 
Stanu spotkało się z bardzo dobrą 
oceną Kissingera, a również zostało 
przyjęte z uznaniem na Kapitału. 
Ciekawi nas, jak się ułożą stosunki 
między Carterem a Vancem i kto 
będzie prowadził politykę zagranicz­
ną z nowej administracji po 20 
stycznia 1977 roku.

• * *

Kiedy w dniu 4 listopada b.r. 
Henry Kissinger wysłał list do 
wszystkich dyplomatów amerykań­
skich zagranicą, nawołując do jak 
najdalej idącej współpracy w prze­
kazywaniu władzy Jimmy Cartero­
wi, w pierwszym zdaniu powiedział:

Polityka zagraniczna Stanów Zjed­
noczonych jest przedsięwzięciem 
bezpatryjnym.

Vance jest dobrym wyborem na 
nowego Sekretarza Stanu.

Dr Waldheim Ponownie Wybrany
THE NEW YORK TIMES. - Kurt 

Waldheim ma zapewnione następne 
pięć lat na stanowisku sekretarza 
generalnego Narodów Zjednoczo­
nych. W ciągu poprzedniej kadencji 
udało mu się uniknąć sytuacji, w 
której jakiekolwiek z państw- 
członków Rady Bezpieczeństwa za­
chowałoby wobec niego jakiś po­
ważniejszy uraz czy pretensję.

Chiny wprawdzie sprzeciwiły się 
kandydaturze Waldheima podczas 
pierwszego głosowania Rady Bez­
pieczeństwa, ale zrobiły to tylko 
po to, by zdeklarować, że chcieliby 
widzieć na stanowisku sekretarza 
generalnego przedstawiciela Trze­
ciego Świata. Później delegacja 
Pekinu przyłączyła się do reszty 
członków Rady i głosowała za po­
nownym wybraniem Austriaka.

Jedynym więc prawdziwym dyle­
matem było: czy na czele organiza­
cji, której większość stanowią przed­
stawiciele krajów rozwijających 
się powinien stanąć Europejczyk?

Dr. Waldheim miał niewątpliwie 
ułatwienie, gdyż jedynym poważ­
nym kandydatem krajów Trzeciego 
Świata był eks-prezydent Meksyku, 
Luis Echeverria Alvarez, a ten z 
kolei zraził do siebie delegatów 
tym, że nazbyt natrętnie polował na 
stanowisko.

Nie powinno to wszakże pomniej­
szać zasług Waldheima, który w 
ciągu poprzednich kadencji dał się 
poznać jako człowiek oddany 
sprawie.

Dyplomata w każdym calu, Kurt 
Waldheim nigdy nie usiłował po­
szerzyć istniejących lub niepisanych 
przywilejów stanowiska sekretarza 
generalnego, tak, jak robiło to 
dwóch pierwszych mężów stanu na 
jego miejscu — Trygve Lie i Dag

Hammarskjold. A był przecie nie 
mniej aktywny na swoim stanowis­
ku niż Szwed Hammarskjold i o 
wiele aktywniejszy od swego po­
przednika, U Thanta.

Rada Bezpieczeństwa dokonała 
mądrego wyboru, głosując na tego 
wrażliwego, rozważnego i w pocie 
czoła pracującego dyplomatę.

Obawa Prasy
Bejrut. (UPI) — Wśród libań­

skich dziennikarzy panuje obawa, 
że z zakończeniem wojny domowej 
skończy się również wolność pra­
sy, największa w świecie arabskim.

Opinia światowa nie zauważyła 
małego dodatku do komunikatu po 
konferencji szefów rządów państw 
arabskich w stolicy Arabii Saudyj­
skiej Riyadh, o “użyciu prasy i ra­
dia oraz innych środków masowej 
informacji w walce o cele arabskie”.

Prezydent Libanu Elias Sarkis ma 
pracować nad planem “wyzyskania 
środków masowej informacji w wal­
ce o zjednoczenie narodu”. ■

Obrona
Przed Inflacją

Do korzystnych inwestycji należy 
zaliczyć listy, fotografie i dokumen­
ty z autografami wielkich poetów, 
pisarzy, malarzy i polityków. Za 
zdjęcie z autografem prez. Johna F. 
Kennedy można otrzymać $800. List 
Abrahama Lincolna, który kilka lat 
temu kosztował $250, obecnie przed­
stawia wartość około $3,500. Fluk­
tuacja cen jest duża i dużo jest falsy­
fikatów. Zainteresowani mogą spra­
wić sobie katalog “The Collector” 
w cenie $10, pisząc Post Office Box 
255, Scribner Hollow Road, Hunter, 
N.Y. 12442.

Wojciech Wusiutyński

Chwyty Breżniewa -
Rujnowanie Rolnictwa

Czy wymienienie przez prezydenta 
Forda Jugosławii, Polski i Rumunii 
jako państw niepodległych Sowie­
tom było pomieszaniem jakiegoś 
świeżego “briefingu” ze strony 
Kissengera z aktualną rzeczywisto­
ścią? Bo właśnie tymi trzema pań- 
stwamo zaprzątał sobie szczególnie 
głowę Breżniew. Chyba żeby było 
odwrotnie: wymienienie tych kra­
jów podnieciło Breżniewa do zajęcia 
się nimi bardziej demonstracyjne. 
Ale chyba to pierwsze.

W każdym razie wypowiedzi ame­
rykańskich kandydatów na prezy­
denta wziął Breżniew za asumpt 
do przemówienia na uroczystym 
bankiecie w Białogrodzie. Wyśmia 
tych, którzy opowiadają bajki < 
złym sowieckim wilku, który chci 
pożreć jugosłowiańskiego Czerwo 
nego Kapturka. A my druhy! Tu 
uśmiechał się zupełnie jak rzekoma 
babcia w bajce. Przedtem i potem 
obłapiał mocno starego Titę i cało­
wał w oba policzki. Kto to oglądał 
choćby na telewizji, nie mógł się 
oprzeć wrażeniu “deja vu”. Tak 
samo zupełnie Breżniew ściskał i ca­
łował niejakiego Dubceka, gdy ten 
był czeskosłowackim odpowiedni­
kiem Tity. Ale Czechosławacja nie 
jest Czerwonym Kaputurkiem. Ha, 
ha!
Czerwony Kapturek

Breżniew na pewno nie najedzie 
Jugosławii tak jak to sobie naiwnie 
wyobraził Carter. Moskwa uderza tyl­
ko w ostateczności i tylko na tego kogo 
ma w swoich sidłach, jak Węgrów i 
Czechów. W zasadzie przychodzi do 
przygotowanego, to znaczy do po­
walonego przez innego wroga, albo 
rozłożonego wojną domową. Ta 
ostatnia jest zupełnie możliwa mię­
dzy Serbami i Chorowatami po 
śmierci Tity.

W razie takiego rozwoju wypad­
ków byłoby bardzo niezręcznie inter­
weniować nie mając po swojej stro­
nie kraju położonego między Sowie­
tami a Jugosławią, to znaczy Rumu­
nii. Rumunia nie chciała brać udzia­
łu w wyprawie na Dubceka. Obsta­
wiła wtedy nawet demonstracyjnie 
granice wojskiem. Po uściskach z 
heretykiem Titą łatwiej było osią­
gnąć Breżniewowi zbliżenie z Ceau- 
cęscu.

Najtrudniej poszło z największym 
zachodnim sąsiadem Sowietów. Ale 
tu przyczyną kryzysu nie były ambi­
cje czy nielojalność Gierka. Wręcz 
przeciwnie, Gierek został zachwiany 
nie w wyniku rozgrywek wewnętrz- 
nopartyjnych, co jest w systemie 
komunistycznym naturalne i oczeki­
wane, ale w wyniku gniewu ludu, bez 
cudzysłowu.

Ratowanie Planu
Zachwianie pozycji Gierka wzbu­

dziło niepokój w Moskwie. W połowie 
października wysłano coś w rodzaju 
partyjnej komisji kontrolnej do War­
szawy. Przewodniczył jej sam szef 
wydziału organizacyjnego Komuni­
stycznej Partii Związku Sowieckiego 
B. N. Morełow. Po komisje partyjnej 
wnet zjechała do Warszawy komisja 
państwa. Składała się z wiceprezesa 
(Gospłanu) Titowa, z ministra han­
dlu zagranicznego i wiceministra 
obrony, genaral-pułkownika Alek- 
siejewa. Coś w rozmowach z tą ko­
misją musialo nie wyjść, bo premier 
Jaroszewicz, w czasie jej pobytu, 
nagle wyleciał do Moskwy “z krótką 
wizytą” i odbył rozmowę z premie­
rem Kosyginem. Potem wrócił do 
gości i przyjął ich urzędowo.

Polacy zrobili Moskwie poważny 
kłopot. W ramach “gleichschaltun- 
gu” w Radzie Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej nie tylko “zgrano” 
sieci elektryczne i rurociągi, ale tak­
że plany gospodarcze. Pięciolatki zo­
stały zsynchronizowane. Wszyscy 
mieli sprezentować plany w połowie 
roku. Jaroszewicz zapowiedział w 
maju przedłożenie planu wkrótce. 
Ten plan opierać się miał na zmianie 
systemu cen. Dlatego wprowadzono 
naglą podwyżkę cen. Gdy rząd mu- 
sial wycofać się z tego zarządzenia z 
dnia na dzień, plan 5-letni poległ. 
Warszawa nie była zdolna do późnej 
jesieni przedstawić planu gospodar­
czego. Cale współdziałanie RWPG 
zostało zahamowane.

Stąd podróże wiceszefa Gospłanu 
i wicedowódcy armii, stąd wreszcie 
uroczysta pielgrzymka Gierka, w 
otoczeniu całego Frontu Jedności 
Narodu, łącznie z prezesem Związku 
Literatów, nestorem oportunistów 
polskich, Jarosławem Iwaszkiewi­
czem. (Jeden tylko cud, z polską 
partią polski lud, jak nie napisał 
jeden z wieszczów. Przy tobie, panie 
stoimy i stać chcemy, jak powiedział 
do Franciszka Józefa jeden z przy­
wódców polskich).
Chleb i Mięso

Breżniew nie dal Gierkowi złota, 
ale da mu zboże. Nie za darmo. W 
Polsce już wprowadzają racjonowa- 
nie węgla, jedynego surowca, który 
Polska ma w nadmiarze. Nie mógł 
dać tego, czego w Polsce najbardziej 
brak, tj. mięsa, bo go nie starcza i w 
Rosji. Prawdziwą przyczyną braku 
mięsa nie jest jego eksport na Za­
chód, ale walka komunistów z indy­
widualnymi rolnikami. Ta walka ma 
formę zabierania ziemi chłopskiej 
przez dobra państwowe.

Wieś się starzeje, bo duża część 
młodego pokolenia przenosi się do 
miast. Jest proces naturalny. Wieś 
polska była przeludniona. Uprzemy­
słowienie ściąga przede wszystkim 
młodych do miast. Równocześnie po­
stęp techniczny usuwa potrzebę du­
żej części rąk roboczych z roli. Roz­
miar opłacalnej parceli rolnej jest 
10-krotnie większy dziś niż przed 
kilkudziesięciu laty. Ale cala poli­
tyka reżymu od początku szła w kie­
runku niedopuszczenia do powsta­
wania większych gospodarstw. Mło­
dzież ucieka ze wsi, bo woli praco­
wać w fabryce albo w sklepie niż 
męczyć się na kilku morgach. Na 
większym gospodarstwie unauko- 
wionym, uprzemysłowionym, zme­
chanizowanym, na pewno by zosta­
wali. Ale o to właśnie chodzi doktry- 
nerom partyjnym, żeby nie zosta­
wali. Czy Polska będzie miała co 
jeść, to ich nie obchodzi. Starym rol­
nikom, którzy nie mają przy sobie 
dzieci, dają emerytury w zamian za 
zrzeczenie się ziemi.

Najgorsze jest to, że między biuro­
kratami partyjno-rządowymi odby­
wa się wyścig, kto najwięcej hekta­
rów “uspołeczni". Te Wywłaszczone 
(za odszkodowaniem w postaci 
skromnej emerytury) hektary włą­
cza się do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, albo oddaje tzw. 
Kółkom Rolniczym. Kółka niezdolne 
są do ich zagospodarowania; PGR- 
om nie chce się włożyć koniecznego 
wysiłku i kapitału. Najprotsze wyj­
ście: objąć planem reforestracji, to 
znaczy zostawić odłogiem, niech za­
rasta krzakami i młodym lasem. 
PGR nie wjedzie ciężkim traktorem 
na strome zbocze, które chłop upra­
wiał ręcznie, nie sięgnie do osobno 
położonego zagonu ani do słabszych 
gruntów.

Rolnicy widzą jak się ziemia mar­
nuje, obserwują wzrastający nacisk 
na starszych gospodarzy, widzą nie­
bezpieczeństwo nowej kolektywiza­
cji. Odpowiadają ograniczeniem ho­
dowli bydła opasowego i pogłowia.

Jedynym dostępnym mięsem w 
miastach polskich stał się drób.

W metodzie komunistycznej jest 
szaleństwo. Równocześnie walczą z 
chłopami i robotnikami.

Dziennik Polski (Londyn)

Tito Kupuje Broń
Dyktator Jugosławii Tito chce 

uniezależnić swoje siły zbrojne od 
dostaw sowieckich i szuka na Za­
chodzie możliwości nabycia broni, 
przynajmniej częściowo na kredyt. 
Tajne rozmowy ze Stanami Zjed­
noczonymi na temat zakupu najnow­
szych rakiet antypancemych “Tow” 
toczą się już od dłuższego czasu.

Tito nie zaniedbuje także innych 
zachodnich producentów broni. Wy­
sokie ceny nowoczesnej broni są naj­
większą trudnością Jugosławii. Wo­
bec niepewnej przyszłości kraju, 
Zachód nie spieszy się z udzielaniem 
kredytów.

Mimo to Tito osiąga pewne rezul­
taty. Jugosławia opracowała własny 
model samolotu myśliwskiego, któ­
ry będzie produkowała, zaopatrując 
go w brytyjskie motory i precyzyjne 
instrumenty.

Szykany Za przywóz 
Zagranicznej Prasy
Dopiero obecnie dotarła do nas 

wiadomość, że 29-go września br. 
odbyła się na Uniwersytecie Wro­
cławskim rozprawa dyscyplinarna 
przeciwko dr Aleksandrowi Witowi 
Labudzie, który jest adiunktem ro- 
manistyki na tej uczelni. Akt oskar­
żenia zarzucał obwinionemu, że w 
marcu b.r. przewoził z Francji wy­
dawnictwa zagraniczne nie posiada­
jące w Polsce debitu, które zarekwi­
rowano mu na lotnisku Okęcie.

Rzecznik dyscyplinarny doc. dr 
hab. St. Kazimierczyk żądał kary 
wydalenia z pracy. p0 wystąpię- 
niach licznych świadków obrony i 
przemówieniu obrońcy obwinionego 
prof, dr Czesława Hemasa zapad! 
wyrok skazujący dr a. W. Labudę na 
naganę i to wyłącznie za to, że nie 
załatwił sobie oficjalnego zezwole­
nia na przywóz “zakazanych” Wy­
dawnictw.
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Strojna koszula'nocna z nylonu, przybrana koronką — 
efektowny prezent gwiazdkowy.

DZIAŁ
KOBIET

Strojna koszula'nocna z nylonu, przybrana koronką
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Przetwory z Jarzyn i Owoców
Wszystkie używane na przetwory 

owoce i warzywa należy dokładnie 
przebrać, starannie umyć, osączyć. 
Gruszki obieramy, przeprawiamy. 
Podobnie postępujemy z jabłkami.

Owoce miękkie na przeciery prze­
cieramy przez sito lub gęsty drusz- 
lak, a jabłka rozgotowujemy z nie­
wielką ilością wody.

Na przetwory warzywne nadają 
się najbardziej: groszek zielony, 
fasolka szparagowa, marchewka 
krojona w kostkę (można mieszać 
ją z groszkiem), kalafior.

Na przeciery warzywne — pomi­
dory, szpinak, botwina. Warzywa 
pasteryzowane przed włożeniem do 
słoików gotujemy we wrzątku z do- 
tatkiem soli i cukru, wkładamy 
wraz z zalewą, w której się gotowa­
ły-

Dojrzałe, jędrne pomidory do­
brze wymyć, a następnie z dodat­
kiem niewielkiej ilości wody roz­
gotować w garnku emeliowanym. 
Rozgotowane pomidory od razu 
gorące przetrzeć, najlepiej przez 
nylonowe sito. Przecier zlewać do 
gorących słoików lub butelek.

Zamykać dopóki przecier jest 
gorący.

Słoje o pojemności 0,5 litra pas­
teryzować około 20 minut. Tak 
przygotowany przecier można wy­
korzystać nie tylko do zupy czy 
pomidorowego sosu, ale także uży­
wać do sporządzania różnych na­
pojów, np. z dodatkiem mleka. 
Przecier przed pasteryzacją można 
odrobinę osolić do smaku.

Pomidory w całości 
W przecierze

Małe dojrzełe pomidory w całości 
lub większe przekrojone na ćwiartki 
ułożyć w słojach wekach. Pomidory 
można obrać ze skórki. W tym celu 
pomidory należy sparzyć wrzącą 
wodą i przelać zimną. Ułożone w 
wekach zalać przecierem gorącym, 
słoje zamknąć i wstawić do paste­
ryzacji.

Przecier, którym zalewa się po­
midory można przyprawić do smaku 
solą, sokiem z selerów lub prze­
cierem z selerów w niewielkiej 
ilości, traktując to jako przyprawę 
smakową. '

Pizza Po Polsku
% funta mąki, kostka drożdży, 

pół szklanki mleka, sól, łyżeczka 
cukru, łyżka oleju, 2 żółtka, mała 
puszka koncentratu pomidorowego, 
% funta pieczarek, byżka tłuszczu, 
puszka sardynek lub szprotek, 

funta startego sera.
Do mąki dodać rozkruszone droż­

dże, ciepłe mleko, cukier, sól, żółtka, 
olej i wyrobić ciasto. Rozwałkować 
je w kształt prostokąta wifelkości 
blachy, posmarować olejem i kon­
centratem pomidorowym. Umyte 
pieczarki drobno pokroić, podsma­
żyć w tłuszczu i przestudzone roz­
łożyć na warstwie koncentratu. 
Między pieczarkami położyć ka­
wałki sardynek lub szprotek, posy­
pać całą powierzchnię dość grubą 
warstwą startego sera (można też 
położyć kilka wiórków masła) i 
umieścić pizzę na kilka godzin w 
lodówce. Na 20 minut przed poda­
niem wstawię blachę do dość mocno 
nagrzanego piekarnika. Pizzę pokro­
joną na kwadraty podawać do 
czerwonego barszczu w filiżankach.

Słoje o pojemności 1 litra paste­
ryzować około 25 minut. Pomidory 
wyjęte zimą z przecieru smakują 
tak jak świeże, sam przecier może 
być wykorzystany do picia lub 
przygotowania zupy czy sosu.

Jabłka w przecierze 
Pomidorowym

Z dojrzałych pomidorów przy­
gotować przecier, a następnie przy­
prawić go do smaku solą, pieprzem, 
gorczycą, dodać odrobinę cukru. 
Przecier powinien być w smaku 
dość ostry. Jabłka obierać cienko, 
pokroić na ćwiartki, wyciąć 
gniazdka nasienne. Jabłka tak przy­
gotowane podczas obierania prze­
chowywać w wodzie z odrobiną 
octu, aby nie ściemniały. Gdy 
wszystkie jabłka obrane, wtedy 
wyłożyć je na sito i przelać wrzącą 
wodą. Ułożyć jabłka w słojach we­
kach, zalać gorącym przyprawio­
nym do smaku przecierem, słoje 
zamknąć i wstawić do pasteryza­
cji. Słoje o pojemności 1 litra pas­
teryzować 25 minut licząc od chwili, 
gdy woda już prawie zaczyna 
wrzeć i w tej temperaturze utrzy­
mać ją.

Przetwór ten doskonale się na- 
daje jako dodatek do mięsa, a 
przecier jest znakomitym napo­
jem po oddzieleniu jabłek.

Gruszki na zimę
2 funty gruszek obieramy, usu­

wamy środki, zalewamy zimną 
wodą i pcdgotowujemy. Odcedzamy 
i układamy na sicie. Zagotowujemy 
pół szklanki octu zmieszanego z pół 
szklanki wody i pół funta cukru 
oraz goździkami i cynamonem, 
wkładamy doń gruszki i kilka razy 
zagotowujemy, aż staną się szkliste. 
Wyjmujemy z octu, wkładamy do 
słoja i zalewamy przestudzonym 
octem.

Schab Pieczony 
z Owocami *

4 funty schabu, 2 łyżki masła lub 
margaryny, 2 kieliszki białego wina, 
z jabłka, kilka śliwek.

WYKONANIE: rozpuszczamy w 
brytfance masło i na rozgrzany 
tłuszcz kładziemy - natarty solą 
i pieprzem, zesznurowany nićmi — 
schab. Obsmażamy go ze wszystkich 
stron na zloty kolor i wkładamy 
do piekarnika, polewając w czasie 
pieczenia zimną wodą lub sosem, 
który puści. Pod koniec pieczenia 
wlewamy do sosu wino i okładatny 
mięso owocami, obraną i pokrojoną 
w plastry pomarańczą, pogotowa- 
nymi i wypestkowanymi śliwkami 
oraz cieniutko pokrajanymi plastra­
mi jabłek. Całkowity czas pieczenia: 
około 2 godzin. Schab najlepiej kroić 
na zimno i podgrzewać w sosie, deko­
rując owocami. Do ciepłego schabu 
można podać lekkie puree roz­
prowadzone mlekiem.

50 Milionów Kroków...
“W ciągu jednego dnia kobieta ro­

bi plus minus 20 tysięcy kroków, 
zaś przez rok — 7 milionów. Tak 
więc, dożywając siedemdziesiątki, 
kobieta ma za sobą około 50 milio­
nów kroków, a to oznacza, że zdoła­
łaby dziewięciokrotnie obejść kulę 
ziemską po równiku, lub też zawęd­
rować piechotą... na Księżyc.

Apel Do Społeczeństwa w Kraju
Komitet Obrony Robotników w PRL, 

pomimo szykan ze strony władz 
bezpieczeństwa, nie osłabia swej 
działalności. Poniżej podajemy roz­
powszechniany w kraju jego apel 
do społeczeństwa, skargę 67 robot­
ników z Radomia oraz oświadczenie 
rodzin represjonowanych robotni­
ków. Liczba członków Komitetu 
zwiększyła się do 20 osób.

Upływa pięć miesięcy od brutalne­
go stłumienia przez władze straj­
ków i demonstracji robotniczych, 
po których'nastąpiły liczne proce­
sy i masowe wyrzucanie z pracy. 
W tej sytuacji powstał Komitet Obro­
ny Robotników. Solidarność społecz­
na umożliwiła zorganizowanie po­
mocy finansowej, prawnej i lekar­
skiej. Pozwoliło to prześladowanym 
przetrwanie najgorszego okresu. 
Stałą pomocą objęto 230 rodzin. 
Do dnia 22 listopada wydano 685 
tys. złotych. Setki osób korzysta 
z pomocy prawnej adwokatów, któ­
rzy traktują swoją pracę jako obo­
wiązek społeczny. Setki osób ofiaro­
wuje swój czas i umiejętności, by 
służyć pomocą poszkodowanym. 
Udziela się pomocy lekarskiej, zbie­
ra pieniądze, gromadzi informacje, 
jeździ na procesy, przepisuje i roz­
powszechnia Komunikaty. 889 pra­
cowników Zakładów Mechanicz­
nych “Ursus” wystosowało 4 listo­
pada br. list do naczelnych władz 
PRL z żądaniem przywrócenia do 
pracy usuniętych za protesty czer­
wcowe. To szerokie poparcie spo­
łeczne ośmieliło poszkodowanych. 
Robotnicy odważają się korzystać 
ze swych praw, odwołują się do 
sądów przeciw decyzjom zakładów, 
w więzieniu składają rewizje od wy­
roków wydanych w czasie antyro- 
botniczej kampanii. Niektórzy bici 
i torturowani składają skargi, doma­
gają się prawdy i sprawiedliwości. 
Można by oczekiwać, że władze 
PRL w dobrze rozumianym intere­
sie społecznym ustosunkują się do 
tych skarg i żądań ujawniając wo­
bec opinii społecznej całą prawdę 
o wydarzeniach czerwcowych. Za­
miast tego organizuje się nową kam­
panię represji, terroru i zastrasze­
nia. W Z. M. “Ursus” reprezentan­
ci administracji zakładowej i PZPR, 
a w niektórych przypadkach funk­

cjonariusze MO, przesłuchują ma­
sowo pracowników, którzy podpisali 
list do władz domagający się przy­
wrócenia pracy wyrzuconym. Od 
sygnatariuszy żąda się wydania ko­
legów, którzy zapisali i rozpowsze­
chniali list. Groźbami zmusza się 
ludzi do wycofania podpisów. W Ra­
domiu funkcjonariusze MO i SB na­
chodzą domy poszkodowanych i wy­
muszają rezygnację z pisania skarg. 
Ci, którzy odważyli się takie skar­
gi napisać poddawani są wielogo­
dzinnym przesłuchaniom. Żąda się 
podania osób, które do nich przy­
jeżdżały, wysokości nomocy finan­
sowej i wreszcie pod groźbą dal­
szych represji wycofania skargi. W 
tan sposób przesłuchano już co naj­

mniej sześć osób, w tym Janinę 
Brożynę, żonę zamordowanego w 
nocy z 29 na 30 czerwca Jana Bro- 
żyny. Złożyła ona w sprawie tego 
przesłuchania skargi do Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Sprawiedli­
wości Sejmu PRL oraz do Proku­
ratury Generalnej. Ludzie, których 
obecnie próbuje się zastraszyć, prze­
żyli w czerwcu tortury i mają pra­
wo się bać. Dzięki powszechnemu 
społecznemu poparciu i solidarno­
ści odważyli się powiedzieć prawdę o 
tym, co przeżyli. Teraz chce się ich 
złamać.

W dniu 27 października Stanisław 
Wiata napisał skargę do prokura­
tury. Stwierdzono tam: “Pracowa­
łem w Zakładach Waltera na wy­
dziale PS. Po raz pierwszy pobito 
mnie przed Zakładem wsadzając do 
czarnej wołgi, którą zawieziono 
mnie na Komendę. Po drodze też 
byłem bity. W czasie kiedy byłem 
aresztowany kilkakrotnie przecho- 
chodziłem tak zwaną “ścieżkę zdro­
wia”. W czasie śledztwa postawio­
no mnie twarzą do ściany i funkcjo­
nariusze MO bill mnie pałkami, pię­
ściami, kluczami. Byłem także ko­
pany”.

W dniu 24 listopada do członka 
KOR-u Antoniego Macierewicza 
przyszedł pocztą odpis adresowane­
go do Prokuratury Generalnej od­
wołanie powyższej skargi:

“To, co napisałem, było niepraw­
dziwe, bo jacyś ludzie, którzy mó­
wili, że są z jakiegoś Komitetu Ro­
botników z Warszawy, napisali za 

mnie skargę i kazali mi podpisać. 
Nawet nie wiedziałem, co podpisu­
ję, bo oni mówili, że tak będzie do­
brze. następnie dali mi 2 tys. zło­
tych”.

Do jakiego stanu trzeba dopro­
wadzić człowieka, by zgodził się 
sam podpisać zeznanie, że za 2 tys. 
złotych kłamał, rzucał oszczerstwa, 
oskarżał niewinnych funkcjonariu­
szy MO i SB. Stanisława Wiatę zła­
mało. Tej krzywdy nie będzie już 
nikt w stanie naprawić. Los Wiaty 
ciągle grozi wszystkim tym, którzy 
odważyli się powiedzieć prawdę. 
Tylko solidarne wystąpienia opinii 
publicznej mogą ich uratować. Obec­
ne próby zastraszania i terroru ma­
ją na celu ukrycie faktów torturo­
wania i bicia. Tylko ujawnienie pra­
wdy może te praktyki uniemożli­
wić.

Dnia 15 listopada br. KOR wy­
stąpił do Sejmu PRL z wnioskiem 
o powołanie komisji poselskiej dla 
zbadania i publicznego ujawnienia 
okoliczności związanych ze strajka­
mi i demonstracjami robotniczymi 
25 czerwca 1976 r. To nie wystar­
cza. Apelujemy o listy, petycje i 
rezolucje domagające się powołania 
komisji poselskiej, która zbada i 
ujawni wszystkie okoliczności wyda­
rzeń czerwcowych.

KOMITET OBRONY ROBOTNI­
KÓW:

Jerzy Andrzejewski 
Stanisław Barańczak 
Mirosław Chojecki 
Bogdan Borusewicz 
ludwik Cohn 
Jacek Kuroń 
Edward Lipiński 
Jan Józef Lipski 
Antoni Macierewicz 
Halina Mikołajeska 
Emil Morgiewicz 
Piotr Naimski 
Antoni Pajdak 
Józef Rybicki 
Aniela Steinsbergowa 
Adam Szczypiorski 
Józef Śreniowski 
Wacław Zawadzki 
ks. JanZieja 
Wojciech Zembiński

Warszawa,
29 listopada 1976 r.

Skarga 67 Robotników Radomskich
"Warszawa,

1 grudnia 1976 r. 
Do Prokuratora Generalnego

PRL
ob. Lucjana Czubińskiego

Szanowny obywatelu prokuratorze!
Na prośbę sygnatariuszy skargi 

zbiorowej robotników z Radomia, 
którzy powierzyli mi w depozyt 
oryginał opatrzony odręcznymi pod­
pisami, przesyłam obywatelowi pro­
kuratorowi odpis dokumentu wraz 
z listą osób podpisanych, stwierdza­
jąc zarazem zgodność listu z ory­
ginalnymi podpisami.

Z poważaniem

Władysław Bieńskowski 
Al. 1 Armii Wojska Polskiego 

16 m 24
•

Radom,
30 listopada 1976 r.

Do Prokuratora Generalnego
PRL

ob. Lucjana Czubińskiego
W odpowiedzi na “Informację Pro­

kuratora Generalnego PRL” (“Ży­
cie Warszawy” z dn. 30.X.1976), my 
niżej podpisani oświadczamy, że oby­
watela Prokuratora Generalnego 
wprowadzono w błąd i nieprawdą 
jest, że “wszystkie sprawy były 
rozpatrywane z dużą rozwagą”, oraz 
że “odnosi się to w równej mierze

do postępowania przygotowawczego 
prowadzonego przez organy MO i 
prokuratorów jak i do spraw są­
dowych”. Oświadczamy, że po za­
trzymaniu po zajściach 25 czerwca 
1976 byliśmy bici przez funkcjona­
riuszy MO. Każdy z nas co naj­
mniej jeden raz przechodził przez 
tzw. ścieżkę zdrowia, tzn. kordon 
umundurowanych i cywilnych funk­
cjonariuszy, którzy bili i kopali prze­
chodzących. Przy każdym transpor­
cie wsiadając i wysiadając z samo­
chodu byliśmy bici i kopani. W cza­
sie przesłuchań zeznania od nas wy­
muszano torturami. Przebywając w 
więzieniu radomskim i areszcie Ko­
mendy Wojewódzkiej MO byliśmy 
bici przez fukcjonariuszy MO i służ­
bę więzienną.

Przedstawiając powyższe fakty 
domagamy się ukarania sprawców 
takiego postępowania. Ponadto uwa­
żamy za konieczne zwołanie komi­
sji poselskiej, która miałaby na ce­
lu zadanie ustalenia odpowiedzialno­
ści za łamanie elementarnych zasad 
prawdorzędności po wypadkach 25 
czerwca 1976 roku w Radomiu.

Do wiadomości: Sejm PRL, Sej­
mowa Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedliwości, 
Episkopatu Polski, KC PZPR, Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości, Rada 
Państwa, Urząd Rady Ministrów.

Adamski Leszek, Adamski Stani­
sław, Adamski Waldemar , Bacula 
Andrzej, Baliński Eugeniusz, Baran 
Zenon, Bartczak Andrzej, Bednar­
czyk Janusz, Berliński Ryszard, Cho­
lewa Maria, Czyżewski Wacław, Ćwi­
kliński Waldemar, Drezler Adam, 
Dygas Kazimierz, Faryna Wacław, 
Gawlik Adam, Gawlik Marian, Gierek 
Leopold, Głowacki Marian, Jakubiak 
Andrzej, Jakubiak Tadeusz, Jęczkowiak 
Romuald, Kiak Stanisław, Klich Ka­
zimierz, Koprowski Wiesław, Król 
Andrzej, Kwaśniak Mieczysław, Łyż- 
wiński Bogdan, Majewski Henryk, 
Mateczek Jerzy, Michalski Józef, Mi­
chalski Waldemar, Mirocha Andrzej, 
Motyka Marian, Noga Marian, Po­
krój Zbigniew, Oleksik Jerzy, Opar- 
cik Adam, Orzeł Józef, Piedalski 
Tadeusz, Pietrzycka Kazimiera, Po­
piel Mieczysław, Prokopowicz Ma­
rek, Rusinowicz Jacek (w śledztwie 
torturowany nie byłem), Rybski 
Kazimierz, Siedlecki Marek, Siecz­
kowski Waldemar, Stanisławek Szy­
mon, Stanioch Aleksander, Sułek 
Krzysztof, Szczepanik Józef, Świer- 
czyński Andrzej, Tarasiński Kazi­
mierz, Trojanowski Tomasza, Wala­
sek Andrzej, Wiata Stanisław, Wi­
niarski Stanisław, Wiśniewski Jerzy, 
Wójcik Piotr oraz 6 podpisów nie­
czytelnych.

(Razem 67 robotników).

Oświadczenie Rodzin Oskarżonych
Radom,
1 grudnia 1976 r.

Do Prokuratora Generalnego
PRL

ob. Lucjana Czubińskiego

My, rodziny oskarżonych w proce­
sach radomskich, które odbyły się 
po zajściach 25 czerwca 1976 roku, 
oświadczamy, że procesy odbywały 
się bez należytego materiału dowo­
dowego. Na rozprawy sądowe nas 
nie wpuszczano, mimo że rozprawy 
były jawne. Zezwolono tylko na wy 
słuchanie aktu oskarżenia i wyro­
ków jednej lub dwóm osobom z ro­
dziny. Wówczas widziałyśmy na­
szych synów i mężów, którzy no­
sili wyraźne śldy bicia. Na widze­
niach mówili oni nam, że biciem 
i torturami wymuszono od nich ze­
znania. W czasie rozpraw sądowych 
funkcjonariusze MO mieli pogardli­
wy stosunek do oskarżonych i ich 
rodzin.

W świetle przedstawionych powy­
żej faktów pewne jest, obywatelu 

Generalny Prokuratorze, że wpro­
wadzono Was w błąd. Nieprawdą 
jest, jak podało “Życie Warszawy” 
z dnia 30.X.1976, iż “wszystkie spra­
wy były rozpatrywane z dużą roz­
wagą, z uwzględnieniem zarówno 
czynu jak i osobowości sprawcy” 
i że “odnosi się to w równej mie­
rze do postępowania przygotowaw­
czego przez organy MO jak i pro­
kuratorów, jak i do rozpraw sądo­
wych”. Przedstawiając powyższe 
prosimy o zrewidowanie wszystkich 
rozpraw sądowych odbywających się 
po 25.VI.1976 oraz zbadanie praw- 
dorządności postępowania przygoto­
wawczego i dowodowego w tych spra­
wach.

Bednarczyk Józefa, Borkowicz An­
na, Chomicka Danuta, Filipowska 
Wacława, Gawlik Henryka, Gniadek 
Marianna, Gutowska Anna, Gutow­
ska Irena, Kobyłko Halina, Kocoń 
Helena, Majewska Anna, Majewska 
Zofia, Nowak Jadwiga, Oleksik Jani­
na, Pietrzyk Teresa, Sadowska Zo­

fia, Szczęsna Zofia.

Do wiadomości: Sejm PRL, Sej­
mowa Komisja do Spraw Wewnę­
trznych i Wymiaru Sprawiedliwości, 
Episkopat Polski, KC PZPR, Mini­
sterstwo Sprawiedliwości, Rada Pań­
stwa, Urząd Rady Ministrów.

Uniści Przegrali
Kansas City, Kans. (UPI) — Trwa­

jący od trzech miesięcy strajk w 
Kansas City Structural Steel Co. 
zakończył się porażką dla przywód­
ców unii “Industrial Workers” którzy 
wywołali strajk w dn. 7-go września. 
Mimo stosowanych gwałtów wobec 
robotników przez niektórych uni­
stów, większość robotników postano­
wiła wrócić do pracy bez podpisania 
nowej umowy z firmą, godząc się 
na istniejące warunki. Z 250 członków 
unii w tym zakładzie, 170 poszukało 
sobie prace w innych zakładach pod­
czas strajku.

Evert: Sportswoman of Year
New York (UPI) — Chris Evert, 

the dominant figure in women’s pro­
fessional tennis, beat out a long list 
of Olympic gold medalists and 
crashed a previously male-domi­
nated circle Monday when she was 
named Sportswoman of the Year by 
Sports Illustrated magazine.

In a year that was dominated by 
outstanding performances by 
women athletes, the editors of 
Sports Illustrated selected the 21- 
year-old Evert over such outstand­
ing female performers as Romanian 
gymnast Nadia Comaneci, gold 
medal figure skater Dorothy Hamill 
and West German skier Rosi Mitter- 
maier plus male stars such as base­
ball’s Joe Morgan, basketball’s 
Julius Erving and Olympic deca­
thlon champion Bruce Jenner.

The award, given annually since 
1954, is based not only on perform­
ance but for “symbolizing in character 
and performance the ideals of 
sportsmanship.” Evert is only the 
second woman ever to receive the 
award and the first to receive it out­
right. Billie Jean King, who pre­
ceded Evert as queen of women’s 
tennis, tied ex-UCLA basketball

coach John Wooden for the award in 
1972.

“I was more suprised than any­
one,” said Evert. “Whenever there 
is an Olympic year someone comes 
out of the woodwork who gets a lot 
of publicity. Nadia Comaneci and 
Dorothy Hamill got a lot of publicity. 
In my mind it was a woman’s year. 
I think the public is beginnig to 
appreciate women athletes more 
than ever.”

“I wanted to win badly ever since 
i was 10 years old,” she says. “Even 
when I’m just playing tennis at 
home with my brother or sister, I’m 
obnoxious on the court. Many times 
my dad would leave the court be- 
caude he doesn’t believe how compe­
titive we can be. At home when I 
play with my family I can let off 
steam. There’s no pressure then.”

A winner of the prestigious Wim­
bledon and Forest Hills tournaments, 
Evert earned $375,000 on the circuit 
last year. Over the last three seasons 
she has won 44 of the 62 tournaments 
she has entered and earned a repu­
tation as one of sport’s most intense 
competitors.

» Council 139 P.N.A. 
Bowling League

STANDINGS
W. L. Pts.

Fara’s Insurance 26 19 36
Chuck’s Wagon 28 17 35
2nd Federal 23 22 33
Geo. & Dot’s 24 21 32
Ted’s Place 23 22 32
Lesh’s Lounge 23 22 31
Wheels S.A.C. 24 18 30
Dr. Blazewicz 22 23 30
Krupa’s Tavern 20 25 26
Club Mono 18 27 25%
Dick Peter Motors 19 23 24
Sliz Foods 17 28 22%

Our defending champions Chuck’s 
Wagon displayed their real strenght 
as they clubbered Club Mono 
Lounge for the wcrks in Council 
139 PNA bowling activities at Archer 
Kedzie Lanes last Friday night. 
Captain Bill Miemicki was in rare 
form as he tallied 201-569 to pace 
Chuck’s Wagon while Rick Tarsa 
led a well balanced attack for 
Mono’s with a 539 series.
Chuck’s 939 1054 1057-3030
Mono’s 916 973 974—2863

Geo. & Dot’s Lounge found 2nd 
Federal a delicacy and enjoyed a 
double helping in victories and a 
split in points. Tony Stampanato 
barreled a 524 series to Geo. & Dot’s

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League
TEAM STANDINGS 

cause while Matt Dziemela was the 
best for the bankers with a 558 score.

2nd Federal 909 1013 978-2900
Geo. & Dot’s 920 905 1062-2887

Lesh’s Lounge found the victory 
trail as they dumped Krupa’s Tav­
ern for a double spill and three 
points. Chester Ptaszkowski was the 
forerunner for Lesh’s with a 541 
and John Swinock gave his best for 
Krupa’s 581.
Krupa’s 952 982 916-2850 
Lesh’s 949 1022 998-2969

Joe Matayka returned to action 
with a hefty 208-569 series to pace 
Fara’s Insurance to a pair of games 
and a split in points over Sliz Foods. 
Fred Michoń made his debut in the 
league with a 274-653 score, best for 
the losers.
Fara’s 1052 969 963-2984 
Sliz 1049 1055 913—3017

Ted’s Place enjoyed the victory 
parade with two games and three: 
points over Dr. Blazewicz optomet­
rists. Joe Kosowski displayed im­
proved form with 532 while George 
Kubin was the best for the losers 
with a 570 series.
Blazewicz 960 939 982—2881
Ted’s 975 947 960-2882

GREETINGS
The Council 139 PNA Sports Com­

mittee and officers extend best 
wishes to all the sponsors and bowl­
ers for a very merry Xmas.

Uczulenia
Won Lost

Checkline Inc. .................. 28 11
Stubby’s Tap..................... 25 14
Sojka Funeral Home....... 24 15
Zilka Menswear................ 2214 16%
Holy Name #1....................19 20
Jean’s Place......................18 21
Holy Name #2....................16% 22%
Gut’s Tavern-Hall.............15% 23%
Malec Funeral Home....... 13% 25%
Urbaszewski F. H..............13 26

TOP TEN BOWLERS

JimZachacki................................. 179
Stan Czerski...................................178
JoeMiaso........................................W
Ray Kosmicki, Jr........................... 174
Roger Loeding...............................173
Jim Rybka...................................... 169
Terry Henter................................. 168
Jerrzy Ochab................................. 168
RonPaertipilo............................... 167
TedGeber.......................................167

OVER 600

JoeMiaso........................................649

OVER 500

JimZachacki................................. 757
Dennis Smith................................. 573
Ray Kosmicki, Jr........................... 557
Roger Loeding............................... 555
Ed Wolford.....................................542
Ted Geber...................................... 539
TedNastemak............................... 530
Stan Pyka...........,......................... 529
Gene Giers...................................... 528
Gene Rossa.....................................523
Steve Varga...................................520
RonPartipilo................................. 514
Stan Czerski................................... 512
Frank Winiarski............................509
Earl Abney........................................505 ’

OVER 200

Joe Miaso............................... 247—212
Roger Loeding............................... 223
JimZachacki...................................20
Steve Varga...................................212
Dennis Smith................................. 211
Gene Giers.......................................204
TedNastemak............................... 203

Lekarz dr Claude A. Frazier z 
Asheville, N.C., który jest specjali­
stą w zakresie uczuleń (alergia), 
wystąpił w magazynie “Drug The­
rapy” z zaleceniami w sprawie 
zwracania uwagi, że liczne uczu­
lenia są wywołane również spoży­
waną żywnością. Ale nawet lekarze, 
nie mówiąc już o społeczeństwie, nie 
zdają sobie z tego sprawy.

Ponieważ zbliża się okres świą­
teczny, dr Frazier podkreśla, że 
dla dzieci, które są uczulone na 
mleko, jajka i sztuczne barwniki 
żywności, różne ciasta i barwione 
ciasteczka są niebezpieczne.

W okresie świątecznym i inne 
czynniki stanowią niebezpieczeń­
stwo dla ludzi uczulonych. Tak więc 
niektórzy są uczuleni na zapach i 
pył z choinek, inni na dym z spa­
lonego w kominkach drzewa. Nawet 
wśród prezentów są artykuły, mo­
gące wy wdać reakcje uczuleniowe, 
jak dla przykładu mydła toaletowe, 
perfumy czy nowa, jeszcze nie 
sprana bielizna.

Warto o tych uwagach lekarza 
specjalisty pamiętać w okresie 
nadchodzących świąt.

Polityka Na Wesoło
Reżym warszawski zlecił mini­

strowi d/s wyznań Kąkolowi ważną 
misję handlową: wymiana z Pryma­
sem. Za każdy dzień postu (bez mię­
sa! ) wierni otrzymają zezwolenie na 
budowę kościoła.

• • •

Najpopularniejsze tango w PRL: 
“LA COMPENSATA”.• • ♦

Gierek! Nie wsiadaj na rowerek, 
Bo rowerek ma dwa kółka
I wyjedziesz jak Gomułka!

• • •

Wyznanie jednego z ministrów:
“Trapią mnie dwa problemy. Pro­

blemy polityczne, które są nie do 
rozwiązania i problemy ekonomicz­
ne, które są niezrozumiałe”.
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Kalendarzyk Posiedzeń

Kalendarz Zabaw

w

śp.

Stan

(16,17)

Tow.W.S.Reymonta nr. 2, Gr. 2418 
ZNP, odbędzie swe przedroczne po­
siedzenie w niedzielę, 19 grudnia, 
o godz. 2:30 po południu, w sali J. 
Słowackiego, pnr. 1700 W. 48-ma ul. 
Sekretarz finansowy Olejniczak bę­
dzie urzędował od 1-ej po południu.

Zarząd Grupy zaprasza wszystkich 
członków i członkinie, ponieważ jest 
dużo ważnych spraw, odbędą się 
wybory nowego zarządu na rok 1977 
i są sprawy rozwojowe i inne do 
omówienia—Feliks Kasznia, prezes; 
Konstanty Olejniczak, sekr. fin.

Tow. Jedność Grupa 77 ZNP od­
będzie swe posiedzenie w niedzielę, 
19 grudnia, w sali SWAP Post.90, 
6005 W. Irving Park Rd., o godz. 2 po 
południu. Prosimy członków o liczne 
przybycie, gdyż będą dokonane wy­
bory nowego zarządu na rok 1977. Po 
posiedzeniu będzie przekąska. — 
Doris Kowalski, sekr. prot.

Oklahoma City. (UPI) — Władze 
miejskie doszły do wniosku, że otrzy­
many list z pogróżkami, domaga­
jący się wypłaty okupu w sumie 
jednego miliona dolarów, w prze­
ciwnym razie nastąpi wybuch 50 
bomb podłożonych w mieście — sta­
nowi niesmaczny kawał niepoczy­
talnego gościa.

Klub Zaborowian zawiadamia 
wszystkich członków, iż wyborcze 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
19 grudnia, w sali zwykłych posie­
dzeń, pnr. 2258 N. Mango ave. Po­
czątek posiedzenia godz. 2:30 po 
południu. Uprasza się członkostwo 
o liczne przybycie. — J. Czaja, 
prezes; J. Majka, sekr. prot.rzekomo 

Entebbe 
(UPI)

TEL AVIV. — Gazety izraelskie opublikowały fotografię czarnego “Mercedesa” 
używanego przez izraelskich komandosów w czasie najazdu na port lotniczy 
ubiegłego lipca w celu uwolnienia zakładników.

NIEDZIELA, 19 GRUDNIA
Tow. Wawel Grupa 1400 ZNP 

urządza Christmas Party dla dzieci 
z naszej Grupy, dnia 19 grudnia (nie­
dziela), w sali paraf. SS. Piotra i Pa­
wła, 3745 So. Paulina, początek o 
godz. 3 po południu. Na salę przybę­
dzie św. Mikołaj w towarzystwie 
klownów i rozda prezenty. Członko­
wie Grupy będą mile widziani. — 
Chester Bara, prezes; Chester S. 
Bak, sekr. fin.

Podejmując jednak wszelkie środ­
ki dla bezpieczeństwa obywateli, po­
licja przeprowadziła rewizję wszyst­
kich gmachów publicznych, szkól, 
szpitali i gmachów biurowych, nie 
znajdując nigdzie bomby.

List został podrzucony do drzwi 
Ratusza miejskiego o godzinie ós­
mej rano w środę, dając władzom 
26 godzin na wypłacenie żądanego 
okupu.

Kenneth Whittaker, szef lokalne­
go biura FBI po zbadaniu listu, 
twierdzi, że autor dąży do zni­
szczenia kapitalizmu, wobec tego 
należy uważać go za lewicowego 
rewolucjonistę.

NIEDZIELA, 19 GRUDNIA

Tow. Króla W. Jagiełły, Gr. 2206 
ZNP, zawiadamia członkostwo, iż 
posiedzenie odbędzie się w niedzielę, 
19 grudnia, o godz. 2-ej po południu, 

w sali parafialnej przy Hoyne i 
Lyndale ul. Członkowie proszeni są 
o liczne przybycie, ponieważ są 
ważne sprawy do załatwienia oraz 
przeprowadzone zostaną wybory 
urzędników na rok 1977. — J. Hasiak, 
prezes; B. Madera, sekr. prot.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 

Dzienniku Związkowym.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka 
moja i siostra nasza, śp.

Florence Kosiek 
(córka śp. Jana) 

(siostra śp. Chester J.)
Członkini Tow. Synowie Wolno­
ści Grupa 694 ZNP, po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 15-go gru­
dnia 1976 roku, o godzinie 12:45 
po południu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 18-go grudnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 4255-59 W. Division 
ul. (narożnik Kildare), do ko­
ścioła Sw. Trójcy (Msza św. o 
godz. 10-ej rano), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Śliwa), mat­
ka; Eugene (Jeanette), Jean 
(Steve) Kolton, Richard (Estelle), 
Virginia, Lillian (Paul) Wardza­
ła, Mary (Jerry) Santori, Adeline 
(Donald) Godlewski, Theresa 
(Mark) Yanushis, Bernice i He­
len (Ted) Dedic, bracia, siostry, 
bratowe i szwagrowie; oraz sio­
strzeńcy, siostrzenice, bratanki i 
bratanice; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: AL2-3600.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

lewica (socjaliści i komuniści) na­
woływali do bojkotu referendum, 
domagając się natychmiastowego 
usunięcia wszystkich śladów dykta­
tury. Bojkot referendum był większy 
tylko w trzech prowincjach zamiesz­
kałych przez Basków, gdzie prawie 
50 procent uprawnionych wstrzy­
mało się od głosowania. W tym 
rejonie doszło także do zaburzeń 
i aresztowań. Do starć policji z mao- 
istami i innymi grupami komuni­
stów doszło także w Madrycie.

Zwolennicy gen. Franco, którzy

Hiszpania wraca
Do Demokracji

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona 
moja, matka nasza, córka moja, 
babcia i siostra nasza ś. p.

Helena 
Ludwikowska

(z domu Ciurysek) 
(córka śp. Genowefy, 
siostra śp. Bolesława) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 14-go gru­
dnia 1976 roku, o godzinie 9.25 
rano, w średnim wieku. Zwłoki 
można odwiedzać dziś po 6-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18 grudnia, o godzinie 8.30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland, do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: 
Stanisław, mąż; Stanisław Jr., 
Paweł i Arlene, dzieci; Marcia 
i Bernadetka, synowe; Kajetan, 
ojciec; Janina, siostra; Franci­
szek Rozak, szwagier; Florenty- 
na, bratowa; Jason, wnuk; Sally, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

się 14 grudnia w hotelu Mayflower 
w Washingtonie, a w jej wyniku 
została utworzona w ramach Kon­
gresu Polonii Stołeczna Grupa Pla­
nowania — Capital Planning Group 
of the Polish American Congress.

W skład egzekutywy tej Grupy 
weszli: wicegub. Krupsak jako prze­
wodnicząca, kongr. Klemens Zabłoc­
ki z Milwaukee, Wis. jako honoro­
wy przewodniczący, prezes Mazew- 
ski ex officio i Stan Franczak jako 
sekretarz i koordynator, który był 
czynny na rzecz przygotowania 
wspomnianej konferencji.

Konferencję otworzył prezes Ma- 
zewski, wygłaszając obszerne prze­
mówienie, wskazujące na potrzebę 
utworzenia ośrodka praktycznego 
współdziałania z ramienia KPA z 
zespołami, zajmującymi się przej­
mowaniem władzy i obsadą stano­
wisk w sensie dopilnowania, aby i 
wykwalifikowani kandydaci polskie­
go pochodzenia na stanowiska w no­
wej administracji rządowej zostali 
wzięci pod uwagę i mianowani 
przezPrezydenta-elekta.

(Pełny tekst przemówienia Mazew- 
skiego zostanie opublikowany na ła­
mach “Związkowego”).

Zwołanie konferencji przez Ma- 
zewskiego było wstępnym krokiem. 
Utworzenie Grupy Planowania było 
dalszym, konsekwentnym krokiem 
na rzecz realizowania inicjatywy 
Mazewskiego.

W programie konferencji, której 
przewodniczyła wicegub. Krupsak, 
omówiona został prezydencka kam-

Koledzy i Koleżanki Placówki Ma­
cierzystej Nr 5 SWAP są proszeni 
przybyć do kaplicy pogrzebowej 
Kirsten (Kirsten Funeral Home), 
1006 N. Western Ave., w piątek, 17 
grudnia, o godz. 7.30 wieczorem, aby 
oddać ostatnią ziemską usługę na­
szemu długoletniemu członkowi i 
Podkomendantowi 2-giemu Placów­
ki Nr 5 SWAP śp. Maciejowi Wójcik, 
który zasnął na wieki w środę, dnia 
15 grudnia, o godz. 10 rano.

Prosimy wszystkich o przybycie 
na pożegnanie naszego Kolegi śp. 
Macieja Wójcik w Piątek, 17 gru­
dnia, zaś w sobotę, 18 grudnia będzie 
pogrzeb o godz. 10 z kaplicy pogrze­
bowej p. Kirsten, do kościoła św. He­
leny. Zwłoki zostaną, złożone na 
działce weterańskiej, Koła SPK #31 
na cmentarzu Maryhill, w Niles, Ill.

Małżonce i rodzinie wyrażamy sło­
wa serdecznego współczucia, a 
Zmarłego Kolegę żegnamy słowa­
mi: Niech się wolna Polska przyśni 
Tobie.

Cześć Jego pamięci.
Mieczysław Stermiński, komen­

dant; Stanisław Pyka, adiutant.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, syn mój i brat 
naszśp.

Jan S. Si/arski
(syn śp. Marii)

Członek Tow. Gwiazda Wolności 
Grupa 1820 Z.N.P., nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 13-go 
grudnia, 1976 roku, o godzinie 
11:05 wieczorem, przeżywszy 
54 lata.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek, po 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go grudnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 3653-59 W. Fullerton 
Ave., do kościoła Our Lady of 
Grace (Msza Sw., o godz. 10:30), 
a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania, żona; Mary, Julie, 
John i Steven, dzieci; Franciszek, 
ojciec; Kazimierz (Lottie) i Teo­
dor (Helena), bracia i bratowe, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stermer Funeral Home 
Telefon BE 5-1815. (16,17)

W liście żądano, ażeby wypłata oku­
pu, w skórzanej torbie brązowej,.zo­
stała dokonana przez młodą poli- 
ćjaritkę, w iibraniu cywilnym, ż tym, 
że dalsze instrukcje, co do wypłaty 
okupu, zostaną przekazane telefo­
nicznie. Takich dalszych instrukcji 
nie otrzymano w Ratuszu.

Zagrożone 
Miasto

Tow. Zwycięstwo Grupa 3152 ZNP 
odbędzie swe przedroczne posiedze­
nie w niedzielę, 19 grudnia, o godz. 2 
po południu, w dolnej sali Domu We­
teranów, 1239 N. Wood ul. Na tym 
posiedzeniu ustępujący zarząd złoży 
sprawozdanie za okres całego roku. 
Poczem odbędzie się wybór nowego 
zarządu na rok 1977. Obecność 
wszystkich członków jest b. pożą­
dana. — Wacław Doktorski, prezes; 
Mary Ann Chmielewski, sekr. prot.

Klub Parafii Zassów odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 19-go 
grudnia, o godz. 2:30 po południu, 
w sali Paradise, pne. 1758 W. 48-ma 
ulicia. Ponieważ jest dużo spraw 
do załatwienia, a także odbędą się 
wybory nowego zarządu, przeto 
prezes uprasza wszystkich członków 
o liczne przybycie. — Stanisław 
Grych, prezes; Aniela A. Bartko- 
wicz, sekr.

Tow. Wisła Grupa 1919 ZNP od­
będzie swe roczne i wyborcze posie­
dzenie w niedzielę, dnia 19 grudnia, 
o godz. 2 po południu, w sali Martyki, 
4645 S. Honore ul. Członkowie pro­
szeni są o liczne przybycie. Po wy­
borach będzie podana kawa i cia­
stka. — Stanisław Piekarczyk, pre­
zes; Czeslaw Wolfe, sekr. prot.

Apel Placówki 
Nr 5 SWAP

Towz Wolność Ludu, Grupa 2742 
ZNP zwołuje swe roczne posiedze- 
dzenie na niedzielę, dnia 19 grudnia, 
o god. 2 po południu, w sali Nr 3 Pa­
rafii św. Jadwigi, Przy Hoyne i Lyn­
dale ul. Prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie i opła­
cenie podatku za rok 1976. Wybie­
ramy Zarząd na rok 1977, oraz Ko­
mitet Zabaw na rok 1977. Podana 
będzie przekąska dla uczestników. 
Gwiazdka dla małoletnich będzie po­
łączona z Instalacją w miesiącu 
styczniu 1977 r. — Zenon Ziółkowski, 
prezes; Mieczysław Sermiński, sekr.

Klub Hyżne odbędzie swe przed­
roczne posiedzenie w niedzielę, 19 
grudnia, o godz. 2-ej po południu, 
w sali Sikora’s Hall, pnr. 4758 So. 
Marshfield Ave. Zarząd Klubu za­
prasza wszystkich członków i człon­
kinie o liczne przybycie, ponieważ 
jest dużo spraw do załatwienia 
oraz wybory nowego zarządu na 
rok 1977.

Andrzej Paściak, prezes; Stella 
Buczyna, Stanisław Zawora, Janusz 
Janik, Jadwiga Paściak, sekr. fin.

5 Nowych 
Sal Sądowych

Pięć nowych sal sądowych przy­
gotowano i urządzono w gmachu 
Civic Center, podnosząc liczbę sal 
gotowych do rozpraw kryminalnych, 
do 35, w powiecie.

Sale te były używane do rozpraw 
cywilnych, ale zostały przerobione 
do czasu otwarcia budynku sądu 
kryminalnego, które ma nastąpić 
przy 13-ej ulicy i Michigan Ave., 
dnia 24 stycznia.

Szef sprawiedliwości John S. Boyle 
powiedział, iż w Civic Center będzie 
obecnie 16 sal do rozpraw sądowych, 
nadto 13 następnych sal znajduje się 
przy 26-ej ulicy i California, a 6 
sal w budynku nowym w Maywood.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza

Anna Tadel
(z domu Stelmach)

(żona śp. Wojciecha, matka 
śp. Bolesława) 

Członkini Stow. Niewiast Różań­
cowych i Klubu Sw. Anny, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 15-go gru­
dnia, 1976 roku, o godzinie 8:45 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18-go grudnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6000 Milwaukee Ave., 
do kościoła SS Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena, Edward, Genowefa, 
Irena, Stanisława i Rajmund, 
dzieci; Władysław Makowski, 
Stanisław Zaleśny, Edward Zak 
i Edward Lewandowski, zięcio­
wie; Adela, Stefania i Julia, 
synowe; oraz wnuczęta i pra- 
wnuczęta wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie
Telefon 774-4100 (16,17) 

agitowali za odrzuceniem propo­
nowanych przez rząd zmian ustroju, 
ponieśli również sromotną klęskę, 
ponieważ otrzymali tylko 2.6 pro­
centa głosów. 3.6 proc, wrzuciło 
do urn wyborczych nie wypełnione 
kartki.

Według nowych praw w ciągu 
sześciu miesięcy mają odbyć się 
wybory do parlamentu z udziałem 
partii, które były zakazane za cza­
sów Franco. Król Juan Carlos i 
premier Suarez zgodzili się już 
poprzednio na zalegalizowanie wszy- 
skich partii z wyjątkiem komuni­
stycznej.

Zainteresowanie pierwszym od 41 
lat wolnym głosowaniem odsunęło 
na dalszy plan sprawę porwania 
przez mało znaną podziemną orga­
nizację komunistyczną występującą 
pod nazwą “Antyfaszystowska 
Grupa Oporu 1 Października” człon­
ka rządu Antonio Maria Oriol. Gdy 
Hiszpanie zaczęli glosować, pory­
wacze opublikowali komunikat w 
którym grożą zamordowaniem min. 
Oriol jeżeli rząd do piątku nie. 
zwolni 15 terrorystów znajdujących 
się w więzieniach.

30 Rannych 
w Wykolejeniu 

Pociągu
Omaha, Nebr. (UPI) — Przy wy­

kolejeniu się pociągu Amtrak w 
czwartek rano blisko Omaha, 30 
osób odniosło okaleczenia. Sześć 
wagonów z jedenasto wagonowego 
pociągu wyskoczyło z szyn w od­
ległości dwie mile od Omaha. Pociąg 
znajdował się w drodze z Oakland, 
California, do Chicago, wioząc 200 
pasażerów.

Budowa Stacji 
Policyjnej i Remizy
Komisja budynków rządowych w 

Chicago zatwierdziła we wtorek 
budowę nowej stacji policyjnej i 
jednej remizy dla straży pożarnej. 
Komisji tej przewodniczy mayor 
Daley.

Nowa stacja powstać ma kosztem 
$850,000 przy zbiegu ulicy 103-ej i 
Crandon ave.; przeznaczona jest 
ona dla 4-go dystryktu policyjnego 
i wymieni starą stację pnr. 2938 E. 
89-ta ulica, w South Chicago.

Nowa remiza strażacka ma być 
zbudowana na parceli pnr. 1810 W. 
Peterson ave., kosztem $750,000.

Maciej Wojcik
Członek SPK Nr. 15, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 15-go grudnia 
1976 roku, o godzinie 9:30 rano, przeżywszy 82 lata.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1006 N. Western Ave., 
do kościoła Sw. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Tadeusz (Krystyna) i Stanisław (Janina), synowie 
i synowe; Maria (Jerzy) Dworski, córka i zięć; 4 wnuków, 2 wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kirsten Funeral Home.
Telefon: 276-3378.

Infiltracja 
w Szeregach 
Partii Pracy
Londyn (DP). Zaalarmowani ra­

portami o infiltracji trockistów i 
marksistów do szeregów Labour Par­
ty dwaj umiarkowani posłowie so­
cjalistyczni wystąpili z wnioskiem 
aby ogólnokrajowy zarząd partii 
wdrożył w tej sprawie nowe docho­
dzenia. Zarząd partii schował do 
szuflady sporządzone w ub. roku 
przez Reg Underhilla sprawozdanie 
z działalności trockistów i marksi­
stów właszcza wśród młodzieży so­
cjalistycznej.

Wniosek posłów Bradleya i Cart- 
wrighta przedłożony zostanie zarzą­
dowi partii w czasie najbliższego ze­
brania i lewica która w zarządzie 
stanowi większość znajdzie się w 
kłopotliwej sytuacji jeśli tym razem 
będzie chciała go trącić.

Odrzucenie bowiem wniosku i po­
nowne zbagatelizowanie sprawy in­
filtracji wojującej lewicy byłoby 
ogromną szkodą dla całego ruchu 
socjalistycznego. Konserwatyści nie 
omieszkaliby wyciągnąć tej sprawy 
na światło dzienne ale i wśród 
umiarkowanych socjalistów wywo­
łałoby to burzę protestów.

Socjalistyczna prawica i centrum 
w Izbie Gmin zdają sobie bowiem 
sprawę, że lewicowi ekstremiści 
opanowują coraz poważniej tereno­
we komórki partyjne w okręgach 
wyborczych z jedynym celem pozba­
wienia mandatów umiarkowanych 
posłów.

Powiedział to otwarcie b. prem. 
sir Harold Wilson a prasa rozdmu­
chała jego wystąpienie tak bardzo, 
że zarządowi partii trudno będzie po­
nownie zamknąć na to oczy. Były 
premier poszedł tak daleko, że do­
magał się zmian w statucie Labour 
Partii aby uniemożliwić czerwonym 
aktywistom infiltrację do szeregów 
socjalistycznych.

O Interesy Polonii 
w Polityce U.S.

pania, jak też przedstawione zosta­
ły dotychczasowe posunięcia w za­
kresie nawiązywania łączności z ze­
społami, wyznaczonymi przez pre­
zydenta-elekta Cartera dla przejmo­
wania władzy i ustalania obsady 
stanowisk w nowej administracji rzą­
dowej. Mówili na ten temat wice­
gub. Krupsak, mająca wyjątkowo 
dobrą pozycję w otoczeniu Prezy­
denta-elekta, oraz Stan Franczak, 
który czynny był w okresie kampa­
nii prezydenckiej.

O wykonanych już pracach na 
rzecz głównego zadania Grupy Pla­
nowania, a więc wysuwania polo­
nijnych kandydatów na urzędy, mó­
wili Franczak i sekretarka biura 
KPA w Washingtonie, Dana de 
Friedberg.

1 W dyskusji zabierali głos m.in. 
prezes Mazewski, kongr. Zabłocki, 
stanowy sen. Tom Bartosiewicz z 
New York, radny miejski Filadel­
fii Joseph Zarzyczny, aid. Roman 
Puciński z Chicago, prezes Funda­
cji Kościuszkowskiej dr Eugeniusz 

' Kusielewicz, przywódca unijny Ber­
nard Puchalski z Chicago, asystent 
Poczmistrza U.S. Władysław Zacha- 
riasiewicz, prezes stanowego KPA 
w Illinois Tadeusz Kowalski, redak­
tor “Nowego Dziennika” Bolesław 
Wierzbiański.
Kongr. Zabłocki wyraził zadowole­
nie z inicjatywy prezesa Mazew­
skiego, zwracając uwagę, że w pra­
cach Grupy Planowania na pewno 
czynnikiem bardzo pomocnym bę­
dzie zespół polonijnych kongresma- 
nów demokratycznych.

Zabłocki bardzo silnie podkreślał, 
aby działać w całkowitej jedności, 
a nie w rozbiciu inicjatywy. Zade­
klarował też całkowite poparcie 
na rzecz praktycznego realizowania 
postulatów Polonii Amerykańskiej 
w stosunku do nowej administracji 
rządowej.

w czasie konferencji omówione 
zostały założenia dla współpracy z 
zespołami przejmującymi władzę z 
ramienia prezydenta-elekta Cartera, 
jak też zastanowiano się na wysu­
waniem kandydatów polskiego po­
chodzenia na stanowiska rządowe 
różnego szczebla.

Przewodnicząca Grupy wicegub. 
Krupsak została upoważniona za­
równo do nawiązania kontaktu z Pre- 
zydentem-elektem w sprawach po­
lonijnych kandydatów na stanowi­
ska rządowe, jak i do przygotowa­
nia szeroko zakrojonej konferencji 
urzędników publicznych z wyboru 
i nominacji, którzy zajmują stanowi­
ska na terenie całego kraju. Kon­
ferencja ta jest planowana przypu­
szczalnie na marzec i odbędzie się 
w Washingtonie.

Dodać trzeba, że jeśli chodzi o 
kandydatów na urzędy, biuro KPA 
w Washingtonie posiada już ponad 
30 zgłoszeń, które po analizie zosta­
ną przekazane niebawem do odpo­
wiednich zespołów pracujących w 
zakresie przejmowania władzy przez 
nową administrację rządową.

Tak więc Kongres Polonii Ame­
rykańskiej włączył się w praktyczne 
posunięcia w interesie całego spo­
łeczeństwa, wynikające z nowej sy­
tuacji politycznej w kraju, gdy 20 
stycznia zostanie zaprzysiężony jako 
Prezydent demokrata Jimmy Car- 
ter' (jb)

Krew Na Granicy 
Frankfurt (UPI) — “Pomocy! 

Umierami! Pozwólcie mi przejść” 
— wołał człowiek, który przypusz­
czalnie został postrzelony przez ko­
munistycznych strażników lub też 
został zraniony w potrzasku mino­
wym przy próbie ucieczki z Niemiec 
Wschodnich. Później widziano straż­
ników, jak zranionego przenosili do 
samochodu.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat, 
szwagier i wuj nasz ś. p.

Władysław J.
Motyka

(syn śp. Katarzyny z domu 
Strenk i śp. Tomasza) 

po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 14-go grudnia 
1976 roku, o godzinie 9.15 wieczo­
rem, przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 18 grudnia, o godzinie 9.30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834 N. Ashland Ave., do koś­
cioła św. Młodzianków, a stamtąd 
na cmentarz Maryhill, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wsystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Edward, Helena, Adela, Ma­
rianna i Stanisław, bracia i sio­
stry; Franciszek Jankiewicz, 
Milton Sperka i Karol Karlak, 
szwagrowie; Janina, szwagier- 
ka; oraz bratanki i bratanice 
siostrzeńcy i siostrzenice, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy

B. F. Malec i Synowie
Telefon 421-5800

Dziennik Związkowy “ 
1201 N. Milwaukee Ave. $x5O 
Chicago, 111. 60622 _________

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykle fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznice śmierci. Następnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcy księcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której sie dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II W’ojny Światowej. A także wstrząsający op’s Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także dużo humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena $3^
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA ■
ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę i 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko ......................................................................... '.... f 

| Adres ...............................................................................   •
{ Miasto Stan Zip Code............. ,t |

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

ł

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz, śp.
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★ Praca Męska ir Praca Żeńska ★ Kontraktorzy

Needlecraft

Krystyna Grzybowska

Mistrz 3900 N. Claremont

ar-

★ Kanalizacja

★ Pomoc Domowa ★ PrzeprowadzkiNa

For

< Do Wy.pąjęcia

★ Meble
★ Interesy

An

Praca Męska

68

★ Naprawa TV
if Domy

★ Parcele

★ Rummage Sale

DUNDICK

—$ 78
.$39 95
.$19.88

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, 1-sze 
piętro ,ogrzewane, dla dorosłych, 
blisko Pułaski i Grand. 539-0425.

WICKER PARK — murowany i 
drewniany,6 pokoi — 3 sypialnie, 
piecem ogrzewane, 1 adne tylne 
podwórze. Pełna cena $7,500. — 
Leiter Realty, 782-2328.

4 PIĘKNE POKOJE — Belmon' 
i Central. Dzwonić po 8-ej wie­
czorem: 777-9150.

54i POKOI ogrzewane, $200 mie­
sięcznie. 5112 W. Grand Ave., 2gie 
piętro. Dzwonić: 378-8888..

•5>/2 POKOI, 2 sypialnie, świeżo 
odnowione, okolica North Ave.- 
Austiai, $175 miesięcznie, 637-0454 
po 5-ej ppł-

SYPIALNIA, używalność kuchni 
dla pana. $15 tygodniowo. 1942 
W. Potomac.

POKÓJ dobrze umeblowany dla 
pracującej osoby. 2255 N. Spauld­
ing.

POTRZEBNA gospodyni, własny 
pokój, telewizor. Musi lubić dzie­
ci i mówić choć trochę po angiel­
sku. — 272-5791.

• SEWING 
MACHINE 

OPERATORS

Call 348-7677
CHESTERTON APTS. 

869 W. Buena

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

STUDIO — ogrzewanie i elektry­
ka, $120, Lawrence i Kimball.

283-2481 — 478-9543

POKÓJ umeblowany, używalnoś" 
kuchni. Kedzie-Fullerton, — 
AR 6-2505 od 2-giej.

4 POKOJE, z 1 sypialnią, -ogrze­
wane, przyrządy domowe, p alnia, 
doskonała komunikacja. Tylko 
dorosłym. 6000 zachód — 900 po­
łudnie. 656-5434 lub 283-6792 po 
6-ej.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawa we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

RUMMAGE SALE w sobotę, 18 
grudnia, od 11 rano — 7 wieczo­
rem, w niedzielę 19 grudnia, od 
10 rano — 2 po południu, w sali 
szkolnej św. Franciszka z Assyżu, 
932 N. Kostna-.

LOS ANGELES — Patricia Hearst w towarzystwie swego adwokata po przesłuchaniu 
w sądzie w Los Angeles w czasie którego sędzia odroczył na okres trzech miesięcy 
rozpoczęcie rozprawy dotyczącej zarzutów porwania i zbrojnego napadu. (UPI)

CLEANING WOMAN
Needed At Once

Work 2 or 3 Days a Week
GOOD WAGES

Excellent Transportation.
CALL DAYS — 299-2700 

Evenings — 297-0981

Apparel Center.
• WAITERS
• WAITRESSES

offer excellent starting

ARTHUR
MOVING A PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJA.
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do Bej wieczorem.

Hanoi. (Ż.W.) — W miaste­
czku Lang Ca., 80 km od Ha­
noi — wietnamscy archeolo­
gowie odkryli około 200 sta­
rożytnych cmentarzysk. We­
dług podań była tam usytu­
owana stolica pierwszego 
państwa wietnamskiego, zało­
żonego przez legendarną dy­
nastię Duong Vuong. Nauko­
wcy uważają, że znaleziska 
pochodzą z IV—II w. przed 
Chr.

SKLEP SPOŻYWCZY na sprze­
daż. 3334 N. Milwaukee. Dobry 
interes dla kogoś, kito mówi po 
polsku. — 774-7484 pytać o Leo.

Sam mistrz ubolewa nad 
tym, że tak mało zostało w 
Polsce rzemieślników w jego 
specjalności, że ten piękny za­
wód nie znajduje wielu ama­
torów. Sam wychował dwu­
dziestu adeptów sztuki brą­
zowniczej. Ale kto przejmie 
po nim zakład? Dzieci — syn 
i córka ukończyli wyższe stu­
dia. Mają zainteresowania ra­
czej naukowe niż artystyczpe.

Na brązowej kuli w tanecz­
nym wdzięcznym ruchu po­
stać pięknej dziewczyny. Gru­
pa dzików groźnych, a zara­
zem rozbawionych. Popiersie 
Kościuszki. Jeden egzemplarz 
zamówiła Polonia nowojorska, 
drugi stoi w pracowni, przy­
pominającej swoim wyglądem 
małe muzeum.

Podczas okupacji w pracow­
ni p. Władysława odbywały 
się zebrania konspiracyjne, 
sporządzano fałszywe pieczę­
cie do podrabiania dokumen­
tów. Dla żołnierzy frontu pod­
ziemnego robiono tu orzełki i 
odznaczenia wojskowe. Pan 
Miecznik brał czynny udział 
w obronie Warszawy w 1939 
r. Był wtedy podkomendnym 
gen. Rómmla. W Powstaniu 
Warszawskim walczył w IV 
Rejonie AK w Śródmieściu. 
Awansował wówczas do stop­
nia kapitana. Był odznaczony 
Krzyżem Walecznych. Dziś 
działa w ZBoWiD, Jest współ­
organizatorem Marszów Pa­
trolowych Szlakiem Partyzan­
tów w Puszczy Kampinow- 
skiej, które odbywają się co 
roku. Otrzymał wiele odzna­
czeń. Oto niektóre z nich: 
“Złota Odznaka Budowy War­
szawy”, “Złota Odznaka za 
Zasługi dla Warszawy”, “Za­
służony dla Kultury Polskiej”, 
“Złota Odznaka Ligi Obrony 
Kraju”. W dziedzinie brązow- 
nictwa, na różnych krajowych 
i zagranicznych wystawach 
pan Miecznik otrzymał 16 zło­
tych medali, nie licząc innych 
wyróżnień.

Pomieszczone na wstępie 
cytaty pochodzą z jedynego i 
niepowtarzalnego wydawnic­
twa — Księgi Rzemiosła Pol­
skiego, która ukazała się tylko 
raz, ponieważ nikt już nigdy 
nie podjął tej inicjatywy pana 
Miecznika. Wówczas to w 1949 i 
r. Księga wyłożona została w ' 
stoisku rzemiosła na Targach ! 
Poznańskich.

Przy współudziale Mieczni­
ka i z jego inicjatywy powsta­
ło w 1948 r. Muzeum Cecho­
we. Zgromadzono wtedy 247 | 
eksponatów sztuki rzemieślni- j 
czej z całego Kraju. 60 swoich 
wyrobów ofiarował sam 
mistrz.

Kolumna Zygmunta w mi­
niaturze i sztandar cechowy 
to dary dla Zamku. Kiedy na 
zakończenie jakiejś wizyty o- 
ficjalnej w Polsce podpisywa­
ne są ważne dokumenty, ka­
mery telewizyjne pokazują 
piękne przybory do pisania w 
stylu empire. Dwa kałamarze, 
a nad nimi orzeł z rozpostar­
tymi skrzydłami. Wszystko to 
wykonał z brązu i pozłocił ar­
tysta — Władysław Miecznik.

SHEET METAL MECHANIC
Press Brake & Wales Strippit 
oper. Expd. in cabinet construc­
tion.
CONTROL PRODUCTS CORP. 

4431 W. Division St.
Mr. Haton 235-1131 POKÓJ do wynajęcia z używał 

nościa kuchni. Blisko kolejki.
486-5749

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

POTRZEBNA pokojówka do mo­
telu. Pełne godziny. Capni Motel, ' 
7120 N. Milwaukee Ave. Telefon: 

647-9400

MAINTENANCE/SECURITY
Position requires Light Mainten­
ance cf Building Equipment, — 
Housekeeping and Security duties. 
Must be good with Tools and be 
agreeable to flexible hours in­
cluding some nights and week end 
work. Experience in Maintenance 
work preferred. Permanent posi­
tion, Excellent Benefits.

CALL 664-4050
An Equal Opportunity Employer M F

4 POKOJE ogrzewane, na 2-im, 
dorosłym. 3110 N. Milwaukee •— 

282-3562TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno Białe. 

Naprawia.
INŻ. PAiPROCKI 

Dzwonić między 1 a 8 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja.

ELMHURST — Przez właściciela, 
3 sypialniowy murowany ranch. 
Pełen besment. Dodatki.' $58,000. 

279-5387

V.W. Auto Mechanics
Must be experienced 

Southwest Suburban New Car 
Dealer has immediate openings.

VOLKSWAGEN 
MECHANICS 

CONTACT JOE McKEEVER 
McKeever Volkswagen, Inc. 

11845 Southwest Highway 
Palos Park, Ill. 

448-6750

MĘŻCZYZNA DO 
SPRZĄTANIA W BIURZE 

Dorywczo, musi mieszkać na pół- 
r-?".o-zaehcć!niej .stronie miasta. 
Anteelski pomocny.

Rubenstein Lumber Co.
5357 W. GRAND 

237-1700

Meat Processing 
Supervisor 

are in need of an energetic

LIVE-IN HOUSEKEEPER
For excellent, family in Lincoln- 

; wood Towers. Beautiful private 
room, bath and color T.V. Top 
salary; must speak English. Ref­
erences necessary.

Phone: 673-1986 or 673-1929

ASSEMBLERS 
AND GENERAL FACTORY

To assemble or machine small 
pumps. No experience necessary, 
will train.

MARCH MFG. CO 
1819 Pickwick, Glenview

729-5300

GENERAL OFFICE
! Furniture mfr. relocating office 
I to Bridgeport area. Full time 
' qualified for general office. Must 
| type, good salary, excel, hospita- 
I lization, profit sharing.

Call 944-1190
for appointment.

“Rzemiosło artystyczne, jak 
brązownictwo i grawerstwo 
są ściśle związane ze sztuką” 
— pisze Władysław Miecznik 
w “Księdze Rzemiosła Pol­
skiego” rok 1948. I tamże: — 
“Brązownictwo jest jedną z 
tych gałęzi rzemiosła arty­
stycznego, bez którego współ­
pracy nie byłoby żadnych 
prac zdobiących wnętrza 
wspaniałych budynków re­
prezentacyjnych, kościołów i 
innych gmachów”.

Figurka Powstańca War­
szawskiego — chłopczyka w 
za dużym hełmie, z karabinem 
w ręce, obiegła całą prasę, wi­
dnieje na afiszach i ulotkach 
propagujących zbiórkę fun­
duszy na Centrum Zdrowia 
Dziecka. Pomnik bohaterskim 
dzieciom drugiej wojny świa­
towej stanie na dziedzińcu 
Szpitala tak, by mógł być wi­
dziany przez małych pacjen­
tów ze wszystkich okien. Pro­
jekt figurki jeszcze w 1946 r. 
wykonał artysta grafik Jan 
Małeta. Władysław Miecznik 
odlał posąg w swojej praco­
wni.

Wiele ma pracy mistrz-brą- 
zownik z Warszawy, jeden z 
n a j w s z e chstronniej szych i 
najbardziej utalentowanych 
fachowców w swojej dziedzi­
nie. Sytuacja jest już taka, że 
nie jest dft’-Wstah'i'e wykony­
wać zamówień prywatnych. Z 
jego zakładu przy ul. Nowo­
grodzkiej 2 odchodzą zawie­
dzieni klienci. Niestety, mistrz 
nie może obiecać, mistrz ma 
nawał pracy, a miniaturkę od­
znaczenia trzeba zamówić 
gdzie indziej. Tylko że grawe- 
rów, brązowników, złotników 
jest coraz mniej. Młodzi ludzie 
wolą dziś wyuczyć się zawodu 
łatwiejszego, nie wymagające­
go długich lat terminowania 
pod okiem szefa.

Miał być młody pan Wła­
dysław kupcem. I właściwie 
po chlubnie ukończonej szko­
le handlowej przystąpił do 
pracy w wyuczonym zawo­
dzie. Aliści poznał pewnego 
dnia mistrza nad mistrze, za­
łożyciela Związku Rzemieśl­
ników Polskich, Stanisława 
Lipczyńskiego i zafascynowa­
ło go brązownictwo. Najpierw 
wykonywał różne drobne pra­
ce. Potem rzucił kupiectwo na 
zawsze i założył w Warszawie 
pracownię, która liczy sobie 
dziś 40 lat.

Pan Miecznik uprawia swój 
piękny i trudny zawód od 57 
lat. Podczas drugiej wojny 
światowej po kryjomu przed 
Niemcami, sporządził minia­
tury czołowych warszawskich 
pomników, aby w razie znisz­
czenia można było je odtwo­
rzyć. W ten sposób powstały 
miniatury pomników Mickie­
wicza, Chopina, Kilińskiego, 
Lotnika, Sapera, Kościuszki, 
Kopernika i innych. I rzeczy­
wiście, gdyby warszawski rze­
mieślnik nie wpadł na ten 
prosty, a przecież rewelacyjny 
pomysł, który nikomu innemu 
nie przyszedł do głowy, trud­
no byłoby odtworzyć więk­
szość zniszczonych, przetopio­
nych na armaty symboli sto­
licy, tak drogich jej mieszkań­
com.

Mijając codziennie postaci 
wielkich Polaków na marmu­
rowych cokołach nie zdajemy 
sobie przecież sprawy, że sto­
ją one dzięki p. Władysławo­
wi. Mimo ukończonych już 73 
lat mistrz trzyma się krzep­
ko, wygląda młodo i cieszy się 
dobrym zdrowiem. Jego 
kunszt zyskał rozgłos i uzna­
nie. Także wśród najwyższych 
władz państwowych. Wyko­
nuje więc zamówienia Rady 
Państwa, Rady Ministrów, u- 
rzędów centralnych, placówek 
dyplomatycznych, wojska, or­
ganizacji sportowych i wielu, 
wielu innych. Staje się insty­
tucją, kimś absolutnie nieza­
stąpionym. '

MAINTENANCE MAN
Experienced with meat processing 
and meat packaging machinery 
will be helpful. Good opportunity 
for steady job with advancements. 
Good benefits. Salary commen­
surate with ability and ex­
perience.

BERT PACKING CO.
170 N. Green St. Chicago, Ill.

PRACA DLA MĘŻCZYZN 
I KOBIET

Potrzebujemy 8 mężczyzn i 8 ko­
biet na pełen czas i dorywczo, do 
pomocy w interesie. Doświadcze­
nie niekonieczne — firma wyuczy. 
Świetne wynagrodzenie i udział w 
zyskach.

Dzwonić do p. Tadeusza
286-0626

FOR RENT STUDIO
One and 2 bedroom, includes off 
duty Chicago policemen, grocery 
store, appliances, laundry facili-

LOGAN SQUARE
5 dużych pokoi, 3 sypialnie. 
Ogrzewane, 2 piętro. Pieszy 
dystans do kolejki podziem­
nej do Downtown i do zaku­
pów. $145 miesięcznie plus 1 
miesięczny depozyt asek. — 
Dzwonić Mr. Sekcrka. agent.

227-1900

We
individual with a will to work | 
and experience with the process- I 
ing of portion control beef pro- | 
ducts. Succesful candidate will be 
responsible fcr tra'niing and the 
supervision of small groups of ■ 
hourly employees. Applicants' must ; 
be able to communicate in En- j 
glish. Salary based on ability.

Contact:
JOHN C, ARCISZEWSKI

376-7300
An Equal Opportunity Employ*!

W PARAFII ŚW. TURYBIUSZA 
55-th ■ Springfield

1x5 i 1x2, pełen bezmenit, garaż 
na 2 auta. Cena — $45,'500.

HENRYK MACHNICKI 
3801 W. 55th St. 

735-5700

POTRZEBNA kojtueta do. opiekli 
nad chorą. Mówimy pa polsku.

LO 6-5893

Malarz i Elektryk
Potrzebni

Wszystkie prace w północno- 
zachodniej dzielnicy Chicago.

JACKSON BROTHERS 
CONSTRUCTION 

AR 6-8705 lub 344-5937

Starożytne 
Cmentarzyska 

Odnalezione Pod 
Hanoi

HOUSEKEEPER
■ South Side location. Good 

-i salary. Own room. Call in 
I in English.

779-4075
English helpful.

5 POKOI ogrzewane, gorąca wo- 
i da. Okolica Lairamie-Divisior. — 

626-2899

Rewelacyjne 
Odkrycie 

Archeologiczne 
w Somalii

Kair. (Ż.W.) — Grupa
cheologów z Somalii oraz bry­
tyjskiego inst ytutu Afryki 
Wschodniej, w trakcie wyko­
palisk prowadzonych na pół­
nocnym obszarze Somalii na­
trafiła na resztki starożyt­
nych budowli z kamienia, ka­
mienne wyroby oraz narzę­
dzia pracy, a także mnóstwo 
innych przedmiotów.

Jest to bez wątpienia rewe­
lacyjne odkrycie. Dagę ono 
podstawy do stwierdzenia, że 
Somalia jest tą właśnie legen­
darną częścią Afryki Wschod­
niej, którą w czasach antycz­
nych zwano krainą P u n t, 
skąd przywożone były do 
Egiptu — wszelkie luksusowe 
towary.

Służba Zdrowia
Filadelfia. (GP) — Małżon­

ka brytyjskiego premiera, Ja­
mes Callaghan, odwiedziła Fi- 

i ladelfię z rarditenia londyń­
skiego szpitala dziecięcego, 
aby ceremonialnie podpisać 
porozumienie o kooperacji że1 
szpitalem w tym mieście. O- 
bydwa szpitale są zaliczane 
do najstarszych — jeżeli cho­
dzi o opiekę nad dziećmi — w 
całym anglojęzycznym świa­
cie.

W czasie okazyjnego wystą­
pienia — Callaghan, ostrożnie 
podkreślająe,':Że nie chce wy­
wołać kontrowersji, stwier­
dziła jednakże, iż angielski 
system służby zdrowia jest 
lepszy od amerykańskiego.

“Jestem całkowi cite przeko­
nana, że dobre strony nasżego 
systemu” , mówiła żona bry­
tyjskiego premiera — “prze­
ważają ujemne strony tutej­
szego. Na przykład, istnieje 
tutaj niepewność, że Wyczer­
pie się ubezpieczenie”.

W Wielkiej Brytanii służba 
zdrowia jest finansowana z 
dochodów podatkowych.

PRACUJ DLA SIEBIE!
Reklamując Przemysł 

Filmowy 
Doświadczenie nie wymagane.

Wszystko otrzymujecie od n as. 
Zarabiacie do $200 tygodnikowo, 
pracując dorywczo wieczorami i 
w weeksndy. Po informacje pro­
szę dzwonić do pana BERNARDA

286-8800

CLEANING WOMAN 
NEEDED

One day per week, steady, for 
buildings in Evanston. Good 
pay. Some English.

328-2487

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

4 POKOJE umeblowane dla 
mężczyzn na południowej stro­
nie. 254-7298.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHODY • OKNA

Full Time 
Excellent Benefits 

Call for Appointment

583-8800

SALA DO WYNAJĘCIA 
NA SYLWESTRA

Z pomieszczeniem na 300 
osób.

DANISH AMERICAN 
ATHLETIC CLUB 
4624 N. Pulaski Rd.

Tel. 725-9631

To driver 15 passenger bus, 4 days 
a week, Mon. thru Thurs. approx- | 
;rnately 3 to 314 hrs. daily. 
Applicants with current Ill. School 
Bus Drivers Permit will be pre­
ferred. All applicants must be able 
and willing to complete new re­
quirements for permit, including 
12 hr. training course.

FOR APPOINTMENT 
CALL MR. WADE 

354-1082
School Dist, 102 LaGrange, Ill.

Jeżeli umiecie nastawiać tokarkę, przyjdźcie a my was na­
uczymy nowego, dobrzego płatnego, doskonałego fachu 

OPEROWANIA WARNER & SWASEY AUTOMATICS
Przyjdźcie zaraz! 

JEST TO OKAZJA NA CAŁE ŻYCIE! 
Wszelkie Świadczenia 

MÓWIMY PO POLSKU
4616 W, 20th St.
Cicero, 111. 60650
Tel. 656-6363

Corp, 
of America

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie igłoszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnośeiowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

JANITOR
Private psychiatrie hospital in 
Des Plaines needs a full time 
janitor. Days.

FOREST HOSPITAL
827-8811

PERSONNEL

Potrzebny Szewc
DOŚWIADCZONY

pełen dzień lub część godzin. 
Dzwońcie po angielsku:

945-7746

JANITORIAL
SERVICE

Full oi- part time between 
6 p.m. - 6 a.m.

Western Suburbs and Northwest 
Chicago. Must have automobile.

Call after 6 p.m. 398-2043

DISHWASHER
Private psychiatric hospital in 
Des Plaines needs a full t ime 
dishwasher. Days.

FOREST HOSPITAL
827-8811

PERSONNEL

MEAT 
PROCESSOR

If you are looking for a challeng­
ing job with a future apply for a 
position in our portion control 
beef p.ocessing departments. Ex­
perience in meat cutting is help­
ful, but the will to work & learn 
is very important. Applicant must 
be able to communicate in English.

CONTACT
JOHN C. ARCISZEWSKI

376-7300
An Equal Opportunity Employer

— SUMIENNIE — FACHOWO
. OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 

-------------- _ --------- • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

WAGS
RESTAURANT

Excellent full and part-time I 
positions are now available I 
on days, evenings and week- i 
ends at our new location in; 
the

TOKARZA DO TOKARKI 
Rewolwerowe j-do Operowania 

i Nastawiania

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

COOK
Experienced cook wanted for j IWAŃSKI
fraternity at Northwestern Uni- MOVING CENTER
versify. j Przeprowadzki mieszkań i biur

CALL 869-4951 384-3322 lub 878-1162.
During regular business hours. ,----- ---------------------- - -

EXPERIENCED 
FURNITURE REFINISHER

To work in Elk Grove Village. 
Full time. Good salary plus bene­
fits.

Phone 539-5200
Ask for Mrs. Luetteke

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI i "APPLIANCES’ 
ZOSTAŁY 7NrŻQNE 

OTf> PA”E PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości
W Okresie Świątecznym 

Otwarte do 9ej Wiecz. 
Soboty do 6ej i Niedz. do 5°j pp. 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampv ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe "bunk” lub 
“Hollywood”_____________ $ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do 
spania____________
Radio-magnetofopy ... 
Materace__________ _____
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ______________$168
.Z 6 sztuk drewniane
Komplety do jadalni______ $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru__ $ 78
Gazowe piece 
do ogrzewania___________ $
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewslciego 
Tel. 486-7838.

We 
salaries and fuli company 
benefits.

Apply in Person 
Mon.-Fri.

9 A.M. - 6 P.M.
WAGS

350 N. Orleans 
Main Floor 

Apparel Center 
Chicago, Ill.

(Across the street from the j 
Merchandise Mart)

Equal Opportunity Employer M/F I

i store, appliances, laundry

RUS ties public transportation'
DRIVER

Office Help
Young English speaking 

MAN NEEDED 
full time office employment.

278-3035
ASK FOR 

MIKE or ANDY
EXPERIENCED 

FURNITURE WALL 
SYSTEM INSTALLER

Someone to drive delivery van 
and set up furniture. Full time. 
Excellent pay and benefits.

Phone 539-5200
Ask for Mrs. Luetteke
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Najtańsza Droga Zahamowania Obecnego Krzyzysu Gospodarczego

Ko-

sierpnia br. 16-letnia córka Schnei­
derów, Sheryl, oraz jej kolega, 20- 
letni Jeffrey Richardson zdołali 
uciec. Powiadomili oni policję, która 

ograniczenie przedostawania się nar­
kotyków i niebezpiecznych środków 
nasennych, na ten rejon. Przydział 
powyższy, o który zabiegała rada po­
wiatowa i szerf jest przeznaczona na 
sześć miesięcy.

Corbally twierdzi, iż oodwyżka 
jest konieczna, aby sprostać finan­
sowym zobowiązaniom z kolei po 
przyznaniu podwyżek wynagrodzeń 
dla wykładowców.

Prowadzący analizy zagadnień w 
Federacji Obywatelskiej, Richard 
F. Elberfeld oświadczył we wtorek, 
iż pracownicy Dystryktu Sanitar­
nego mają wyższe płace niż osoby 
zatrudnione na takich samych pozy­
cjach w innych lokalnych agen­
cjach, lub w przemyśle prywatnym.

Elberfeld, który zabierał glos na 
przesłuchach publicznych w sprawie 
proponowanego budżetu Dystryktu 
na rok 1977, powiedział, że skala płac 
dla urzędników wykonawczych i 
pracowników z niższym wynagro­
dzeniem powinny być stopniowo 
obniżone.

Elberfeld zaznaczył, iż studia fi­
nansowe przeprowadzone w lipcu 
wykazały, iż Dystrykt Sanitarny 
płaci wynagrodzenia wyższe od tych 
co pracują dla m. Chicago, w Dy­
strykcie Parków, w CTA lub w Chic. 
Władzy Domów.

Dystrykt płacił od 4 do 84 procent 
powyżej przeciętnej, przy czym 84% 
odnosi się do rachmistrza otrzymu­
jącego mieś. $1,387 w porównaniu do 
przeciętnej płacy w innych pięciu 
agencjach, która wynosi $752.

Podniósł, iż naczelny prokurator

Ostatnio podniesiono tutaj czesne 
5 lat temu, w roku akademickim 
1972-73. Podwyżka o $100 ustano­
wiła wówczas obecne czesne na 
wysokości $496 za rok.

Corbally przedstawił wniosek ra­
dzie powierniczej uczelni. Członko­
wie rady zdecydowali rozpatrzyć 
propozycję nie wcześniej jak w 
styczniu.

copy”, na używanie go przez biuro 
klerka sądu okręgowego w różnych 
filiach sądowych. System ten prze­
znaczony na uniknięcie odroczeń przy 
ustalaniu bondów z powodu nie- 
skompletowania dokumentów po- 
trzębnych do rozprawy.

Komisja sprawiedliwości dla prze­
stępstw kryminalnych zatwierdziła 
także przydział $145.000 na przedłu­
żenie działalności grupy Metropoli- 

Krajowi eksperci ekonomiczni 
uważają, że przeznaczenie $8 miliar­
dów na natychmiastowe wprowadze­
nie w życie programów posad 
publicznych jest najtańszą i naj­
lepszą drogą powrotu do normy.

Charles C. Killingsworth, prze­
wodniczący Krajowej Rady Od 
Spraw Zatrudnienia, oświadczył, że 
nowe posady stworzone za pomocą 
redukcji podatkowych kosztowały 
państwo sześć razy tyle co nowe 
prace publiczne.

Killingsworth, profesor na Uni­
wersytecie Michigan, wydał raport 
dotyczący badań przeprowadzonych 
w czasie konferencji prasowej w 
East lansing, Mich. Rada składa­
jąca się z akademików specjalizują­
cych się w badaniach siły roboczej 
rekomendowała:

• Natychmiastowe wyasygnowa­
nie $5 miliardów na stworzenie 
650,000 nowych posad publicznych, 
podnosząc ogólną liczbę prac finan­
sowanych przez rząd federalny do 
miliona.

• $2-miliardowy program robót 
publicznych.

• Natychmiastowe powiększenie 
programu szkolenia zawodowego 
kosztem $1 miliarda.

Sam tylko $5-miliardowy program 
posad publicznych zredukowałby 
obecny wskaźnik bezrobocia wyno­
szący 8.1 procent do 7 procent w 
przeciągu sześciu miesięcy.

Przytaczając rządowe dane staty­
styczne, rada twierdzi, że $2-miliar- 

Makabryczne Wypowiedzi 
Zbrodniarza Przed Sądem

NRF, Szwajcaria i Austria 
Wychodzą z Kryzysu

Po przeprowadzonych w Zurychu 
naradach wysocy urzędnicy Nie­
miec Zach., Austrii i Szwajcarii do­
szli do przekonania, że wychodzenie 
z depresji gospodarczej w tych kra­
jach postępuje wolno ale systema­
tycznie.

dowy program robót publicznych 
stworzyłby początkowo dodatkowe 
112,000 do 140,000 nowych prac w 
przeciągu roku. Drugie tyle prac 
zostałoby stworzone wzrastającym 
popytem w miarę powracania ludzi 
do pracy.

Chociaż priorytet nadano progra­
mowi stwarzającemu posady publi­
czne, raport rady stwierdza, że jttź 
teraz miasta, powiaty i stany mają 
w projekcie plany budowlane na 
oszacowane $15 miliardów.

Rada zaznacza, że według obecnie 
proponowanej redukcji podatkowej 
największe korzyści odniosłyby jed­
nostki z wyższymi dochodami.

Ponownie przytaczając statystykę 
rządową, rada oblicza, że stworze­
nie jednej nowej posady poprzez re­
dukcje podatkowe kosztowałoby po­
między $17,000 a $21,000. Natomiast, 
stworzenie nowej posady w progra­
mie zatrudnienia publicznego po 
okresie 24 miesięcy kosztowałoby od 
$2,600 do $3,500.

zeszłym tygodniu po 38-dniowym 
strajku pielęgniarek licencjowanych 
w dwóch szpitalach, które prowa­
dzone są przez wspomnianą powia­
tową komisję.
Porozumienie to przyznaje 800 pie­
lęgniarkom 25 procent płacy za pier­
wszy dzień choroby i pełną płacę za 
następne dni choroby.

Komisja zdrowia zatwierdziła tak­
że we wtorek mianowanie Rodgera 
C. Nauert specjalnym asystentem 
dla spraw administracyjnych oraz 
w sprawach między władzami za­
rządzającymi. Do funkcji tej przy­
wiązana jest płaca wynosząca 35,000 
dolarów rocznie.

Charles A. Davis został wyzna­
czony na przewodniczącego komisji 
na miejsce Edwina L. Brashears. 
Davis pełnił funkcję sekretarza ko­
misji od 1973-go roku. John W. B. 
Hadley, który był przewodniczącym 
komitetu finansowego, został we 
wtorek wybrany sekretarzem 
misji.

Dystryktu, Allen Lavin otrzymuje 
nńesięcznie $4,304, podczas gdy 
miejski radca korporacyjny otrzy­
muje $3,516 albo naczelny urzędnik 
prawa w innych agencjach, który 
otrzymuje $2,444 miesięcznie.

Urzędnik od zakupów, Thomas 
Moore otrzymuje $3,543 miesięcznie, 
gdy urzędnik na tej funkcji w 
ratuszu otrzymuje $3,208 a przecięt­
na w pięciu agencjach wynosi $2,791. 
Dyrektor personalny dystryktu Do­
nald Morrison otrzymuje $3,543 mie­
sięcznie, gdy miejski dyrektor pers. 
otrzymuje $3,333, a przeciętna w pię­
ciu agencjach władz lokalnych wy­
nosi $2,838.

Elberfeld zaznaczył, iż dystrykt 
powinien płacić mniej robotnikom 
zawodowym z unii, których najmuje 
do napraw, niż wynosi stawka dla 
zawodowych robotników z unii, pra­
cujących przy nowych projektach 
konstrukcyjnych.

Dystrykt Sanitarny płaci godzinne 
stawki robotnikom tak unijnym jak 
i nie należącym do unii o 18 do 85% 
wyższe od tych, które płacone są w 
przedsiębiorstwach prywatnych. 
Dystrykt płaci robotnikom przy wo­
dociągach po 11 doi. na godzinę, gdy 
w prywatnych przemysłach stawka 
wynosi $7.48. Zwyczajni robotnicy 
otrzymują w dystrykcie $6.75, gdy w 
prywatnych kompaniach otrzy­
mują oni $5.65 na godzinę.

Nicholas Melas, przewodniczący 
rady dystrktu oświadczył, iż dy­
strykt płaci pracownikom unijnym 
stawki unijne co jest uzgodnione z 
mayorem Daley i innymi agencjami 
w Illinois, bez względu na to, jaką 
pracę ci robotnicy wykonują.

Wpłaty Podatku
Mieszkańcy powiatu Cook wpłacili 

w tym roku rekordową sumę $1,7 
biliona w podatkach od realności i od 
własności osobistej. Skarbnik powia­
towy Edward J. Rosewell oświad­
czył, iż szczegółowo wpłacono 
$1,530,621,842 za podatki realnościo- 
we i $174,829,850 w podatkach od 
własności osobistej. Wpływy podat­
kowe zostały rozdzielone na ponad 
600 przeznaczeń w powiecie.

po przybyciu na miejsce znalazła 
zwłoki ofiar i ich oprawcę.

Drabing, którego psychiatrzy 
uznali za niekompetentego umysło­
wo i cierpiącego na schizofrenię 
oznajmił w sądzie, iż czuł się świet­
nie po dokonaniu morderstw, ‘tylko 
trochę zmęczony”...

“Podobało mi się to, siedzieć tak i 
przyglądać się na ciała i krew” 
mówił z największym spokojem na 
sali rozpraw.

Bandyta przyznał się, odpowiada­
jąc na pytania swego adwokata, że 
jeszcze uczęszczając do szkoły śred­
niej zażywał narkotyków i palił 
haszysz. Pomysł dokonania zbrodni 
natomiast przyszedł mu do głowy po 
przeczytaniu książki “Belter Skelter” 
i obejrzeniu telewizyjnego progra­
mu o Mansonie.

Kontynuując swoje niezwykle wy­
powiedzi, Drabing z najwyższym 
uznaniem mówił o Mansonie i Adol-f 
fie Hitlerze, nazywając tego ostat­
niego największą postacią w dziejach 
ludzkości.

Obrońca oskrażonego, Walter 
Kasten zgłosił wniosek aby sąd uznał 
jego klienta za niewinnego wskutek 
choroby umysłowej. Sąd najprawdo­
podobniej oprze swoją opinię na ze­
znaniach biegłych psychiatrów.

BRUKSELA. — Sekretarz stanu U.S. Henry Kissinger pod­
czas konferencji prasowej w kwaterze NATO. Była to jego 
ostatnia konferencja prasowa za granicą w czasie zajmo- 
wania stanowiska sekretarza. (UPI)

Agencja Obywatelska Krytykuje 
Place w Dystrykcie Sanitarnym

Nakaz Gotowania 
Wody w Rejonie 
Orland Parku

Osoby mieszkające w Westhaven 
i Femway które należą do Orland 
Parku, powinny gotować wodę 
używaną do picia, aż do dalszych 
zarządzeń. Ostrzeżenie to wydane 
zostało przez Citizens Utility Co of 
Illinois, które dostarcza wodę do 
wielu przedmieść południowych, po 
pęknięciu głównej rury na wodę, w 
rej. 88-ej Avenue i 163-ej ulicy, w 
Westhaven.

Próbki wody zostały odesłane do 
badań w prywatnym laboratorium, 
ale rezultaty tych badań miały być 
dostarczone wieczorem w środę lub 
w czwartek rano. Pęknięcie rury na­
stąpiło z powodu zmiany pogody.

Univ. Of Illinois 
Podwyższy Czesne
Prezydent uczelni University of 

Illinois, John E. Corbally, Jr., 
zapowiada, iż podwyżka czesnego na 
uniwersytecie w następnym roku 
akademickim jest nie do uniknięcia. 
Podwyżka ta byłaby w granicach 
od $80 do $100 w odniesieniu do stu­
dentów przeddyplomowych, oraz do 
$120 w przypadku studentów dyplo­
mowanych (przynajmniej już z tytu­
łem bakałarza).

$8 Miliardów Na Stworzenie 
Nowych Posad Rekomendowane

21-Ietni Michael Edward Drabing, 
sądzony w powiecie Logan (Illinois) 
za zamordowanie trzech osób w ro­
dzinie farmerskiej oświadczył sę­
dziemu, iż nie uważa aby był szalony 
w czasie zbrodni lub kiedykolwiek 
i był “natchniony” czynami Char- 
lesa Mansona (zbrodniarza kalifor­
nijskiego skazanego na dożywotnie 
więzienie).

Drabing, który zrezygnował ze 
studiów i został później malarzem 
pokojowym przyznał się do winy 
twierdząc, iż planował mordować 
bogatych ludzi. Zbrodni miał doko­
nywać w Bloomington, Decatur, 
Peoria i w Springfield. Szczególnie 
w Springfield ponieważ, zwierzał się 
przed sędzią Jamesem D. Heiplem, 
’’...zawsze uważałem, że byłaby to 
świetna myśl zamordować jakiego 
polityka”.

Ofiarami bandyty padli: Lloyd 
Schneider, lat 44, zamożny farmer, 
jego małżonka Phyllis, lat 45, oraz 
córka małżeństwa, Terri, lat 17. 
Wszyscy zostali zamordowani no- 

SAN FRANCISCO. — Robert M. Hamilton, jeden z czołowych ekspertów sejsmologicz­
nych w kraju, oświadczył, że mieszkańcy Kaliforni powinni przygotować się na nie­
uniknione trzęsienie ziemi, w czasie którego może zginąć tysiące osób. (UPI)

policjanta w zamian za protekcję 
w handlu narkotykami.

Jak podaje stanowy prokurator 
Bernard Carey, Brown jest oskar­
żony o oferowanie w listopadzie 
Jamesowi Patton, sierżantowi w żem myśliwskim w ich domu dn. 19 
dystrykcie Englewood, $1,000 mie-" 
sięcznie w zamian za udzielenie mu 
protekcji w jego interesach doty­
czących handlu narkotykami na 
południowej stronie miasta.

Patton zgłosił incydent do swoich 
przełożonych i ponownie spotkał się 
z Brownem 6-go grudnia, który dal 
mu $500 jako zaliczkę.

Policja następnie zdobyła nakaz 
sądowy od przewodniczącego sę­
dziego Sądu Kryminalnego Richarda 
J. Fitzgerald zezwalający ażeby 
dalsze rozmowy pomiędzy policjan­
tem a Brownem mogły być nagry­
wane.

Brown został aresztowany we 
wtorek jako podejrzany o kradzież 
samochodu. Kiedy znalazł się na 
komendzie policyjnej, poprosił o 
Pattona i oferował policjantowi 
kolejne $500 za uwolnienie go. Na­
stępnie został aresztowany i oskar­
żony o dwie próby przekupienia 
policjanta.

Grozi mu kara od jednego do 
trzech lat więzienia za każdy wy­
padek udowodnionego przekupstwa.

Jak podaje Carey, chicagoska 
policja na przestrzeni ostatnich kilku 
lat zanotowała przynajmniej 100 
różnych wypadków dotyczących prób 
przekupienia funkcjonariuszy prawa.

Zaznaczył, że jego urząd ściśle 
współpracuje z Departamentem Po­
licji w usiłowaniach wykrycia 
korupcji w szeregach policyjnych.

Handlarz Narkotykami Oskarżony 
o Próbę Przekupienia Policjanta 
Mieszkaniec południowej strony 

miasta został aresztowany w ubie­
gły wtorek i oskarżony o próbę 
przekupienia policjanta chicagoskiego.

Bearen Brown, lat 24, zamiesz­
kały pnr. 638 W. 69th, został oskar­
żony o dwie próby przekupienia

$50.000 Na Ochronę Przed 
Pożarami w Rej. Humboldt Pk

Chicagoska i powiatowa komisja 
sprawiedliwości przyznała i zatwier­
dziła przydział $50.000 dla nowej jed­
nostki ochrony przed pożarami w re­
jonie Humboldt Parku i na północno 
zachodniej stronie miasta.

Zastępca mayora Daley, Kenneth 
W. Sain, który jest przewodniczącym 
wspomnianej komisji, a który ode­
grał czołową rolę w miejskiej kam­
panii mającej na celu ograniczenie
działalności podpalaczy wzniecają- tan Enforcement, która stara się o 
cych pożary w tym rejonie, powie­
dział, iż przydział pozwoli na większy 
udział mieszkańców tej dzielnicy w 
całym programie. Celem programu 
jest przejęcie przez obywateli za­
mieszkałych na północno-zachodniej 
stronie miasta, prowadzenia dalsze­
go programu ochrony przed podpa­
laczami tak, by jednostka miejska, 
pełniąca obecnie to zadanie mogła 
być przerzucona do innej dzielnicy, 

również często nawiedzanej przez 
pożary.

Komisja również zatwierdziła w 
pierwszym roku finansowania sumę 
$33,392 na nowy system “communi-

Dozorcy Szpitala Powiatowego 
i w Oak Forest Będą Uzbrojeni

Strażnicy pełniący służbę ochron- 
nę w szpitalu powiatowym i w szpi­
talu Oak Forest otrzymali pozwole­
nie na noszenie broni w czasie służ­
by, eskortowania, patrolowania au­
tem i strzeżenia placu do parkowa­
nia aut.

Zarządzenie takie wydala we wto­
rek Powiatowa Komisja Zdrowia i 
zarządzająca szpitalami. Powyższa 
decyzja została uchwalona z tą adno­
tacją, iż tylko strażnicy ochronni 
specjalnie wyszkoleni w posługiwa­
niu się bronią, będą mogli otrzymać 
broń do pełnienia swej służby przy 
rozpoczęciu swej zmiany.

Jedyną komisarką, która sprze­
ciwiała się tej decyzji była Sybille 
Fritsche, która twierdziła, iż nigdy 
nie widziała w jakiejkolwiek sta­
tystyce by użycie broni przez patro­
lowych mogło ochraniać kogokol­
wiek.

Komisja zdrowia i zarządzająca 
szpitalami zatwierdziła również we 
wtorek porozumienie osiągnięte w

Hannon Wyjaśni Jak Szkoły 
Posługują Się Funduszami 
Przedstawi Szczegółowe Sprawozdanie

Komisji Edukacyjnej
Sprawozdanie szczegółów wyjaś­

niające w jaki sposób miasto Chi­
cago operuje $173.7 milionami w 
dodatkowych funduszach stanowych 
na edukację dzieci pochodzących z 
biednych rodzin ma zostać przedsta­
wione Komisji Edukacyjnej przez 
superintednenta szkół Josepha P. 
Hannona.

Sprawozdanie jest odpowiedzią 
Hannona na żądanie członkini komi­
sji Carey B. Preston dotyczące za­
stosowania się superintendents do 
przepisów stanowych wymagają­
cych wyjaśnienia w jaki sposób do­
datkowe fundusze stanowe poma­
gają dzieciom pochodzącym z rodzin 
znajdujących się w niekorzystnych 
warunkach materialnych.
Dystrykty szkolne w Illinois otrzy­
mują dodatkowe 75 procent stano­
wych funduszów na każde dziecko 
szkolne pochodzące z ubogich rodzin.

Preston zaznaczyła, że raport 
Hannona wydaje się zawierać dane 
dla licznych programów w całym 
stystemie szkolnym, a nie tylko do- 
tychczące dzieci szkolnych w ubo­
gich dzielnicach.

Raport stwierdza, że $24.6 miliona 
zostanie przeznaczone na zreduko­
wanie liczby uczniów w klasach

szkół podstawowych i $14.1 miliona 
na ten sam cel w szkołach średnich, 
ale nie podaje dalszych wyjaśnień. 
Ponadto, $13.2 miliona ma zostać 
wydane na personel w bibliotekach 
szkolnych, $13.2 miliona na pomoce 
nauczycielskie, $8 milionów na do­
radców szkolnych, $9.6 miliona na 
asystentów kierowników i $4.4 mili­
ona na ogólny rozwój.

Plan Hannona przewiduje prze­
znaczenie $60 milionów na programy 
specjalnej edukacji i stwierdza, że 
programy te zapewniają przeszło 
4,000 wykwalifikowanych wychow- 
ców i 1,000 innych członków sztabu 
nauczycielskiego na opiekę nad 
dziećmi fizycznie lub psychicznie 
upośledzonymi.

Również włączone do programu 
edukacyjnego jest $10 milionów na 
prowadzenie lekcji w dwóch języ­
kach dla dzieci których ojczystym 
językiem nie jest angielski.

Hannon wysiał list do członków 
komisji w którym prosi o możliwie 
szybkie podjęcie decyzji w związku 
z jego planem ponieważ przed ponie­
działkiem musi go dostarczyć do 
biura Richarda Martwicka, superin­
tendents edukacji na rejon powiatu 
Cook.

Wniosek Przywrócenia Kary 
Śmierci Utknął w Senacie

Senat stanowy najwyraźniej po­
stanowił odłożyć tymczasem zagad­
nienie ustanowienia kary śmierci w 
Illinois. Komitet regulaminów 
uznał, iż skoro propozycja nie musi 
być rozpatrzona natychmiast, 
wstrzymał ją do czasu otwarcia 
nowej sesji w styczniu. Członkowie 
Legislatury są obecnie w końcowej 
fazie sesji jesiennej; faza ta jest 
poświęcona zasadniczo zawetowa­
nym ustawom przez gubernatora 
oraz wnioskom, wymagającym na­
tychmiastowej uwagi posłów.

Autorem propozycji wniesienia z 
powrotem do Illinois kary śmierci 
jest, w Izbie Wyższej, senator Rob­
ert J. Egan (D-Chicago). Egan, 
argumentując, że zagadnienie to 
jest nie mniej pilne niż rozpatry­
wana niedawno kontrola wód na 
wypadek powodzi, próbował zmusić 
przedstawienie wniosku, podczas 
gdy konieczna była liczba minimum 
30 głosów. Obserwatorzy w Spring­
field twierdzą jednak, że najwyższy 
wymiar sprawiedliwości zostanie 
przywrócony na pewno gdzieś na 
wiosnę. Do tego czasu członkowie 
Legislatury będą mieli możność za­
poznać się ze wszystkimi możliwy­
mi aspektami takiej ustawy oraz 
dokonać badań publicznych odno­
śnie tej kwestii.

Senatorzy znajdujący się w opo­
zycji do wniosku podkreślali, że pro­
ponowana uchwala przeszła szereg 
zmian zanim została zatwierdzona 
przez Izbę Reprezentantów (122 do 
45 w głosowaniu). Inni senatorzy, 
którzy wyraźnie skłaniają się ku 
poparciu ustawy o najwyższym 
wymiarze sprawiedliwości zgłaszali 
obiekcje, że tego rodzaju rozważa­
nia nie powinny być dokonywane 
w ostatnich chwilach sesji legisla­
cyjnej. Z powodu braku na czas 
wydrukowanych kopii sugerowanej 
ustawy, wielu senatorów nie zdo­
łało zapoznać się z jej treścią. Zwo­
lennicy kary śmierci najwyraźniej 
starają się uniknąć pośpiechu, aby 
później ich prawo nie zostało ponow­
nie uznane przez Sąd Najwyższy w 
Washingtonie, D.C. za niezgodne z 
konstytucją.

Wprowadzenie kary śmierci pro­
ponuje się za dokonanie zabójstwa 
w pewnych okolicznościach. Wśród 
tych wymienia się morderstwo poli­
cjanta, strażaka, strażnika wię­

ziennego, sędziego lub stanowego 
prokuratora w czasie pełnienia swo­
ich obowiązków zawodowych; także 
wymienione są morderstwa wynika­
jące z uprowadzenia samolotu, w 
czasie rabunku lub gwałtu, porwa­
nia osoby, podpalenia lub włama­
nia; za masowe morderstwa, mor­
derstwa z wynajmu lub w miejscu 
publicznym, narażające większą 
liczbę osób.

Zgodnie z nową ustawę, byłyby 
brane pod uwagę w czasie procesu 
sądowego okoliczności łagodzące — 
jeżeli takowe istniały (przeszłość 
kryminalna osoby oskarżonej, stan 
nerwowy itp.). Ponadto, każdy 
wyrok śmierci wydany w niższej 
instancji podległaby automatycznej 
apelacji w Sądzie Najwyższym sta­
nu Illinois.

Szkoła Średnia 
Św. Stanisława Kostki 

Będzie Zamknięta
Szkoła średnia Sw. Stanisława Ko­

stki, pnr. 1255 N. Noble ul., ma być 
zamknięta całkowicie w czerwcu 
1977 roku, z powodu obniżenia się 
zapisów uczniów o 70 procent od 
1970 roku.

Szkoła miała w 1970 roku 474 ucz­
niów, zaś obecnie posiada 138 ucz­
niów. Proboszcz tej parafii Richard 
Balazs oświadczył również, iż wzro­
sły koszty edukacyjne, nadto istnie­
ją trudności w znalezieniu zakonu, 
któryby dostarczył nauczycieli.

Przedstawiciele parafii oświad­
czyli, iż zostanie nadal otwarta szko­
ła parafialna, używając budynku 
obecnie zajmowanego przez szkołę 
średnią.

Parada Świąteczna 
Na S. Shore Dr.

Tradycyjna parada na South 
Shore Drive odbędzie się w sobotę, 
18 grudnia, o godz. 10:30 rano po 
zapaleniu świateł na choince usta­
wionej przy S. Shore Drive i 71st 
Street. Wymarsz nastąpi spod South 
Shore Country Club, udając się do 
Jeffrey Theatre, 1952 W. 71st, gdzie 
zorganizowana będzie gwiazda dla 
uczestniczących dzieci. Wstęp na 
imprezę za złożeniem ofiary w po­
staci puszkowanych artykułów 
żywnościowych.

Tragiczna Śmierć Trzech Braci 
Pod Kołami Pociągu w Clifton

Trzech braci Doyle, udających się 
autem do szkoły, poniosło śmierć 
w środę, na przejeździć kolejowym 
niedaleko m. Clifton, kiedy pociąg 
Amtrak wpadł na utknięte na torach 
auto, rozbił je doszczętnie, zabija­
jąc wszystkich trzech.

Śmierć ponieśli 17-łetni Paul Doyle, 
który kierował autem i był uczniem 
ostatniego roku w Central HS w 
Clifton, 16-letni David Doyle, który 
był uczniem tejże samej szkoły 
średniej oraz 15-letni James, który 
uczęszcza) do 2-ej klasy średniej 
szkoły.

Matka wspomnianych braci, Mary 
Doyle, która pożegnała trzech swych 
synów udających się do szkoły i 
zajęła się ubraniem dwojga następ­
nych jej dzieci, które wychodziły do 
szkoły elementarnej, otrzymała tra­

giczną wiadomość o śmierci jej sy­
nów. Wiadomość tę przekazała Betty 
Jensen, mieszkająca w domu na ko­
łach w pobliżu torów i przejazdu 
kolejowego. Obie kobiety wybiegły 
z domów i znalazły zwłoki trzech 
chłopców.

Pociąg jechał z szybkością 79 mil 
na godzinę. Policja podała, iż jak się 
wydaje, dwóch z braci próbowało 
zepchnąć utknięte auto z szyn, gdy 
pociąg wpadł na nich, rozbił auto, 
zabijając chłopców.

Maszynista pociągu James Cono- 
boy oświadczył policji, iż urucho­
mił sygnał pociągu, ale było już za 
późno, by pociąg zahamować.

Rodzina Doyle mieszka w Clifton 
13 już lat. Ojciec, Paul Sr., lat 
48, pracuje przy zakładaniu urządzeń 
domowych.


